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Propozycja sowiecka.
Muiirenit, k tóry  Sow iety  w y b ra ły  

dła w ystąpienia wobec Polski z p ro­
pozycją projektu protokołu, uzupełnia­
jącego pakt Kelloga, każe aoszukiw ać 
się w  kroku rządu rosyjskiego innych
m otyw ów  i intencyi. aniżeli   jakby
literalnie z tekstu  noty  sowieckiej w y 
nikało — samej, dziwnie gorączkow o 
n a  lifzstcwianej ochoty zabezpieczenia 
pokoiu na W schodzie Europy.

W iadomo, że w r. 1928 kapitał a- 
m erykański począł się po raz  p ierw ­
szy od ukończenia w o jry  serio intere 
sow ać rynkiem rosyjskim.. Rosja za­
w arła  szereg  korzystnych oneracy> fi- 
nansrw ycn z wieikiemi bankami am e­
ry k a ń sk im i Dalszy dopływ  kapitału 
am erykańskiego jest kw estią  w naj­
w yższym  stopniu żyw otną dla gospo­
darczego życia Rosji a tern samem 
dla petryfikacji rządów  sowieckich. 
W iadom o też, że w  Stanach Zjedno­
czonych rozw aża się obecnie pow aż­
nie snraw ę naw iązania slosunków  ze 
Sowietami, now y prezydent Stanów  
H oover ma być zwolennikiem bliż­
szych sto su n k W  z RoUa. B yć może. 
że niedawna Dodróż o. D evey‘a była 
jaskółką tej tak dla Rosji pożądanej 
konjunktutfy To stan  rzeczy  dyploma 
cia sow iecką uznała w idocznie za mo 
m ent psychologiczny, w którym  u ro­
czysta manifestacja pacyfistyczna na­
dejście tej koniunktury przyspieszy 
Cóż bowiem bardziej zachęcić może 
kapitał am erykański, jak w zm scn.ane 
ciągle przekonanie, że Rosja jest głę­
boko chęcią utrzym ania pokoju nrzeni 
knięta?...

S tanow isko rz-du  polskiego w  tej 
grze n!e jest p roste  i łatw e. W  inte­
resie Ż3 w olnym  P o lsk  leży  podejmo­
wanie w szystkich rozsądnych prób. a- 
bv z Rusią u trw alać  dobre sąsiedzkie 
stosunki. O drzucenie propozycji so­
wieckiej w yw ołałoby  niew ątphw ie pro 
pagandę sowiecką, zarzucającą nam 
nieszczcrość naszej postaw’y  pokojo­
wej u naw et zam ysły  antipokojowe 
itd. Że Niemcy te,j propagandzie sprzv 
jałyby, to nie ulega w ątpliwości, tak 
samo jak ' to, że przy łączy łaby  ^ę 
dn niej w oldem arasow a Litwm. k tóra 
najpraw dopodobniej propozycję rosyj­
sko. skwapliw ie przyjm ie.

Z drugiei s trony  przyjęcie propozy­
cji sowieckiej jest utrudnione poniew aż 
propozycja ta w ystosow ana do Polaki 
i L itw y a także — w arunkow o — do 
innych państw  bałtyckich  (gdy te 
przystąpią do paktu Kellogą) — pomi- 
•a zupetnem m Lżeniem  Rumunję. Po1 
ska jest zw iązana sojuszem z Rum u­
nią i już choćby z tego względu mę­
tno ze sobie w iązać rąk na w ypadek 
konfrktu Rosji z Rumunią.^ Rzec* dzi­
w na. że p. L itw inow  pormiaiac Rumu 
nk  musiał przecież zdaw ać sobie 
spraw ę, że Polska już choćby z pfi) 
du pow yższego ..casus foederis nie 
będzie mogła proponow anego protoko 
łu podo!sać.

Odpow iedź po'ska na nofę sowiecka 
musi uwzględniać w szystkie pow yż­
sze okoliczności. W inna hvć ie dn a 
przedew szystkiem  ujęta w sposób, k r 
ry b y  w  stosunki polsko-rosyiskie nie 
w orow adzal zadrażn!eń Przeciw nie, 
m©że — w yzyskując notę P Lltwinó- 
v/ą — ro zv in ąć  w łasną inicjatyy v, 
któraby tw orzy ła  nowe warunki dl, 
dalszej normalizacji tych Stosunków i 
dla dalszego pokojowego rozwoju — 
W schodniej Europy.

R e w o l u c j a ,  w  S ^ e s - s j i ,
Szach oerski dzieli losy Amanulacha.

T eheran , 3 tsycznia. (AW.) Z miej­
scow ości Albahebad (południowa P e r ­
sja) donoszą o tajerrmjczem zniknię­
ciu jednego z członków rodziny króle­
w skiej Mo<iammenda O m ar Khana

ostrego ryw ala króla Ainanullaha, z- 
którego osobą łączą pow>stanie w 
\fganistanie. O m ar Khan znajdow ał 

się pod dozorem  policyjnym . Oc* tygo 
diuig w szelk’ ślad po nim zaginął. Pu-

Rokowania Am anohtha z  powstańcami.
Londyn, 3. I. (AW) W edług nadc- 

tzlych tu ostatnio wiadom ości z Kabu 
łu rokowmnia m iedzy Amanullahem a 
przyw ódcam i pow stańców  rozw ijają 
się pomyślnie. Król zaproponow ał 
sw ym  przeciw nikom  następujące u- 
s tęp stw a1 1) zamknięcie szkol reń ­
skich w Kabulu, 2) przyw rócenie, zgo 
dn.e z postanow ieniam i Islamu, piątku 
iako dnia św iątecznego i dopuszczenie 
naczelników szczepów'’ do prolektow a

nego przez króla ciała ustaw odaw cze 
go o now ym  typie. P ow stańcy  dom a­
g a ć  cię rów nież zapewnienia przy­
wódcom  ruchu antykró!ew sk;ego zu- 

bezkarności.

P eszaw ar, 3 stycznia. (PAT.). P o d ­
czas niedaw nych w'alk w  Kabulu, je- 
d*n z pocisków  uderzy ł w poselstw o 
brytyjskie, przs czem omal nie został 
ranny  m inister pełnom ocny Anglji Po 
o/sk przeleciał o 9 cali od iego osoby.

Mcja puszukuję go bezskutecznie,
W iedeń. 3 stycznia (PAT.) „United 

Press* donosi z Jerozolim y, że pow sta 
n h  w  P ersji pod przcwrooem D ust Mo- 
haiueda przvoierać zaczyna forine po- - 
w ażną. Szach perski R iz | Pahlavi zna; 

dow ać się ma w tych sam ych trudno­
ściach. co król afgański Amannulah. — 
Pow stanie perskie pozostaje w zw ią­
zku z powstaniam i w A iganL taite  i 
Syrji.

Tetieran, 3 stycznia. (AW.). P o w sta­
nie k ierow ane przez D osta Mahommc* 
da niep-zeiednanego w roga obecnego 
w ładcy  Persji Rizy Khana rozwija się 
w  d. c i objęło sw em  płormemem c a ły 
obszar pnłudin;o w tj  P ersji. P o w sta ­
nie to charak terem  sw ym  przypom ina 
rew oltę przeciw ko Ainanullabcwi w 
Afganistanie- .

ókwspliwa odpowiedź litewska na propozycję Litwinowa
Berlin, 3 stycznia. (PAT.). Jak  do­

nosi Vqss. Zenung rząd Litewsk. ,w 
dniu aznsięjszym. w ę d o o w ie d z ^ n a  1 
propozycje L itw inow a zgłosił na rece 
jządiu sow ieckiego bez  zastrzeżeń 
swój akces do protokołu, mającego 
w prow adzić postanow ienia paktu  an ­
tyw ojennego w  stosunku m iędzy Unio 
sow iecką i L itw ą. W edług inform acji 
urzędow ej Agencji telegraficznej, na 
której relacje  Vo«s. Zekuing się pow o­
łuje, rząd litew ski zwrócić się ma do 
oaństw  bałtyckich z w ezw aniem , aby 
przytączydy s.e rów nież do protokołu 
zau roconrw anegn  p rzez Sow iety .

KowiiO, 3 , t (Pat) p ita  ogłasza dziś 
nastęouiątfy kom unikat: W  zw iązku z 
uczynnioną Polsce propozycją sow iec­
ką w  spraw ie podpisania protokołu o 
oatychm iastow om wejściu w  życie pa 
ktu Kelloga.rt. Ag, Telegr. upoważnio 
na jest do stw ierdzenia, że rząd litew  
skl orrzym at za pośrednictw em  swego 
przedstaw iciela w  M oskwie Baltuszaj 
tisn odp's uczynionej Polakom  propo­
zycji. Rząd litewski, zaznalom iw szy 
S'e z Drotokoiem i w itając ideę w yko­
nania paktu Kelloga w ram ach osoboei 
grupy państw , jeszcze przed jego 
w prow adzeniem  w  żvci° ną podstawie 
art. 3. paktu, postanow ił jp rzy łączyć 
się do protokołu i w ezw ać kraje bał­
tyckie do nieodm awiania się od omó 
wiJemla spraw y.

Kowno. 3 stycznia. (PAT.) ,,Ljetu-

os Zinios1* w artykule  w stępnym  p>- 
że sytuacja Litw y, położonej po- 

nóiydzy okupuw anym i p rzez Polaków 
obszaram i W ileńszczyzny a -ozdzieio- 
nymi od N iem iec'Prusam i ‘ wschodnim,, 
w ym aga od litewskiej polityki zagrani­
cznej trzym ania się jak największej o- 
strożiiości w  stosunkach z tymi dwoma 
sąsiadami, Jedynym  terenem , na k tó­
rym  litew ska polityka zagianiczna mia i 
ła pew ną sw obodę działania, są kraje | 
bałtyckie Ale i n? tym  terenie Litwa 
posunęła się nie naprzód, lecz wstecz- 
ts to ń czy cy  podpisali niedawno umowę 
handlow ą z Polską, w  któ tej przyjęto 
niepożądaną dla L itw y klauzulę Łotw a 
rów nież osiągnęła porozumienie z P o ­
lakami; o czem św iadczy choćby tą o- 
koliczność, ze nie załatw ioną dotych­
czas ze względu na 7 spornych gmin 
spraw ę komunikacji między Łotw ą i Pol 
ską, uregulow ano obecnie w  urodzę li­
niow y. Dzienniki ryskie oświadczają, 
że Łotw a, tak jak dotychczas, będzie 
zachow yw ać neutralność w  spraw ie wi 
lońskiej, podkreślając jednak fakt. że 
wszelkie różnice zdań pom iędzy Ło­
tw ą i Polską stopniow o są usuwane. 
L itw a jest obiektem eksnanzii ekono­
micznej, zarów no ze strony  Polski, jak 
i Niemiec. Dlatego też p rzy  regulow a­
niu stosunków  z tym i dw om a krajami, 
konieczne jest dążenie do zachowania 
pewnej rów now agi. Ł otew sko-rosyjshi 
trak ta t handlow y jest — zdaniem dzień

Oświadczenie ministra Ifronescu.
B ukareszt. 3 stycznia (PAT.) — W 

zw iązku z paktem  o  nieagresji, propo­
now anym  wielokrotnie przez Rumunię 
rządow i sowieckiemu, rumuński mini­
ster spraw  zagranicznych M ironescu 
ośw iadczył przedstaw icielow i bukaresz 
teńskiego dzienti'ka „C urantul1* co na­
stępuje.

Rzad rum uński nie zam ierza czynić 
now ych propozycji tego rodzaju rządo­
wi sowieckiemu Poprzednicy moi na 
stanow isku m inistra sp raw  zagranicz­
nych trzykro tn ie  robili Sowietom  po­
dobne propozycje, na!© o trzym aw szy

żadnej odpow iedzi Nie m oże to  trw ać 
do nieskończoności zw łaszcza teraz, 
kiedy tak mój L a i  jak i zagranica, 
w szyscy  w iedzą, że Rumun ja dąży  je­
dynie do spokojnego rozw oju na pod­
stawce istniejących umów. Moje do­
tychczasow e ośw iadczenia m iały cha­
rak te r zaproszeń, skierow anych do 
w szystkich sąsiadów  — do zaw arcia 
nokorwych trak ta tó w  k tóreby  zgodnie 
z tradycją obecnych gianic. ustalonych 
przez trak ta ty , pozw oliły Rumuni* 
skrzepić siły  w ew nętrzne i um ożliw iły 
jej rozw ói.

ltika — pierw szym  gwoździem  w bitym  
w  grób sojuszu państw  oaltyckich. Kry 
tykując litewsko-m enuecki irak tal han­
dlow y. dziennik wskazuje, że now y je­
go błąd leży w  ten, że trak ta t ten naru 
sza istniejącą aotycliczas rowr.owagc 
polityczną i zmusza L itw ę do szukania 
nomocy u Polaków'

PRASA CZESKA O PR O PO ZY C JI 
LITW INOW A.

P raga . 3 stycznia (PAT.) „Narodrti 
Politiką*' naw iązując djc w ręczenia no­
ty  sowieckiej Polsce -w spraw ie ra ty fi­
kacji paktu Kelloga stw ierdza, że LI 
twinow nie w ysta ł rówmocześme po­
dobnej notjy P um i’/n.ii. Ten fak t w y w o ­
łuje — zdaniem pisma — nieufność i 
podejrzenie dokąd dąży  Rosją w tym  
w ypadku Nasuwa sjg orzypiiszczem e 
że M nskw a chce w ten sppsób rozbić 
przym ierze polsko - rum uńskie. Jeżeli 
iednakże L itw inow  nie posłał podobnej 
noty do Rumunii, to  tylko dlrtego , że 
m iędzy Rosja i Rumunią stoi na p rze­
szkodzie kw estia bessa,rabsKa P o s tę ­
pow aniem  swojem  zaznaczvla Mo­
skw a. że pakt Kelloga m a — jej zda­
niem — znaczenie ty lko tam . gdzie nie 
ma zasadniczych punktów  spornych, 
tam zaś gdzie istnieją kw estje  niebez­
pieczne. M oskwa tłie w ierzy  w  znaczę 
nie paktu Kelloga Drugiem  ewrentual- 
nean w yją.śnónięjn m ogłoby być to, że 
M oskwie chodzi o  uzyska,n;e svmua,t;i 
Ameryki przez jak naiszybsze ratyfiko 
wanle paktu Kelloga.

EKSPLOATACJA LASÓW  
LITEW SKICH.

Kowno, 3. I. (AW) D epartam ent leś 
ny rz ą iu  litew skiego zaw arł ostatnio 
um ow ę z pew nęm  konsorcium  belgii- 
skiem w spraw ie utw orzenia fabryki 
p rzetw orów  drzew nych specjalnie dla 
obróbki drzew a dębowmgo. Firma bel 
gijska jest już w posiadaniu okoio 24 
tys. m tr. sześciennych drzew a '-cbo- 
wego Jako  gw arancie najrychlejszego 
urucnomienia w soom nianei fabryki zło 
żyła pow yższa firma 1.000 funt szter.

I w ydziałow i leśnemu,
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Z  D N U
PR EM IER  BARTLL.

(Telcfonim od naa^ezo koreaDondenia.)
W a«szawa. 3 stycznia, (zy). Prem jer 

B artel pow raca do W arszaw y 4 hm, i 
obejmuje urzędowanie.

KONFISKATA „GŁOSU PRAW DY". 
(Telefonem od nowego korespondenta.)

W arszaw a 3 stycznia, (zo) „Glos 
P raw d y 1', dodatek tygodniow y do dzren 
nika tejże nazw y z dnia I stycznia, zo­
s ta ł skonfiskowany za artykuł o b. mi­
nistrze M eysztow czu.

r ł w i z j a  k o n s t y t u c j i .
(Tfclełonem od naszego koresr-ondeuta.)

W arszaw a, 3 styczn  a tzo.) Zgodnie 
z uchw ała komisji regulaminowej sej­
mu, przew odniczący poseł P iasecki od­
był z posłem  D aszyńskim  rozmowę, w 
celu zaprojektow ania postępow ania re-. 
guiamiinowego w  zw iązku z  rewizja 
Konstytucji w  m yśl artykułu  125 Kon 
Łtytucji trzeci ustęp.

KRED Y TY  D O D A TK O W E. 
(Telefonem ocl naszego korespondenta.) .

W arszaw a. 3 stycznia (zo.) R ada mi­
n istrów  uchwaliła przyznać dodatkow e 
k red y ty  na pomoc lekarska dla urzęd­
ników  w  wysoKośai 1,200.000 zł., na 
budow ę pawilonu dla um ysłow o cho­
rych  w  szpitalu w  Kobierzynie 265.000 
i na w alkę z alkoholizmem 340.000 zł.

p r z y j a z d  d r . h ł r m e s a  d o
WARSZAWY 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 3 stycznia  (zo.) P rzew ód 
niczący niemieckiej aelegacij dla roko­
w ań handlow ych z  Polską dr. H eim er. 
zapow iedział sw ói Drzyjazd do W ar­
szaw y  na dzień 12 bm O dbędzie on 
dalsze rozm ow y ,z m inistrem  T w ar­
dowskim.

„LOT*' ROZPOCZĄŁ SW OIA’ 
DZIAŁALNOŚĆ.

(Telefonem od uaszego K orespondenta.)

W arszaw a. 3 stycznia (zo.) Dnia 2 
bm. rozpoczął sw ą działalność ,L o r‘. ■ 
Na w szystk ich  polskich liniach lotni-, 
czych odby ły  sie lo ty  z 2 odme z roz­
kładam  jazdy. W pierw szym  locie no­
w el firm y z W arszaw y do Katowic u- 
czcistMczył dy rek to r przedsiębior­
stw a m ajor Turbkik.

NOW ELIZACJA U ST a WY
O ZAOPATRZENIU INWAL) DOW 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 3 stycznia  (zo.) Z oowo- 
du przyjęcia przez m in isterstw o p racy  
5i dniem 1 kw ietnia w szystkich agend 
inwalidzkich, m inisterstw o o p racow a­
ło  projekt now elizacji u staw y  o  zaopa- 
tizeniu inwalidów w ojennych i ich ro ­
dzin tudzież rodzin poległych

NOWY PO SEŁ ŁO TEW SK I W 
W ARSZAW IE.

W arszaw a 3. J. (AW) „Kurier Czer 
w ony“ donosi z Rygi, że rząd ło tew ­
ski zdecydow ał się przenieść posła lo 
tew skiego w  W arszaw ie p. Nuksę do 
centrali łotew skiego min. spr. zagrań. 
Miejsce p. Nuksy ma zając obecny po 
sel łotew ski p izy  rządzie sowieckim 
p. Ozul. Ztniana ta nastąoić ma w lu­
tym  b. r. t

P E R S O N A L JL  
(Telefonem oa naszego K orespondenta.)

W arszaw a. 3 stycznia (zo.) Zastpp- 
ca szefa sztabu głów nego generał Kwa­
śniewski w yjeżdża na dw utygodniow y 
urloo w ypoczynkow y do Zakopanego.

W arszaw a. 3 stycznia, (zo.) Z powo­
du choroby dy rek to ra  departam entu  
ackmr stracym ego m inisterstw a sp raw  
w ew nętrznych  W eisbro tta  kierow ni­
ctwo tegoż departam entu  pow ierzono 
naczelnikowi w ydziału  J . Żymdrskie- 
lnu.

N sw Y o r k  L o n d y n  — P a r y ż  — B a r lin  — W iedeń -• W arszaw a
w najbliższych dniach L w ó w  zachwycac sie będzie niebywałem w kineniaiom afji

a,cyd2e"m" ‘ „ O S T A T N I  R O Z K A Z “
w  oiuw iei rob E M I L ,  J A N N 1 N G S . ___________ K o p a rn lk  H a iy s ie ń k a .

Nebywafe mrozy i śnieżce 
w  Włoszech.

Wedjolan, 3. T. (AW) Faia m rozów 
w  północnych i środkow ych W łoszech 
w zm aga się w  zastraszający  sposób. 
v W enecji i Sabaudii wielkie zaspy 
śmeźne spow oaow afy p rzerw y  w  ko­
munikacji. Stoki Monte M aggiorc za­
sypane śniegiem. Na linii T ry iest—Po 
stojna w szystkie pociągi u w ięzły w  
śniegu. T ak  srogiej zim y nie pamięta 
ja w e W łoszech od 30 lat.

Wiedeń, 3 stycznia*. (AW), Tutejsza

stacja m eteorologiczna donosi o silnych 
zaw iejacn śnieżnych panujących obecnie 
w  całej Europie. W  południowej Au­
strii skutkiem  Zf wiei śnieżnych komu­
nikację kolejową ograniczono do mini­
mum.

M arsylja. 3 stycznia. (AW.) W czoraj 
po raz p ierw szy  od 5 lat spadł tu śnieg. 
Z H'szpanji donoszą rów nież o  mro­
zach i śnieżycach.

= □ =

Trocki odrzuca zgodę z Rykowem.
M oskwa, 3. 1 (AW). W M oskwie 

k rąży  odbitka zaw ierająca ośw iadczę 
nie Trockiego nadesłaoe Stalinowi, kfó 
ry  jak w iadom o usiłow ał doprow a­
d z a  do porozumienia z frakcją trocki­
stów  dla w ykorzystania jej w  w alce 
ze znienaw idzonym  Rykow em . W  o ś­
wiadczeniu swem  Trocki stw ierdza ka 
tegorycznie. iż an; na w łos nie zmie-

j r.it swoich poglądów na tem at bor.a- 
| partystycznych  zam iarów  Stalina, któ 
I ry  zhkw idow ał już w ew nętrzno par- 
| tyjną demokrację, dążąc do dyk ta tu ry  
! kliki W . K. P . W  zw iązku z tern za- 
; o s itz c ie  zostały  skierow ane przeciw ­

ko Trockiem u represje, k tó ry  nie mo­
że. w ydalać się więce.i niż o kilometr 
poza obręb mieszkania.

Francie zaniepokojona o najbliższy
przyszłość.

P ary ż , 3 stycznia. (AW.). W  tutej­
szych korach Politycznych mimo pe­
w nego odprężenia w atm osferze -poli­
tyki wew neerziiiej spow odow anego 
cofnięciem  zam ierzonej już dymisji 
p rzez  P om cere‘go panuje przecież w  
d. c. niepokój o najbliższa przyszłość. 
P rzew aża  tu na o gól przekonanie że.

gabinet obecny przechodzi pow ażny 
k ry zy s i że koiuecznj m jest now y po- 
dz ał tek. W obecnei chwili rząd przy 
gotow uje now y program  prac u staw o­
daw czych i od w yniku dyskusji nak 
nim uzależnia się przyszła  rekonstn ik  
cje gaolnetu.

= □ =

J O H N  K R Y  - jiO R Ł  * o d  dziś Kinie »Falamor>ana'' w dramacie
D O L O  A ł A C O b T E L Ł O  „ G d y  m ę z c T t y z n ó  H o c h d "

^rzesitenia rządowe w Jugosławii.
Biaiogróa. 3 stycznia. (PAT.) P o  au­

diencji, jaką miał w  pałacu królew skim  
iprezydent izby Michajłowicz, p rezy ­
dium rady m inistrów  w y dało  Komuni­
kat oznajmiający, że Michajłowicz za ­
py tan y  o zdanie, zaproponow ał królo­
wi, aby  w sp raw :e rozwiązaniu k ry zy ­
su zasięgnąć opanji przedstawicieli 
w szystk ich  party j politycznych oraz 
w szystkich ugrupowań naF am entar- 
nych.

Belgrad. 3 stycznia. (AW.) Poseł de­
m okratyczny  Popow .cz wyjechał wczo 
raj do Zagrzebia, jak słychać z polece­
niem przedłożenia koalicji chlopsko-de 
m okratycznej szeregu propozycyj. Dziś 

J odbyć się ma w stolicy Chorwacji na­
rada członków  koalicji chiopsko-dem o- 
kratycznej. Zapaść ma decyzja co du 
postaw y, jaką zaimie stronnictw o w(j. 
bec obaw y przesilenia rządowego.

P R Z E D W I O Ś N I E
arcydzieło  S t« i i a n  .  S l l tR  J Ć I S M I E -  
G Ó .  — D ram at wielkich cis pień, krw i 
i m iłości. W gł. ro lacm  I b .  $ _ A a n , M. 
M od2elaws\a , M. Gorczyńska, 5 . Jaracz

lu t w krótce w kinoteatrach „ U E W - A P O L Ł O “ *

1 r o z w a l i ł  now oroiznyfh.
P ary ż . 3 stycznia. (AW.) W  odpo­

wiedzi na przem ów ienie dziekana oiała 
dyplom atycznego nuncjusza papieskiego 
ks. M aglone (w czasie składania ży­
czeń now orocznych p rezydentow i repu 
bliki), prezydent Doumergue zaznaczył, 
że rozkw it m aterialny i m oralny pań­
stw a musi być  oparty  tta pokoju spo­
łecznym  w ew nątrz  narodu, w szystko 
zaś zależy od uczucia bezpieczeństw a 
zew nętrznego jako w arunku harm onij­
nej w spółpracy m iędzynarodow ej.Fran 
cja nie zaniedba ani jednej okazji ż a ­
dnego wysiłku mogącego zacieśnić w ę­
zły  pokojowej w spółpracy narodów.

Paryż- 3 stycznia. (AW). „Gaulois“ 
przeprow adzając bilans w ydarzeń  ubie­
głego roku, ocenia bardzo sceptycznie 
akcję pacyfistyczną. Ichfologja pacyfi­
styczna doprow adziła — zdaniem pi­
sma — do w zrostu m arzeń rew anżo­
w ych Niemiec, wzmocnienia tendencji

: hegcmonji finansow o-ekonom czncj A- 
; m eryki, in tryg  sowieckich. Francja nie
i ma — zdaniem pisma — sojusznika, na 

którego m ogłaby z całą  pewmością li­
czyć. Anglii grozi szturm  liberałów  i 
labourzystów , nastrojonych na ton ger- 
manofilski, W łochy nie zaliczają się tuż 
oddaw na do rzędów  przyjaciół Francji, 
M ala Entenia stanow i raczej siłę nega­
tyw ną, B ałkany znajdują się w ciąż w 
stanie budzącym  niepokój w szystkich 
pacyfistów . W razie w ojny Francja li­
czyć może jedynie na Belgię. C harak te  
rystyczne, że w  artykule  tym  „Gau- 
lois“ ani razu nie w spom ina o Polsce.

W ybitny  publicysta i p isarz socjali­
styczny  Karol K autskj prz,epowlada w  
,.Populałre“, że najw ażniejszym  w ypad 
kiem w  r. 1^29 będą w ybory  w  Arglfl 
i pow rót socjalistów  do w ładzy. Z chw i 
lą tą nastąpi jeden z  najdonioślejszych 
przew ro tów  w historii Europy.

KOMITET EKONOMICZNY 

LIG! NARODOW.
(Telefonem od neszege korespondenta.!

W arszaw a, 3 stycznia Iso.) W  sobo­
tę w yjeżdża do G enew y rano delegat 
Rządu poistdego na obrady kom itetu e- 
kopomioznego Ligi N aiodów  wócemiwi- 
s te r  DoJeżai. O brady  kom itetu ekono­
micznego m ają doniosłe Znaczenie dla 
Polski, gayż  om aw iane będą na mmi 
sp ray  w  w -glow e. W iceminise* Dole- 
żal zaoaw i w  G enew ie okofO dw a ty ­
godnie

p r o g r a m  n a j b l i ż s z y c h  p r a c

S E JM U .

W arszawa. 3 stycznia  (PAT.) W 
dniu dzls’t jszym  obradow a.a  poa prze­
w odnictw em  posła H ołyńsK ego (B B ) 
sejm ow a podkom isja bud ie tow r nad 
program em  prac celem  p rzygo tow an ia i 
spraw ozdania dla komisji budżetow ej 
o działalności przedsięb iorstw  i>oale- 
głych m inisterstw u przem ysłu  i han­
dlu, N a'b!iższy program  p rac  sejmu 
przedstaw ia sie iak następuję:

W  dniu 19 stycznia pod przew odni­
ctw em  posła K rzyżanow skiego odbę­
dzie się w  sali konferencyjnej m inister­
stw a skarbu posiedzenie komisji kon­
troli długów  państw ow ych, następnego 
dma pod pr zew odnictw em  tegoż posła 
odbędzie się posiedzenie komisji skar­
bowej.- Na uorzadKU dziennym  tej ko- 
misj; znajduia sie m iedzy inujnui przed 
łożenia podatkow e Rządu N astępnie 
kom isja budżetow a rozpocznie sw e 
dalsze p race Na porządku dziennym  
budżet ministerstavia sku~bu i długów  
państw ow ych, pocrem  odbędzie 9:ę pó 
siedzenie sejm owej komisji ref-nm  rol­
nych. Podkom isja praw nicza do siira- 
w y nowelizacji praw a o ustroju sądów  
pow szechnych rozpoczyna sw e posie­
dzenia 11 stycznia i ob radow ać będzie 
aż do w yczerpania m atetja łu  przeka­
zanego podkomisji.

PRACA NOCNA NIE JED ZIE 

"  ZNIESIONA.
(Telefonem od naszeęo korespondent*)

W arszaw a. 3 stycznia (zo.) W  tych 
dniach roizeszły sic pogłoski o  m ają­
cym  nastapłć znieslęjiiu nocnej pracy 
w przem yśle. W iadom ości te  nie odpo­
wiadają praw dzie.

M inisterstw o p racy  przystąp iło  Jedy­
nie do ograniczenia c racv  nocnej w 
przem yśle w łókienniczym  N atom iast 
ca ły  szereg  gałęzi przem ysłu jak n. p. 
hułniictwo nie m ogłoby w prost egzy­
stow ać bez zm iany nocnej.

HURAGAN NAD JA PO N IA .

Londyn. 3 stycznia. (PAT.) Huiagan 
ndwiedz.il w Japom" póhiocno-zachudnie 
w ybrzeża, czyniąc najw iększe s tra ty  w 
prefekturze Nigata, gdzie fale morskie 
pędzone w iatrem  o szybkości 100 mil 
na godzinę, zniszczyły setki domów v 
nadbrzeżnych wioskach. Liczbę zabi­
tych obliczają na 56, nie ucząc .wielkiej 
ilości rannych. Komunikacja telegrai cz­
op i telefoniczna uległy przerwaniu^ p a 
row iec „Toyoto M m aru1' zatonął. Zdo­
łano uratow ać 4 członków  załogi, 31 
osób utonęło.

EPIDEM JA GRYPV W  BERLINIE.

Berlin, 3 styczinia. (PAT.). W  is ta - 
tnIm .tygodniu ilość zasłabnięć na g ry  
pę w yrosła ao  tego stopnia, że szpi­
ta l ;  j stacjfc ra tunkow e berlińskie są 
przepedrnont chorym i. B erlińska Ka­
sa chorych  notuje ilość zachorow ań w  
w ysokości 34.000, z czego najw iększy 
procent pnwypada na grypę. W edług 
inform acji tutejszego urzędu zdrow ia  
p rzebieg g ry p y  tym  razem  nie test 
o stry , iak to  było w roku 1919. Choro­
ba ma orzewai.UK przebieg Lekki.
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WYBORY W  ANGLJ1 

W  PA Ż D Z IFR N IK l.

I / a <* L . i . i ,  Najpiękniejszy artysta śAiąW, najsubtelniejszy ko-
*' i j w H i J I h W  chanek K a n t o n  N o t b . t o  oraz znakomita 

artystka chińsku A srsn a  M » y  W o n t  we filmie ■ . w ____ » * r '  *

" •  - Jad miłości.

Skutki raportu Gilberta.
Londyn- 3 stycznia (AW.) „Daily I e- 

łegrapb“ donosi, że  rząd  zam ierza je­
szcze w  pierw szej połow ie rb. rozw ią­
zać parlam ent. N owe w ybory  o d b y łb y  
się w  takim  razie w  październiku

LO EB F W RYDZE.

Ryga. 3 'ty c z n ia  (PA T ) W e oaw ur- 
tek w ieczorem  p rzeb y ł do Rygli na 3- 
dsmiowy pobył p r tz y d e tu  Reichstagu 
Loeoe. Celem  pobjrtu jego w  R ydze 
jest na w iązanie ścisłego  kontak tu  z  nie 
imeokiir.i posłam i do sejmu ło tew skie­
go. Z Rygi Loebe udaje się do Tallina, 
skąd  ma wy jechać do H dsingtorsu  0 -  
gólny pobyt p rezyden ta  Loebego w  
państw ach  bałtyck ich  obliczony > jest 
na 10 dni. P o d ro ży  te j przypisują po­
w ażne znaczenie w  zw iązku ze w zm o­
żona w ostatn ich  czasach ak tyw nością  
niem iecka nad Bałtykiem ,

sA M O L O T  — CYSTERNA.

I o tta y n  3 stycznia. (A T E ,\ Nad łt>  
tntekiem tv l o s  Angelos urządzono 
próoę zaopatrzen ia  tró jm olorow ego  
„FokK eraM w  benzynę p rzez  inny sa­
molot.

N a w ysokości 4rK) m etrów  połączy­
ły się obydw a sam olo ty  długą ru rą  gu 
m ow ą prz^z k tó rą  przepom pow ano 
benzynę ze zbiornika sam olotu pomo­
cniczego do rezerw o-aru „Fokkera**. 
P róba  pow iodła się, zdołano przepom ­
pow ać zgórą ty siąc  litrów  benzyny.

M IL H a RYZM DYSKUSJA W  PRA SIE 
NIFM IFCKIEJ.

Berl.n. 3 stycznia. (PAT.) Socjalisty­
czny „V orw aert$“ o tw iera  d zh  dysku­
sję nad ogłoszonym  onegdaj progra­
mem w ojskow ym  socjalistycznym  dwo 
ma artykułam i posła F ranciszka Kun- 
stlena o raz  redak to ra  F urtw ang lera  Nie 
należy zapoznaw ać . "aktu, pisze poseł 
Kiinstier, że ubecnie republikańscy mi- 
iharyści podobnie jak w szystkie s tro n ­
nictwa m ieszczańskie w  Niemczech, za ­
chow yw ały  się w  spraw ie zbrojeń zu­
pełnie tak samo, jak  przed katastrofą 
roku 191S, gdyby ententa nie nałożyła 
na Niem cy ograniczeń w  spraw ie zbro­
jeń Jako  dow ód tego  tw ierdzenia po­
wołuje się pos. Kiinstier na wyniki 0 - 
statniego głosow ania w Reichstagu nad 
socjalistycznym  projektem  w  spraw ie 
budow y pancernika. W  szeregach so­
cjalnej dem okracji niemieckiej, ośw iad­
cza pos. Kustier, pannie dziś Jednomyśl­
ny pogląd, że niem ieccy kierownicy po 
lityki zagranicznej w  t o k u  1914 okła­
m yw ali i oszukiw ali lud- N azyw ało  się 
to w ó w czas , iż Niemcom narzucono 
wojny Miała to  być w ojna nic zacze­
pna, lecz obronna. W  przyszłości hasło 
do w ouiy m oże opiew ać: wojna obron­
na przeciw  in terw encjom  państw  impe 
rjalistycznych i faszystow skich. P oseł 
Kiinstiei loiriagą się zm iany socjalisty­
cznego program u w ojskow ego ośw iad­
czając, iż obecnie R&ichswehra memiec 
k a  powinna być zreform owana i p rze­
kształcona na kresow ą policję ochror- 
uą. Zadanie sw oje powinna taka  poii- 

, cja. jednak spełniać tylko ściśle w edle 
postanow ień trak ta tó w  pokojowych. So 
cjalna dem okracja niem iecka pow inna 
prow adzić politykę zbrojeniow a ty lko 
w odje tych założeń a 'iie wchodzić na 
bezdroża, k tó re  m ogłyby obrażać cele 
pokojow e 1 obronna politykę socjalisty- 
czną ■

W następnym  artykule redaktoi Furt 
w m igler nodkreśla w  przeciw ieństw ie 
do w yw odów  posła R "nstlera  koniecz­
ność w ystąpienia za  utrzym aniem  0 - 
chrony ntormeckiej ojczyzny podno­
sząc, iż ooecnto nie m ożna jeszcze mó- 
w ić o supelnem unicestwieniu i uniemo 

. /liw ien u groźby w olny. B yłoby to na- 
iwuiem a ze stanow iska polityków na­
wet zbrodnic.zetn posunięciem. P . F u rt- 
w in g ie r twierdzi, i i  obecny pogląd so­
cjalistyczny w  sw ej m erytoi ycznej czę 
Sci iest zupełnie słusznw.

Londyn. 3 stycznia. (AW.) „Daily Te 
legraph*' aonos5 że  na skutok optym i- 
sty ranego  spraw  ozdania P a rk e ra  Oilber 
ta o  po łożetm  gospodarczem  Niemiec, 
mujiejsi wierzy*: iele reparacyjni, t. zn. te 
państw a pobite, k tórym  przyznano m a­
ły  udział w  niemieckich spłatach repa- 
raoyjnycb, zam ierzają  podjąć u w iel­
kich m ocarstw  demarene, chcąc się po 
w ołać na ow e postanow ienia T rak tatu  
pokojow ego, w  m yśl k tórego Ntoincy 
są  odpow iedzialne za zobow iązania re- 
paracyjne s w jc h  daw nych sojuszników  
Idzie tu  głów nie o Austrię, W ęgry  i 
Bułgarię.

P aryż , 3. T. (AW) Ogłoszony wezo- 
rai r a p o r t . roczny ajen ta reparacyjne- 
go P a rk e ra  G ilberta w yw ołał tu 
szczególne zadowolenie. P raw ie  cała 
p rasa  zgodnie ocenia rzecz w  ten sno 
sół>, że rap o rt ten zam yka dyskusję w  
spraw ie zdofoości płatniczej Niemiec, 
stw ierdzając, że jest ona normalna.

W iedeń. 3 styczn ia  (PAT.) P ra sa  do­
nosi z W aszyngtonu, że w edług  w ia­
domości o trzym anych  ze źródeł rządo-

W iedeń 3. 1. (AW). Dziś rozpoczęły 
się tu rokow ania kanclerza Seipia z 
Landbundem  w  spraw ie postulatów  
w ysuniętych  p rzez agrarjuszy, którzy  
m. S. dom agają się od rządu nowych 
przepisów  celnych zm ierzających do 
podniesienia austriackiej produkcji roi 
mczej. Kooferencia ta z punktu w iaze 
nia polskiego jest bardzo w ażna, bo a-

ŹbrOmski. Rej mont, Sieroszewski 
w  przekładzie włoskim Redagowane 
w T urynie p rzez A. Pollendre w yda- 
wwictwo „U Gem o S lave‘‘ zapow iada 
w y d a n y  w  naibliżczym czasie przekła 
Jó w  szeregu w ybitnych polskich u- 
tw orów  beletrystyczny cb. W  plarfe 
zbiór nowel Żeromskiego, u tw ory R ej­
monta, „Zam orski diabc!“ Sieroszew'- 
sktogo. Zapow iedziano również prze­
kład „Popiołów*1 i g,.Zieirti obiecanej**.

* * *f

W  związku, 7, P ow . W ystaw ą Krai. 
o iganizuje się w K urytybie (Brazylja) 
interesująca im preza teatralna. Zespół 
sceniczny poc nazw ą „T eatr egzotycz 
ny ‘ wr Brazy lii, z łożony z. sam ych mu 
rzynów  i grający w; języku polskim 
pr d dyrekcją Polaka T adeusza M oro­
zie wicza da szereg  przedstaw ień w 
Poznaniu i innych miększych nraslach  
P o lsk i T ea tr egzotyczny w yjeżdża z 
Brazylii do E uropy w  dniu 1 kw ietnia 
J. b. 113 nitrowe polskim ..Krakus**.
4 \ (AW).

* * «

Z atarg  pom iędzy związkiem  lekarzy 
a okręgowymi zw iązkiem  Kas chorych 
w  °oz.naniu w szedł w  nowa fazę. Jak  
w iadom o O kręgow y Zw iązek Kas cho­
rych  usiłuje przejść z system u gabine­
tow ego na system  leczenia am bulato­
ryjnego, Poniew aż temu onarł się Zw. 
lekarzy  i podezas ostatniej konferencji 
nie doszło do porozum ienia z dnietn 1 
sfyczm a nastąpił s tan  bezkontrak tow y. 
t. zn.. że ubezpieczeni w  Kasto cho­
rych  m ogą się leczyć u tokarzy tylko 
p ryw atnych  i to  za opłatą, przyczem  
lekarze  w y staw ia ją  im pokw itow ania.

w ych. S tan y  Zjednoczone żadną m iarą 
me dadzą się zaangażow ać w  debatę 
nad kw estią  reparacyjua. Coolidge d a ­
je obecnie do zrozum ion’a. że uw aża 
zagadnienie reparacj/jne  p rzedew szy- 
stkiem  jako problem  czy sto  europej­
ski W  kolach departam entu handlow e­
go zaznaczają, że spraw ozdanie P a r-  
kera G iberta w skazuje .na  w zro st siły 
p łatności Niemiec w' stosunku do dłu­
gów' wojennych.

Beriin, 3 stycznia. (PAT.). W edle in­
form acji Beri. Tagfcblattn, roprezentan 
tami niemieckimi w  komisji ekspertów  
bedą, p rezyden t Banku R zeszy dr. 
Schacht o raz bankier ham burski Mel- 
ehtor. Jak o  ich zastępcy  upatrzeni są: 

J b. podsekre tarz  stanu a obecnie w spół 
i w łaściciel domu bankow ego w e F rank  
I torcie Bergm ann o raz  generalny d y re ­

k to r zjednoczonych stalow ni Yoelge- 
I tor. Paziem  do specjalnych zagadnień 

m ają być zam ianow ani poszczególni 
rzeczoznaw cy  z kół pr zemysło-wych. 

= D ~

grariusze donugaja  się zarządzeń w  
kierunku obniżenia kontyngentu świń 
w yw ożonych z Polski do Austrji. U- 
vvrzględ'venie bardzo daleko idących 
postulatów  agrarjuszy  rów nałoby , sto 
zupCncm u jioacięciu importu nieroga­
cizny z Polski do Austrji Narazie rzad 
austriacki zajmuje wmbec N cli postula 
tów  stanow isko odmowne.

k tó re  nautepitue można zrealizow ać w  
Kasie ebutweb. W  dniacli ostatnich 0 -  
k ręgow y żw iązek  Kas chorych podał 
w  pismach ogłoszenie, żc poszukuje 
150 lekarzy  spec’alistó\v i internistów . 

* * *

Podczas św iat Bożego N arodzenia i 
Nowego Roku w schroniskach oddzia­
łu  górnośląskiego Poi.sk. Tow, T at. na
G ó 'ze  B araniej i Rówmicy panow ał c- 
żyw iony ruch narciarski, W  obu mtoj- 
scąch o d b y ły  sie k u r s jp  uarciarskh ', 
przj*ozeni po ukończeniu kursów  w 
R ó w ricy  odbył się p ize jazd  terenow y 
trw ający  10 godzin, (AW)

* ♦. *

„Kurjer C zerw ony1* aonosł z R adom ­
ska. że ieden z chłopów zam ieszkały  
na t- zw. D obach pod Radom skiem  idąc 
onegdaj b rzr^tom  W a rty  zauw ażył. i‘ż 
cała pow ierzchnią rzeki pokry ta  była 

| półżjw rem i rybam i, k tóre  m ożna było 
łowić rękom a. C ała w ieś rzu cJa  sie na 
połów . N iektórzy chłopi zdobyli P i  
dwra pełne w oey r j i i .  Docliodzenla po­
licyjne W ykazały, że ryby  łc  b y ły  0 - 
szołom ione kw asem  k tóry  w skutek
pęknięcia rezerw ’oaru  jekineó z fabryk- 
p rzedosta ł s;ę do k o ry ta  rzeki W  oba­
wie p rzed  m asow em  zatniciem  w y s ła ­
no próbki ry b  do analizy. (AMD 

* * *

Przedstaw ien ia  teatralne n a  Sylw e­
stra  m h ły  w P ary żu  fenom enalne po­
w odzenie. N ajw iększy doęlióa netto  
(16S.OOO fr.) dało  przeć staw ienie w  
G rand-O pera, gdzie w ystęp o w ała  tru­
pa baletow a D jegdew a, w  O o era -C i-

iniąue dochód w ynosił 67.000 fr.. w  
Comedie Franca,ise 48.000 fr., w Chi so ­
nie 33.000 fr. Z nm sic-ballow  najw ięk­
szy dochod dało p rzeastaw .euie  w  Oa- 
saio  de  P a ris  14 1.000 fr. nalej Maulin 
Roiige 117.00 f r , Fobes B ergeres 101
tys. fr.. w P alące 46.00 fr. (AW)

* * *

Lew in-senjor szmugłuje alkohol. Pra
sa am erykańska dorwsi. że ojciec osła 
wionego Lewina, am atora sensacyj­
nych przygód iom .czycb. 1 Izaak .Le­
win, został pociągnięty do odpow ie­
dzialności sądow ej za uprawia oto szmu 
glu alkoholu. Był on przew odniczą­
cym spółki akcyjnej do - której nale­
żała fabryka rur. Lew ai-ojciec napeł­
niał ru ry  alkoholem i trzym ał w  skła 
dzie fabrycznym , unikając w ten spo­
sób w' ciągu dość długiego czasu kon
ftiktu z agentam i proliibicymymi. (AW) 

* * #
Ciekaw'a operacja, Dokonano w \Vn 

szjmgtonic cieknwmi operacji, usijwa- 
jąc z żołądka urzędnika miejskiego 
niejakiego C onvay‘a 13 nożyków  ..Gi- 
!ette“. ' C o n ray a  znaleziono na ulicy 
nieprzytom nego z. okrwmwionr jama 
ustną Usiłowali on popeinjć sam obó'- 
stwo. połykając nożyki- Lekarze 
stw ierazih, że C o n ray  będzie żył. 
gdyż operacja się udała. (AW)

NIEPRAW DZIW A W IADOMOŚĆ.

W arszaw a. 3 stycznia. (PAT.) YV 
zw iązku z no tatką zam tossęzona -w e- 
dnyin z azienników , jakoby szereg 
m inisterstw ', m iędzy ńmj ni ministcir- 
stw o spraw  w'ew'iię(,rznyc]i. m iały 
ulec reorganizacji w yjaśnia . sto, że w 
m inisterstw acli obowiązm a przepisy 
i s ta tu ty  organizacyjne ora/, szczegó­
łow y podAnł c z y u n o ś j. .podlegające 
corocznej rewazii. k .ó rą , — iak (o 
p rak tykow ane bvło dotychczas - -  
p rzepr.ovadza się obecnie. N atom iast 
projekt reorganizacji .nimsierstwm 
spraw w ew nętrznych  nic istnieje.

KTO W YG RM - DOI \R Ó W K I?

190 doi. Nr. 147507 881277 309p36 
034412 619736 754278 S21494 7544G!
885770 749510 4979D7 38340 > 5M813
5-'1135 9',1'jj66 20..978 96037-, 3K>157
107486 7-3/07 9*5128 472761 421.to.:..
379542 216165 ‘>9684 612397
738530 -1/122 610361 795902 2 4 '/9 1
51489. 575420 29173 S 19151 2S5115
936116 6D$760

KTO EK SPO RTU JE N A JW U C E J 
AUTOM OBILÓW ?

W iądoruo pow szechnie, iż najw ię­
ksza ilość aut eksportu ją S tany  Zje­
dnoczone. inaczej jednak przedstaw ia 
się ta sp raw a jeśli wrzląć pod in iag ę  
stosunek w ozów  eksportow any cli do 
ogólnej produkci: krajow ej. Poć tym 
w zględem  pienwsze miefece ł zaunują 
W too lij. k tóre  eksportu ją 75 ; proc. 
sw ej produkcji rocznei. Drup.u nuaj- 
sce zajmuje Kanada. V.‘óra eksportuje 
15 proc. produkcji rocznej. Trzecie 
miejsce znunuje Francja z eksportem  
sięgającym  33 1 jedną czw arta  proc. 
iprodukcji rocznej, czw arte  — Anglią z 
eksportem  16 i pół prpc.. p iąte — S ta ­
ny  Ziedpoczone z 7 proc. eksportu.

P O /A R  W ARESZT ACH SADOWYCH

Kamionka S ir. (Teł. w l) .  \h skutek 
w adliwej budow y pieca w ybuchł po­
żar w aresztach  tutejszego Sadu po- 
w .atow ego i w iTządził szkodę w w y ­
sokości 2 tys. zł. Na miejsce pożaru 
przyby ły  straże ogniow e i w przecią­
gu dwóch godzin um iejscowiły ogień.

K to chce m ir  sa p e & m o n ą  egxy~ 
*tnncjf n a  dz ień  ju trz t  i*xy, niech  
k u p u je  ty lk o  uryroby k ro ,ow ego  

, przem y*tu

PAMIĘTA TMY O CELACU l  ZADA­
NIACH TOW ARZYSTW A S7KOLY 

* -  -s- LUDOW E.)

Zatarg paragw ajsko-^iiuiijski.
M onieridea 3. I. Pat. R ząd nrugwmi- I do przeprow adzenia śledztwm w spra- 

ski p rzy ją ł zaproszenie konferencji pa , w'ip zatargu urug\i'a.isko-boliwiisk,ego. 
nam erykańskiej i zamianow.ra? swoich i Rzad argentyński natom iast odm ówił 
p rzedstaw icieli w  komisji pow ołanej 1 przyjęcia podobnego zaproszenia.

Agrarjusze austriaccy przeciwko 
eksportowi polskiemu.

Drobiazgi.
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RO SY JSK IEJ.

,.Kurier P o ran n y " z powoati noty 
p. L itw inowa pisze:

Rząd w w szaw sk i gotów  byl i jest za- 
wrzeć z M oskw ą uroczysty pakt o w za- 
'enuiej nieagresji do którego rzekom o tę ­
skni j rząd  moskiewski. Kiedy Jednak do 
lozniow i pertrak lacy j o tym  pakcie p rzy ­
chodziło, żądano od nas nietylko zupełnego 
pozostaw ienia swojemu losowi innych 
państw , sąsiadujących z Sow ietam i, na w y 
padok a tik u  m oskiew skiego, ale także na­
ruszenia tych zobow iązań, ,akie m am y w o­
bec Ligi Narodów, a w kw estii arb itrażu  
wogóle niepodobna było dojść do porozu­
mienia, poniew aż M oskw a nie ufa nikomu 
w świecie burżuazyjnym . że mógłby być 
bezstronnym  sędzia. I choć te rokow ania 
w łaśnie w skutek tych w ydziw iań M oskw y 
zaw isły w  pow ietrzu —4 w ystarczy ło  to, 
aby „ tw orzyć atm osferę* . że to  Po lska nie 
:hce paktu nieagresji z M oskwą, poniew aż 
iczerw uje sobie jakieś potw orne ofensywne 
plany na przyszłość.

To też. kiedy obecnie p. L itw inow  zno­
wu w yciąga tło nas iękę  aby  w ezw ać nas 
do nowej komuinacji, m ającej zamanifesto. 
wać trw ałą  poknjowość stosungów  polskcl 
moskie wskich, truano  od nas żąauć, aDyś- 
my mieli rozp ływ ać się w bezK rytycznym  
zachw ycie nad ta inicjatyw ą uez s ta ranne­
go obejrzenia jej ze w szystkich stron.

Proponuje zatem, aby  pakt Kelloga na­
tychm iast po ra ty fika r"  go przez PolsKę I 
M oskwę został uznany protokolarnie przez 
ooa te państw a za  obow iązujący w ich 
w zajem nych stosunkach. Z tą sam ą propo­
zycją jednak zw rócił się p. Litw inow  Jo  
p. W oldema.rasa w Kownie, zapom inając 
jednak przedew szystk iem  o Bukat eszcie, a 
także o Helsingforsie, Rewlu i R ydze, o 
czterech stolicach, k tóreby  miały pow ody 
w idzieć w podpisaniu podobnego protokołu 
akt bądź to nielojalności, bądź to lekcew a­
żenia ich drażliw ośei na punkcie bezpie­
czeństw a na w ypadek, gdyby istotnie ra­
tyfikacja paktu Keiloga uległa gdziekolwiek 
nie już katastrofie, ale choćby tylko długo­
trw ałem u opóźnieniu.

Nie jest nam wiauomem, jakie stanow i­
sko zajmie Rząd nasz w obec propozycji p. 
L itw inow a. Zależy 10  zapew ne w pierw ­
szym  rzęazie  od oceny, czy na ogólną ra­
ty fikacji paktu Kelioga można liczyć już 
w najbliższym  czasie, a  także od w yników  
odnośnego Kontaktu rządu naszego z rz ą ­
dem rum uńskim i z trzem a rząaam i państw  
bałtyckich. To jednak m ożna już dzi: przy­
jąć za oczyw iste, że m oskiew ski Kombi^J 
tern  spekuluie aa  odm ou ę ze s trony  Polski 
i na efekt, jakiby sp raw iła  ta odipow a, od . 
powiednio przedstaw iona przez propagandę 
m oskiew ską. N arazie mam y do zanotow a­
nia w każdym  razie  w idoczny niupokój, 
jaki pi opozycja p. L itw inowa w yw ołuje 
w Berlinie.

PRASA SOW IECKA O WYROKU 
NA W O JCIECHOW SKIEGO,

„Epoka" pisze:
„Izw icstia". om aw iając w yrok, w ydhny 

’,w procesie W ojciechow skiego, piszą, co 
(następuje:
' T rybunał polski nic poszedł drogą, k tó rą  
w skazyw ali mu emigranci białogw ardziści 
i  ich polscy protektorzy . T rybunał nie zso- 
lidaryzow ał się z próbam i przedstaw ienia 
czynu W ojciechow skiego jako incydentu 
niew innego i bez znaczenia, stw ierdzając, 
że czyn te ro ry sty -b ia iogw ardz is ty  jest po­
w ażną zbrodnią p rz j noszącą szkodę in te­
resom  P ań stw a  Polskiego. Jednakże, o ile 
indyw idualne p rzestępstw o W ojciechowskie 
'go zostało  w  w yroku należycie ocenione, 
to  nie m ożna zaprzeczyć temu, jakoby try ­
bunał w ten sam  o b jck tjw n y  sposób od- ! 
niósł się dio innych momentów, zw iązanych 
z procesem . Dziennik uw aża za jeden z 
tvch m om entów  oskarżenie z art, -155 ko­
deksu, k tó re  zostało odrzucone, jakkolwiek 
prokurator, oraz przedstaw iciel M inistet- 
stw a Spraw  Zagranicznych dowiedli, iż 
L izarcw  winien być uw ażany za osobą, po­
siadającą przyw ileje dyp.om atyczne. Od­
m ow a przyznania przedstaw icielstw u han­
dlowemu Z S. S. R charak teru , z którego 
w ynikają p raw a ekstery  torjalności dyplo­
m atycznej, może stać  się niebezpiecznym  
precedensem  na przyszłość, który  mógłby 
zachęcić gorliw sze eleinentj em igrantów  
do now ych „w ybryków  Podkreśliw szy 
z kolei jednom yślne piaguienie sędziów, 
p rokuratorów  i adw okatów  uśpi aw iedliw ie- 
nia w szelkiem i sposobami przebyw ających  
w Polsce em ierantów -biatogw ardzlstów , 
z ich działalności w zw iązku z procesem  
W ojciechowskiego, dziennik zaznacza, i i  
tego rodzaju stanow isko w zględem emi­
g ran tów  posiada w ielką doniosłość z pun­
ktu w idzenia stosunków  pomiędzy Z. S. S. 
R. a Polską. Znaczenie procesu W ojcie­
chow skiego polega — zdaniem  „Izw iestji" 
— na lu n , że s tw orzy ł on w arunki. czy ­
niące nicmużUweira poaobne zam achy Jes t 
jednakże rzeczą konieczną, ażeby Rząd 
Polski w yciągnął w  tym  celu w szelkie nie­
zbędne konkluzje z działalności em igtan- 
tów -białogw ardzistow  w  Polsce, k tó ra  to 
działalność została  ujaw niona w  roku p ro ­
cesu. mimo szczupłych ram śledztw a są­

DzIS premiera najniąkniejsze jo filmu sezonu!
Film o Kfóiym cały Lwów mówić będzie!

W Ę G I E R S K A  R $ P S 0D J A
Willy Frtsch, LII Oa-jower i Dita Parło. Z powodu wysokich Kosztów wystawienia filmu 
i powiększenie orkiestry if ity  nieznacznie podwyższone Zr.iżki ważne w ceni a 2 zł

dow ego. M anifestacja na rzecz W ojcie­
chow skiego, zorgan izow ana przez em igran­
tów . w skazuje na to, iż nie obaw iają się 
om  bynajm niej tego, ażeby w ładze polskie 
w yoiąg .,ę ły  w zm iankow ane niezbędne kon­
kluzje. Dziennik w y raża  nakoniec nadzieję, 
że w  interesie rozw oju stosunków  sow iec- 
ko-polskich. Rząd Polski w kroczy, na drogę 
jaknajenergiczniejszej walki orzeciw ko nie­
ustannem u gw ałceniu p raw a azylu p-zez 
em igrantów -białogw ardzistów

JEDNO JE S T  TYLKO PEW NE

„Kurjer W arszaw sk i" zestaw iw szy  
bilams polityczny 1928 r. pisze.

Jedno jest tylko pew ne: ogrom na. rtic- 
,pospolita w  Polsce ilość reform atorów . Po­
w tarza ją  się tu niemal dosłownie epizody, 
znane nam z Francji okresu 1770-90. Kon­
serw aty śc i recy tu ją  frazesy , godne ust ra ­

dykalistów . P an ta  rei staje się m aksym ą 
tycn, k tó rzy  są pow ołań! ao p io p ag an iy  
idei postępu wolnego, stopniow ego, sy s te ­
m atycznego. bez burzenia, bez gw ałtow ­
nych zmian, w łaśnie w  przekonaniu, iż nie 
„w szystko  płynie**, iż na tu ra  ludzka iest 
praw ie że niezmienna, iż nie należy dać się 
poryw ać prądow i chw ilow em u. Ale cóż ro­
bie? D rzwiam i i oknami im portuje się do 
nas idee ustrojow o-polityczne obce, drzw ia 
mi i oknami zalew a nas fala w iary , że cud 
udzieli nam odrazu doskonałej w łaozy , do­
św iadczonych w odzów , pełnej cnót elity, 
posłusznycń obyw ateli, że ty lko trzeoa  u- 
czynić z dotychczasow ego dośw iadczenia 
tabnlani rasam , aby  się w szystko  zmieniło 
w Polsce na korzyść 1 na chw ałę pospolitą.

Czy m am y to w szystko \jznać za plod- 
j ro ść  tnyśli politycznej, czy też taczej za 
[ chaos? Nie pytajm y o to  filozofa, k tó ry  
\ z regu ły  w iw atuje na rzecz w szelkiego 

iucIiu myśli  ̂ P y ta jm y  o to praktycznego 
1 polityka.

Sensacyjna afera i zatrułem! lekami.
(Telefonem od lm zeg o  korespondenta i

W arszaw a. 3 stycznia- (O ) „P rze ­
gląd W ieczorny" podaje z Katowic, iż 
śledztw o w  spraw ie szm uglowania pre­
p a ra tó w  leczniczych z Niemiec do Po! 
ski przyniosło rew elacyjne szczegóły 
Okazuje się bowiem, że afera ta  rntahi 
charak ter pewnego rodzaju dywersji, 
gdyż analiza chem iczna'stw ierdziła  we 
w szystk ich  szmuglo-wanych tow arach 0- 
prócz istotnych skladrrków  obecność

, trucizny jednakow ej we w szystkich pre 
j paratach. Zdaniem fachowców niema 
I się tu do czynienia z jakimś przypad- 

Uowem zanieczyszczeniem , ale z akcja 
z gory upianowana, majacą szerzyć dy 
wersje. Nici tej akcji w ychodzą z Nie­
miec 1 przez K atow !ce rozchodzą się 
praw ie dc wszystkich w iększych tniast 

I Polski. Zapowiedziane są dalsze sensa 
cyine aresztow ania.

% r u  p o ń ty a n y  w Piotrkowie.
W arszaw a, 3 stycznia. (A W J. W e­

dług o trzym anych  tu w  osjatniej ch\v: 
ii w iadom ości z P io trkow a, w  dniu 
dzisiejszym ’ zginął od skrytobójczej 
kuli Teoil Jaszkow ski. sek re ta rz  egzc 
k u ty w y  UKR. P P S . w  Piotrkciwie, 
członek Lenta. Komitetu m łodzieży 
T U R , p rzew odniczący  Zw. pracow ni

ków użyteczności publicznej, członek 
akadem ickiego Zw. m łodzieży' niczale 
ziiej. Jaszkow skj liczył lal 25.

Bliższych szczegółów  na razie brak. 
P rzypuszczają, że m orderstw o ma 
podkład polityczny. Połrcja w szczęła 
e 11 e r giezne d o chód z en i a .

Pożar fabryki w Łodzi.
Łódź, 3 stycznia, (PAT.). Dziś w  no 

cy  o  godz. 2 w ybuchł poża.r w e fa ­
b ry ce  koronek Butlera. p rzv  ul. Kiliń­
skiego P o żar pow sta ł na trzeotem  pię 
trze , cz te rop ię trow ego  budynku, gdzie 
m ieściły się zapasy p rzędzy  i ła tw o 
palne m ateriały . Zanim zaalarm ow ano 
straż  pożarną  pożar przedosta ł się

na czw arte  p iętjo  i począł zagrażać 
dw om  budynkom  m ieszkalnym . S tra ­
ży ogniowej udało sie 'jed n ak  pożar 
zlokalizow ać o obrębie 3 1 4 pietra, 
które  zostały  doszczętnie zniszczone. 
S tra ty  nie zo sta ły  jeszcze do tych­
czas ustalone, są jednak bardzo w y ­
sokie. F ab ryka  była  ubezpieczona.

Zac zvn a ii się przyznaw sź ofteja nie.
vX«Ufooetn od 1 k r»sJWmiel)i*ł

W arszaw a. 3 stycznia. (G). Donoszą 
z M o sk w y  Po raz p ierw szy w sowiec 
k?ej prasie urzędow ej ukazał się kumu- 
nikat, którego treść stanow i urzędow e 
jrotwierdzenie pogłosek o ciężkiej sy tu ­
acji aprowizacyjnej. w  jakiej znalazła 
się ludność U krainy sowieckiej wobec 
tegorocznego nieurodzaju i częstjch  rr 
kw izycyj zbożu, dokonyw anych przez 
w ładze sowieckie. Komunikatem tym  
jest ■wiadomość umieszczona w  „ P ra w ­
dzie" a nadesłana przez korespondenta 
tego pismu z Charkowa. T reść jej jest 
następująca 

W trzech najbardziej dotkniętych

przez nieurodzaj okręgach U krainy a 
mianowicie odeskiin, chersońskim  i tni- 
kołajewskim , C zerw ony K rzyż zorgani­
zował w ydaw anie obiadów dla 90 tys. 
dz'eci w łościańskich. Pom oc dla dojr za 
lej ludności zorganizow ana jest w  for­
mie rozdaw ania zapasów  kartoflanych 
i zboża. Aby zapobiec ewentualnem u 
szerzeniu się ciiorób zakaźnych na wio 
snę, kom isarjt ludowy zdrow ia zamie- Ł 
rza u tw o rzy ć ; szereg  am bulatorium  i 
punktów sanitarnych.

W arszaw a. 3 stycznia. (G). Donoszą 
z Rygi: P tezydjum  Centralnego Komi­
tetu  ZSSR. w ydało  odezw ę do ludności

P. T. P r e n u m e r a t o r ó w
p r o s im y  u p r z e jm ie  o w p ła c e n ie  p r e n u m e r a t y  n a j ­
d a le j  do IG-g-o s ty c z n ia  b. i*., w  p r z e c i w n y m  bo­
w ie m  r a z ie  b ę d z ie m y  m u s ie li  w s t r z y m a ć  w y s y ­
ła n ie  p ism a . — Prenumerata miesięczna z przesyłka pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 5 zł. SO  gr.

R Ę K A W I C Z K I
M Ę S K I E  C D A M S K I E

F o w n e s ,  L o n d y n  

P e r r i n ,  G r e n o b l e ,  

G a n ł  B o i ,  t h a m b e r y .

wyłączny skład
12918n

A  L A  V I L L E  D E  P A r t I S

G A B R Y E L  S T A R K
LWÓW, PLAC MARIACKI 11.

h
Białej Rusi z okazji dziesiątej rocznicy 
uprow adzen ia  w ładzy sowieckiej w 
tym  kraju. O dezw a między innemi po­
wiada, iż ze W iględu na strategiczna po 
łożenie Białorusi należy z w ró c ć  uw agę 
na wzm ożenie sił wojennych w  tym 
kraju. ..

W  Mińsku z okazji dziesięciolecia od 
było się uroczysle posiedzenie kornitc- 
fh Białej Rusi. na którem  uchwalono 
między innymi w ydać odezwę do lu­
dności Białej Rusi, w zyw ającą do w al­
ki z faszyzm em  polskim.

STAN ZDROWIA KRÓLA JERZEGO.
Londyn. 3 stycznia. (PAT.) Noc wczo 

rajszą król spędził bezsennie. Pdzatem  
nie nta żadnych zmian w  stanie jego 
zdrowia. Biuletyn ten tłum aczą w ter 
sposób, ze chociaż siły chotego nie zo­
sta ły  wzmocnione, to  jednakże ponta- 
wa, którą zanotow ano w czoraj u trzy­
muje się nadal.

ZAKOŃCZENIE HOKEJOW YCH 
M ISTRZOSTW  POLSKI.

Krynica. 0 stycznia (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym rozpoczął sle tu, przy tłum 
nym udzialt publiczności tm edzynaro- 
dow y furtńej hokejow y o m istrzostw o 
Krynicy. Udział biorą: BKE. — Buda­
peszt, Zespół wiedeński. AZS. — W ar­
szaw a Pogoń — Lwów, Legja —• W ar 
sza w®, oraz d rużyna kom binow ana, 
złożona z najlepszych graczy  innych 
drużyn polskich.

P ie rw szy  m atch AZS. W arszaw a — 
D rużyna kom bhiow ana polska 10:0. Se 
d?ia inż. Bauer z Budapesztu. Bramki 
strzelili Krygier 4, Tupalski 4. Ada- 
mtowski 2.

W  drugim  matchu BKE. bije Pogoń
— Lw ów  1:0. Sędzia Osiecim ski-Czap- 
fkl. G ra w pierw szym  okresie  z lekką 
p rzew agą W ęgrów , natom iast dalsza z 
lekka przew aga Pogoni k tó ra  jednak 
nie mogła podołać szybkim  i sp raw ­
nym graczom  w ęgierskim

W  ś-odę popołudniu ndlryło się snot- 
kanie Team u w iedeńskiego — LTŁ. 
W ym k 2:0 na korzyść W iedeńczyków .

W ieczorem  w  sali Domu Zdroiow e- 
go nastąpiło uroczyste  rozdanie na­
gród zw ycięskim  drużyrom . Na sali 
zjawili się dyrek to r N ow otarski, d y re ­
k to r państw ow ego Urzędu w ychow a­
nia fizycznego Ulrych, p rezydent m. 
W arszaw y  inż. Słom iński oraz wiele 
innych, baw iących tu na odpoczynku 
osobistości. P rzesz ło  300 osób oklaski­
w ało  zw ycięskie d-użyny, po przem ó­
wieniu prezesa Związku hokejowego 
d ra  Polakiew icza.

O stateczny  w ynik m istrzostw  pol­
skich w K rynicy przedstaw ia się na­
stępująco: 1) AZS. W arszaw a 10 pun­
k tów , 2) Pogoń — L v 5 \v  7 nkt., 3) Le- 
Eja — W arszaw a  6 pkt., 4) TKS. 4 
pkt„ 5) AZS. — W ilno 2 pkt., 6) W isła
— Krattów 1 punkt.
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Sytu3c!a gosaodareza 
Niemiec.

Ogłoszone ostatnio sp ra w o z d a je  ro 
czoe kom isarza reparacyjnego Banku 
Rzeszy prof. Brum sa zaw iera poza 
m ateriałem  porm alnym  szereg  uw ag i 
konkiuzyj rzucających pew ne św iatło 
na sytuację gospodarczą Niemiec, 
p izyczem  ocena rynku kapitałów , ja­
ko bardzo wnikliwa zasłu&uje na spe­
cjalne uwzględnienie.

Z uw ag au to ra  spraw ozdania w yni­
ka, że w Niemczech dokonała się gię 
boko sięgająca reorganizacja i racjo 
nalizacja życia gospodarczego, po­
ziom życiow y szerokich mas podniósł 
się znacznie, gdyż u wielkiej części 
ludności robotniczej rów na się pozio­
mowi pizedw ojennem u, w wielu zaś 
w ypadkach naw et go przekroczył. Sil 
na w ahania koniunkturalne pierw ­
szych la t ustąpiły spokojniejszemu 
kształtow aniu się stosunków  i u- 
widacznia się coraz oaraziei w zrastają 
ca siła odporna organ.zm u gospodar­
czego. Nie brak jednak w ażnych dzie 
dżin życia gospodarczego. Które nie 
biorą w dostatecznej mierze udziału w 
ogólnym procesie sanacyjnym . Ten 
stan rzeczy  uwidocznij by się jask ra­
wię w chwili, w której ogolna konjun 
1; tura uległaby pow ażniejszem u pogor 
szenliu.

W ysoka stopa procentow a i w y ra ­
żająca się przez nią rriewspótmierność 
między popytem, a podażą kapitałów  
stanow i niejako ujemną stronę sy tu a­
cji gospodarczej Nierr.iec, k tóra uao- 
gół kształtow ała się dodatnio. Było 
do prze w idzem -, że po wojnie i okre­
sie inflacyjnym  ujawni się silne za­
potrzebow anie now ego kaphału  a to 
zarów no dla popraw ienia aparatu  w y 
tw órczego, jak i dla celów (pun 'cz- 
nych. W  roku spraw ozdaw czym  wiele 
w tej mierze osiągnięto. A parat w y­
tw órczy  w  w ysokim  stopniu zm oder­
nizowany daje moż n ść  zatrudnienia 
nowym milionowym rzeszom  .obotm - 
ków a w iele potrzeb społecznych 
przez długi czas nie zaspokojonych 
pokryto dzięki napływ ow i nowyc... ka 
pitałów. W yT ki te niew ątpliw ie doda 
turo osia.gmęto za cenę dodatkow ego 
obciążenia organizm u gospodarczego 
spłatam i odsetek za now e p o ż /ezk i za 
graniczne, k tóre  obecnie przekraczają 
znaczn e sumę pół ffiiljard* mk. Obc i 
zenie takie da się o ty le tylko odczuć 
o ile część tych pożyczę^ nie została 
zużyta na cele bezpośrednio proou i ■ 
cyjne, co w  pewnej m ierze niewątpli 
w ie ma miejsce

N 'e ulega w ątt liw ośc., że proces lea 
pHalieacii w ew netrzuei czyni dalsze 
postępy. Minęła psychoza i.nflacvijna. 
k tó rą  proces tc.n stłum iła i w y tw orzy  
ły  się now e grupy ludzi o szczędzają­
cych rekru tu jące sie częściow o z ’tv 
nych w ars tw  społeczeństw a Jeżeli z 
jednej s tro n y  proces kapitalizacji w e­
w nętrznej w  poszczegó.nych przedsię 
błurstw ach  iest w  dużej m ierze zale­
żny od przebiegu koniunktury , to z 
drugiej s trony  kom ulatyw ny  c h a ra ­
k ter oszczędności indyw idualnych po 
zw ala w ierzyć, w dalszy ich w zro st 
w  pt zysztości. Ja snem jest że wzros* 
c iężarów  państw ow ych  i socjalnych 
w porów naniu ze stosunkam i przedw o 
jennem i jakoteż reparacje wmływaią 
ujemnie na rozrwój procesu kapitnłiza- 
cy jnego ; inna rzecz, i e  "zyskane z 
tych  źródeł sum y częściow a obraca­
ne sa  znow u na tw orzenie kapitałów . 
O ile cnodzi o popyt na kam U ły . to 
należy przyjąć, że zapotrzebow anie, 
jakie sie ujawniło po wojnie i po okre 
sie in flacyjnym, powoli zanika, nie ule 
ga jednak w ątpliw ości, o e w arun ­
ki na rvnku pieniężnym  się pom aw ia, 
iła-raone dotąd zapo trzebow anie  kap - 
ta łów  na cele drugorzędne dojdzie do 
sw oich praw .

Kończąc swoje w yw ody  prof. 3 ru -  
ins dochodzi do wniosku, że Niemcy 
w chwili obecnej znaidm a sie pod na­
ciskiem  chw ilow ego pierw szego defi­
cy tu  kapitału . Trudności p rzy  zacią­
ganiu p o tyczek  doprow adziły  do to­
go, że w ® rartajaca cześć zaootrzebn-

KINO „C O -O SSE U M " (dawny T ea tr NowoSci) D ziś w ielka sz lag ierow a P i e n . i e r a .  
zak o ch am  i przygnębieni, kaw alerów .e i żonaci, wszyscy sp ies^c e zobaczyć na jw ese lszą

» V ,$zosla pł&gu świata’ ,Podio- poślubna z teśiiinwą’
Ytfesoła :>po.vieść o m iłości i orzvgod icn. k tó ra  dzięki teściow ej- dziw uem i chodzi d ro  
gami. W głów nej rob  hO H T Y  BANKS. N ac to  doDOrowe uzuperm en.s, — P ro ,r a m  
ten  rozpogodzi każaego  sp ragn ionego  rozryw ki i spęazenia  cez tro sk  chwil. — Ceny

miejsc od 50 groszy.

w an ia  kapitału  d ługoterm inow ego mo 
gła być doraźnie  zaspokojona w e 
form ie k red y tu  kró tkoterm inow ego, 
zadłużenie zagi aniczne zaś w  w ię­
kszymi stopniu, aniżoliiby to było  pO- 
żądanenr, jest zadłużaniem  k ró tk o ter- 
m rnowem . O sta tn ie  miesiące w y k aza ły  
znaczne zm iany na rynku pieniężnym  
jednPigo i  w ielkich k ra jów  eksportu ją 
cych kapita ły  a w  zw iazka z tęjn po­
w ażne p rzesunięcie  w  konfiguracji 
krajów , od k tó rych  Niem cy otrzym ują 
kapita ły . P rzesun ięc ie  to  nie w płynę­

ło jednak ujem nie na k o rzy stn ą  pozy­
cję m iędzynarodow ą w a k tv  niemie­
ckiej a jedynie na rynku  pieniężnym  
m ożna było  stw ierdzić  chw ilow e na- 
nrężemie,

S ilne zadłużenie k ió tko te rm m ow c 
N erniet pozostaje jednak mfauo w szy  
s*ko aktem  nasuw ającym  pow ażne te  
f eksje. Osłabią go sKoJgszmość i e  
pozycja Banku Rzeszy stale sie w zm a 
cnia i jest obecnie sibiiejsizą aniżeli w 
jakim kolw iek ojeresit ostatn ich  c z te ­
rech łat.

m n m c ify n w i

Dziesięć kulturalnych indytutyj 
i townrzystui rusinskirh protestuje 

przeciw nazw ie: ukraiński.
Dziesięć kulturalnych to w arzystw  i 

m sty tucy j ruskich w niosło dc sejmu 
p ro test przeciw  wnfioskawi klubu ukra 
ióakiego o  zmianę nazw y ruski tt? u- 
kraińskL.

W  m em orjale tym  czytam y: 
Zaw dzięczając szczęśliwej, zew nę­

trznej koniunkturze, a mianowicie m a­
terialnem u i m oralnem u poparciu Au- 
stro  - Germanii, rewolucji w  Rosji, 
oraz bolszewickiem u system ow i rz ą ­
dów, w ysuw a się w  ostatnich dwóch 
dziesięcioleciach na platform ę życia 
historycznego Białoruskiej ludności 
k rzykliw a parna  ukraińska. k tó ra  po­
niósłszy w swej działalności zupełną 
klęskę, s ta ra  się wszelkiemi środkami 
u trzym ać pod sw ym  protektoratem  
negemonję, w ysuw ającą się z jej rąk, 
o raz  w myśl swoich politycznych ce­
lów stara  się nakłonić Rząd Polski do 
oficjalnej znnany nazw y  „ruski“ na 
„ukraiński**.

I. Od najdaw niejszych czasów uży­
w ano term inu „R uś“, „ruski** nletylko 
dla określenia całegu kijowskiego pań- 
stwia, lecz także jego poszczególnych 
części, o raz  jego m ieszkańców, O tern 
św iadczą tak najdawniejsze trak ta ty  
handlow e, zaw arte  w 911 i  944 latach, 
pom iędzy Rusią a państw em  Bizar.- 
lyńskiem , jak rów nież cala ruska lite­
ratura w  jej historycznym  rozw oju:

„A szcze udary t meczem iii kopjem" 
— czy tam y w układzie b. księcia Igo­
ra  z  G rekam i w  r 944. „Polnoje so- 
bra^je litopysej*1 T. I. str. 19. — „iii 
kakim  lubo orużjem  Rusyn flrczy- 
na, iii H rczyn Rusy na, do toho diia 
briecha zapłatyt* srebra litr 5, po 
zakonu Ruskom u".

W  najznakom itszym  pamiętniku pi­
śm iennictw ie ruskiego okresu ks.ążęce 
go, a  mianowicie w „Słow ie o Pólku 
Igorewy m** spotykam y bardzo często 
term in „Ruś", „ruski".

Tego  term inu używano nietyłko na 
przestrzeni daw nego państw a Kijow­
skiego, lecz rów nież w  okresie istnie­
nia Halicko - W ołyńskiego państw a, 
które pow stało na terytorium  Grodów 
C zerw ieńskich.

P o  upadku Halicko - W ołyńskiego 
państw a w r. 134U, ludność jego w 
dalszym  ciągu używ aia  nazw y „ruski" 
i tę sw ą nazw ę zachow ała aż do na­
szych czasów.

K oryfeusze literatti>mego odrodzenia 
Rusi Halickiej w pierw szej połowie 
XIX stulecia, a mianowicie M a ra "  
Szuszkiewicz, Jakób lio łow aeki i i-
w an W asilew icz nieiylko nie w stydzą 
się swego ruskiego imienia, lecz prze­
ciwnie wT swoich poetycznych dzie 
lach z nad7,wyczamą siłą podkreślają 
sw oje ruskie pochodzenie:

„Ruska m aty nas rodyla.
..Ruska m aty  nas pow yła,
„Ruska m aty  nas lubyłaT

Na caiem terytorjum  daw nego Hali­
cko - W ołyńskiego państw a, gdzić żv 
j© ludność m ska naw et w dalekich i

głuchych górach  karpackich, oznacza 
się ona jako „rusyn“ lub „rusm ak".

II. W  ciągu wieków dla oznaczenia 
całej ruskiej ludności używ ali papieże 
w  swoich bullach stale terminu „ ru - 
then!“ , co jest iaentycznem  z „rusin".

III. W  polskich państw ow ych dekre 
tach, w  dziełkach polskich kronikarzy  
i h istoryków  stale spotykam y term in 
„Ruś", „ruski". N. p .: W układzie po­
kojow ym  m iędzy K az;mie zem W iel­
kim a  książętam i litewskimi (1310 do 
1349) czy tam y: „aze pobiefenet Rusyn, 
a  lubo Ruska wc Lwow... w y d a ły  
jeho...

Z tery torjum  księstw a Halickiego, 
po jego upadku u tw orzy ła  Polska za 
czasów  Kazim ierza W ielkiego Ruskie 
W ojew ództw o, na czele k tórego stał 
. G eneralny S tarosta  Ziemi Ruskiej".

W  padku po Polakach rzad austria­
cki oznaczał term inam i „Reussen", 
„Ruthenem" m ało - ruska ludność G a­
licji, B ukow iny i Zakarpackiej Rusi od 
końca XVIII w . do 1917 r.. kiedy to 
cesarz  Karol I. u Zyt poraź p ierw szy  
oficjalnie term inu „ukraiński".

W N azw a „U kraina" by ła  w prow a­
dzona w  Polsce dopiero w  drugiej po­
łow ie XVI. w. po Utifi Lubelskiej w  
znaczeni u czysto  - geograficznem , a 
mianowicie dla oznaczenia nałdalej na 
w schód w ysuniętych w ojew ództw : 
kijowskiego, czerniihowskiego i b ra- 
cław skiego, położonych „u kraju" oań 
stw a polskiego, podobnie jak obecnie 
używ a się term inu „kresv“,

2< term inu „U kraina" używ ano w 
znaczeniu, czysto  - geograficznem , o  
tem św iadczy chociażby ten zbieg o- 
koliczmości, że  naw et w burzliw ych 
czasach tw orzenia surogatu ukraiń­
skiego państw a, a mianowicie w XVII 
wieku Bohdan Chmielnicki ty tu łow a! 
siebie „sam oderżeetn ruskim ", „m alyj 

ja i neznacznyj czbłow ik" — mówi on 
kom isarzom  polskim — „ale z woli 
Bożoi staw  sam ow ładcem  i sam o- 
derżcem  ruskim " (M. K ruszew ski — 
Hist. U krainy — str. 303). Również 
Polska na oodstaw ie Un,ti Hadziackiej 
zobow iązała sie z „U krainy" tj. z w y ­
żej w ym ienionych trzech w ojew ództw  
u tw orzyć  autonom iczne „W ielkie Księ 
stw o Ruskie".

Sw oje szersze rozpow szechnienie o- 
siągneła nazw a „U kra!na“. „ukraiń­
ski" dopiero w czasie w ojny św iato­
wej, k ied j to z jednej s trony  w  nastę­
pstw ie rewolucji w Rosji, na podsta­
wie pokoju Brzeskiego pow stała  „Wici 
ka U kraina", a z drugiej po upadku 
Austro -  W ęgle t na ziemiach Galicji, 
dnia 1 listopada 1918 r. by ła  ogłoszo­
na „Zachodnia U kraina".

W  ten sposób d a w ry  term in geogra 
ficzny w  ostatnich czasach stał się 
politycznym . L :

Na podstaw ie w yżej przedruiw ione- 
so stanu rzeczy podpisane. T o w arzy ­
stw o proszą:

U żyw ać dla określenia mało - ru­
skiej ludności w  granicach P aństw a 
Polskiego oficjalnego terminu „ruski", 
a  term inu >,uKraiński‘‘ używ ać w y łą ­
cznie w  politycznerr. znaczeniu dla o- 
kreśienia rej politycznej partii, która 
posraw lła sobie za głów ny ce! utwo­
rzenie „Sa.nostUttOj Souom oj Ukrai­
ny" oc K arpat i Sam  do Kaukazu i 
Donu

Podpisane:
1) Stauropigjainy insty tu t w e Lw o­

wie.
2) To w. Ruskich Dam we Lwowie.
3) Krajowy Zw iązek K oooeratyw  

„D ńiestrosian" w e Lwowie.
4) Ruski P rzy tu łek  we Lwowie.
5) K redytow y Związek „Obrona 

Ziemi" w e Lwowie.
6) NauKOwm - liter. T ow arzystw o  

Galicyjsko -  ruska M acierz w e Lw o­
wie.

7) I o w . rusmch studentów  „Druh", 
we Lw ow ie

8 ) To w. im. Michała Kaczko w  s K ie - 
go w e Lwowie

9) T ow . Ruskie Kasyno we Lw ow ie.
10) Ruski Związek R ew izyjny we 

Lwowie

NAD£SŁ/\NE.

(Zi tę rub rykę R tdakcja  nie oapow laaa.)

Ostrzeżenie.
Imieniem Dra St. Junga, pra­

wnego i faktycznego w sp ó łw ła ­
ściciela połow y dóbr Radzie! i 
SzdlSZCZfe, położonych w powie­
cie Brześcia Litewskiego, prze­
strzegam przed nabywaniem od 
kogokolwiekbądż tejże połow y  
dóbr, albowiem Dr. Jung nikogo 
nie upoważnił do sprzedaży jego 
połow y powyższe^ majętności, 
i nikomu tej swojej połow y nie 
sprzedał.

W  szcze gó lności p rz e s tr zs ę a m  
imieniem Dra Junga p rze u  n aby­
ciem p o w y żs ze j p o ło w y d ó b r od 
O ra  S p rin g e ia  tub od pani Springe- 
row ej i daniem  irr. za d a tk u  w zg lę ­
dnie ceny k u p n a . 149

Lwów, dnia 3 stycznia 1929.
Adwokat Dr. Marceli Laub.

P o d z i ę k o w a n i e .
JW R  Drowi Zygm untowi Kamińsklcmu, 

Pułkow nikow i W. P  sk ładam  naiszczer- 
sze 1 najgłębsze podziękow anie za tak sku­
teczna i trosk liw ą nomoc lekarską  zaw dzię 
czaiac Jego głębokiej w iedzy 1 n a js ta ra n ­
niejszej opiece zdrow ie i życie. *11

Anna Z KotkOW SKlch  
LOEGLEROWA

mmr
P o d z i ę k o w a n i e .

W szystkim tym, którzy oddali o sta­
tnią posługę Naszei N ajdroższej ś. p. 
Matce, oraz okazali nam w spółczucit, 
składam y serdeczne podziękow anie.

Rodzina
i i 2n Ruprechtów.

„Wentylacja"
U  I  T M  *7 lw o w , Toiafon t— 95.

Z, Króli* L i u  zyAiKugo 41.Bizzir
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P o f t U / t  ju b ile u szu  g im . im  

j s n a  U łu g j s z a  a e  Ł « o tr ie ,

Komitet Jubileuszow y, złożony z 
\  w ychow anków  gimnazjum (IV; im. 
Jama D ug o sz«  we Lwowie w raz  z d y ­
rektorem  zakładu i gronem profesor­
skim, uczcił złote gody swoi A lrm e 
M airL  nietyłko uroczystym  obchodem 
\v aniach 22—24 czerw ca 1928. aie 
także p o stan o w i doprow adzić ao sku­
tku trw alsze dzieła, k tó reby  przeka­
za ły  przyszłym  pokoleniom pamięć 
tych uroczystości a  rów nocześnie w y ­
raża ły  w dzięczność ukochanej szkole 
za trud w ychow aw czy mad przygoto­
waniem ich na diogę ży c » . O prócz 
funduszu s ty p e rd j jnego. na k tó ry  da t­
ki w ciąć ieszcze nadpływ ała od b. w y  
chow anków  i rodziców obecnycł] 
uczniów, zajęto się przedew szystkicm  
Księgą Pam iątkow ą, W  tym Celu Ko­
mitet ogólny w ydzielił ze sw ego łona 
oddzielną Sekcję Redakcyjna, k tóra 
pod pi zew odnictw em  prezesa, znane­
go w kołach lwowskich bibliofila, p. 
Franc. Biesiadeckiego, właściciela 
ziemskiego, na kilku posiedzeniach o- 
m ów ifa szczegółow o kw estie, zw iąza­
ne z w ydaw nictw em  t<fi cennej parnią 
tki zjazdu jub leuszow ego i zab ia ła  sie 
■raźno do pracy.

Owocem pięknym tej praw ie ro cz­
nej działalności Sekcji Redakcyjnej jest 
okazałe dzieło pt.. Księga Pam iątko­
wa 50-lecia Gimnazjum im. .jana Dłu­
gosza w e Lw ow ie, k tóra  nakładem 
Komitetu Jubileuszowego pod leda- 
Ikcją prof. W tad. Kucharskiego i przy 
■wydatnej w spółpracy  seniora grona 
nauczycielskiego, prof. J . Szczepań­
skiego, opuściła świeżo tłocz i me w  dru 
kam i U niw ersyteckiej, w ograniczonej 
liczbie 1100 egzem p’arzy  num erow a­
nych, 16 arkuszy dniku dużej ósemki.

Księga składa się z fcrzecti części: 
W  pierw szej, po słowie wslępnem dy 
rek to ra  zakiadu, dr. W . Śm iałka, w 
którem  daje rzu t oka na pół wieku 
pracy naukow o -  w ychow aw czej na 
tło prądów w ychow aw czych, nurtu ją­
cych narody europejskie, prof. W łady ­
sław  Kucharski nakreślił przegląd hi­
storyczny 50-lecia Gnn.uf.zjum w dłuż­
szej rozpraw ie, k tó ra  w ym agała  wiele 
żmudnych poszukiw ań po sp raw ozda­
niach i katalogach zakładu. Ozdobiona 
jest ona ilustracjam i na podstaw ie spe­
cjalnych zdięć fotograficznych prof. 
B. W iśniew skiego, k tóre  uczestnikom 
uroczystości jubileuszowej przypom i­
nać będą niury szkolne, zajęcia obec­
nych uczniów i ważnieusze chwile ju­
bileuszu. P rzygotow ania do święcenia 
złotych godów i przebieg uroczystości 
opisał zajm ująco prof. bzczepańńci.
( W  części 11. są oryginalne n race 
naukow e i literackie b. w ychow anków  
zakładu, zuanych i cenionych na t>o1u 
«iauki, sztuki 5 literatury . Sa one albo

zam kniębm 1 w  sonie całościam i I u d  
w yjątkam i * z prac większych, dotąd 
nigdzie nie ogłaszanemu drukiem, co 
podnosi ich w artość. Je st to  złożony 
p rzez au to rów  hołd szkcie, której pyli. 
uczniami, i w dzięczność za przysposo 
bienie do życia; au to rzy  łych  prac są 
zarazem  chluba zakładu i św iadect­
w em  w ychow aw czych zasług gim na­
zjum im Jana Długosza. Z powodu ró 
żuorodnej treści nadesłanych prac triu 
siano te ugrupow ać alfabetycznie w e 
dług nazw isk  autora w, z w yjątkiem  
jednie], k tórą  umieszczono na końcu z 
powodu spóźnionego nadesłania.

W cz. lii jest spraw ozdanie Sekcji 
finansowej z dotycnczascw ycn starań 
o fundusze na utrw alenie uroczysto­
ści jub leuszow ych. O kładkę ozdobno, 
k tórej k lasyczna treść  łączy się z kia 
sycznym  tynem  szkory, w ykonał zna­
ny w e Lw ow ie profesor rysunków .

Stefan Pikor, b. uczeń zakładu.
Jak  w  każdem  dziele ludzkiem, m o­

żna i w  Księdze" znaleźć pew ne 
niedostatki, zw łaszcza w  historii za ­
kładu, spow odow ane krótkością czasu 
w  ciągu którego autor musiał p rzej­
rzeć ogrom ny m aterjał. p rzy  o barcze­
niu pełną ilością godzin pracy  w szko 
le. W obec braku pew nych szczegó­
łów  w spraw ozdaniu zw iacanc się do 
rodzin b. profesorów  i w ychow anków  
zakładu, ale nic zaw sze o trzym ano 
odpow iedź. Pom inąw szy  drobne uster 
lti niedające się uniknąć, całość przed 
staw ia się pięknie; będzie to  miła pa­
miątka uroczystości jubileuszow ych. 
Ma też  niepoślednią w arto ść  naukow ą 
Szczera w dz;ęczucść należy się Korni 
tetow i Jubileuszow em u za doprow a­
dzenie tego dzieła do skutku i za nie 
szczędzem e środków  za p ’ękne wypo 
sażem e „K sięg i1. S tan isław  Płich.

Z TEATRU W IELKIEGO.

d n i ’*  Ramper.
Sztuk? J akiach z * •omgleni Mak -  Mohra.

G dyby dostojny H enryk Ibsen doży,! 
bardzo podeszłego wieku (— conaj- 
mniej ponad sto lat —), naczytał się 
dużo lacka Londona i napatrzy ł nu 
teati Andrejewa i Jew reim ow a, a 
przedew szystkiem  gdyby zdziecinniał, 
to może napisałby taki dram at jak 
„Lotnik R am per". Ale nie! U w łaczam  
wielkiej pamięci Ibsena. N aw et w  u- 
Iworze z okfesti takiej fikcyjnej s ta r­
czej dekadencji autor „H eddy G abler“ 
pokazałby swój lwi pazur. A tym cza­
sem p. Maks Mohr nie w ysunął naw et 
pazurka talentu, k tó ryby  można w ziąć 
na serjo.

Są w  jego sztuce, w szystkie wspo-

traca  żądzy życia. Ideałem  jego staje 
się: żreć (jak sam to określa), spać i 
w yć przeraźliw ie smutno, jak zwierzę. 
To widzieliśmy w  prologu. W  1-szym 
akcie, odnaleziony przed 15 laty 
przez poław iaczy w ielorybów , jest 
pokazany w  stanie kom pletnego 
zezw ierzęcenia. Op.ekująca się nim i 
w yzyskująca go para  kom ediantów  z 
V ariete trzym a go śpiącego, jak w ąż 
boa, w pacc. Budzi sie tylko raz  na 
dobę podczas k arm ien a , kibre. jak w 
m enażerii, odbyw a się publicznie ku 
uciesze w idzów. Zainteresow any tym 
fenomenem słynny psychiatra  kupuje 
go -od kom ediantów  za 50 tys. M. (!),

mniane pieiw iastki. Je s t ibsenizm (po- aby dośw iadczyć na nim swei sztuki.
n u ry  psycliologizni naturalistyczny, 
m izantropia, symbolizm „wolnych 
szlaków "), londoruzm (egzotyczne na­
stroje (podbiegunowych lodów), i je- 
w reinow szczyzna (ekscentryczność 
pomysłów i jsytu&ayj, operow anie sil­
nemu kontrastam i, skróty psychologi­
czne). Z tych w szystkich składników  
zrobił autor pasztet o  nieznośnym 
smaku, który zepsuł ieszcze nadm ier­
na przypraw ą brutalnego i taniego e- 
fekciarstw a.

Czy może dać jakiekolw iek zadowo- 
. lenie estetyczne sztuka, w  której ce r- 
I tralną osią akcji jest w arjat, jakiś 
! kiepski Oswald Alving ze sw ym  koń­

cow ym  obłędem , rozciągniętym  na 
cztery  ak ty  i doprow adzony ao stanu 
zupek <ego zbydlęcem a? 1 /otnik R am ­
per, uległszy rozbiciu w strefie pod­
biegunowej, po samobójczej śmierci 
jedynego sw ego tow arzysza, nieule­
czalnie chorego m echanika, w skutek 
Samotności dostaje obłędu, lecz nic za-

\7  trzecim  akcie, k tóry , za p rzyk ła­
dem P eer G ynta, odbyw a się w do­
mu w ariatów , Ram per jest iuż niby 
uleezeny ale nie pozbył sic idei na­
trętnej, żc życie dla niego jest możli­
we tylko w sam otności w śród  lodów  
Grenlandii. Na tę podróż oczyw iście 
psychiatra  nie zezw ala, ale „woiny 
szlak" o tw iera przed eks-lotnikiern żo­
na doktora, Norma, oddając mu sznur 
drogocennych peret w raz  z swoją mi­
łością, A systenta, k tó ry  chciał ich 
ucieczce przeszkodzić, R am per popro­
sili udusił W  akcie Hl-cim mieszka z 
Norm ą no poddaszu w nędzy, dostaje 
dużo pieniędzy od w zbugaconej eks- 
kom ediantki Zizi, m arzy o Grenlandii, 
dostaje ataku  szału, chce udusić Nor­
mę, aie usłyszaw szy  jej o k rzy k : „ja 
chcę ż y ć ! “  — przytom nieje, w yrzeka 
Się lodów  podbiegunow ych dla miło­
ści i, — jak Każe w ierzyć  au to r — jest 
już definitywnie uleczony. P rzy p u ść­
my.

C ała ta  sztuka bez sensu sta je  się 
w prost an typatyczna w skutek swych 
prc-tesisyj do głębi, k tórej absoiutnio 
nie posiada. C zytaliśm y w  komu tk a ­
cie teatralnym , że au to r przeprow a­
dził anFytezę ideału chrześcijańskiego 
i pogańskiego. Niczego podoonego nie 
m ożna się doszukać. P sychiatra , fana­
tyk fauKt, mocny, bezw zględny czło­
wiek (— choć dyr. Barwiriski g ią ł go 
w  tonacji mollowej —) nie ma nic współ 
nego 7. apostolstw em  ehrześciiańsklem , 
pedobn/ie jak m atzem a R am pera o 
zw ierzęcej w egetacji w  G renlandii 
dalekie są od typu życia „pogańskie­
go". Niema tu także problemu meta- 
fizyczno - religijnego, choć JRamper 
gledzi. coś, że „w kraju toaów nie ma 
ani Boga, ani policji, ani w strętnych  
pysków  ludzkich, ani naw et słońca". 

j,Alógłby być problem średniow iecznego 
przeciw staw ienia społecznego życia 
czynnego sam otniczem u życiu kontem  
piaeyjnemu ale R am per nie ma w so­
bie żadnych pierw iastków  tw órczych.

Je s t więc ty lko zw yczajne naturałl- 
styczine ujęcie psyclio'ogiczne, pełne 
błędów  i nielogiczności. (Psychiatra, 
k tó ry  niebezpiecznego w aria ta  bezpo­
średnio po m orderstw ie w ypuszcza z 
zakładu!). W ogóle nie jest to dram at, 
bo Rampet jest nieszczęśliw ym  czło­
wiekiem, ale nie jest pustacia tragicz­
ną. D ram at p rzeżyw a ty lko Norma, 
m ógłby go przeżyć tateże doktor, ale 
tego autor nie zrobił Nie uw ydatnił 
leż w cale m otyw u ocalenia zołakane, 
duszy przez m.łość.

M yśląc o tej sztuce i jej autorze 
k tó ry  nazyw a się Mohr nie można 
wcale pow iedzieć „Der Mohr bat sći- 
ne S .huidigkeit getan, dei Mohr 
kann gehen". Ten Mohr nie powinien 
był wogóle przychodzić. _

P. Slracliocki, k tóry  sztukę przetłu ­
m aczył i w yreżyserow ał, znalazł w  
niej główną, choć bynaimniei nie wiel­
ką rolę Z agrał ją z w łaściw ym , sobie 
artyzm em , inteligencją i taktem . Aie 
figura, k tórą  odtw arzał, jest tak przy­
kra, że w clę pam iętać o jego Hamle­
cie, C zarow icu i C yranie, a zapo­
mnieć o  tym  nieszczęsnym lotu,ku 
Ram oerze. Dobrze zaprezentow ała Się 
p. Halina Kamińska w roli fertycznoj 
kom ediantki o  dobrem .-sercu. Z ma-, 
łej loli kom edianta udatnic- w yw iązał 
się p Żurowski. T ak samo artyści, 
k tó rzy  opracow ali mniejsze ieszcze e- 
pizody. P . Barw lński, jeśli zgodzimy 
się na jego koncepcję psychiatry , grał 
naogół poprawnie, ale w jedynym  dra 
m atycznym  momencie ro'i zabrakło 
mu ekspresji. Nie n ru la  jej od począt­
ku p. Jerzm anow ska, k tóra b iak  ten 
w ynagrodziła  pomekąd estetycznym  
w yglądem  i w yrazem  głębokiego smn 
tka  w pierw szej ♦połow ie ostatniego 
aktu. P ejzaż podbiegunow y w prologu 
w yglądał korzystn ie

W ł. Kozicki.
m

I I W S Z Ę D Z I E  fr a n c u s k ie g o

HENRYK BORDEAUX. 2 )

Pod aloeiskiBmi 
sosnam i

A utoryzow any przekład 

ZO FJI SKOLIM OW SKIEJ.

(Ciąg dalszy).

— Ubranie męskie, sw eter, buty z 
gwoźdz-ami 1 czekam  Nie. tego roku 
nic po trzeba Czekana.
' — O, męskie ubranie — doskonale! 

B uty  z gwoździam i są już mnioj zaba­
wnie, A potom ?

— Potein  należy p jz y a tą p ć  do tre ­
ningu.

—  D łu g o ?
— Nie bardzo. Pó jdzem y »a Breit- 

horn, k tó ry  pani tam widzi, ton wielbi 
m asvw  z  kopułą.

— Jaka  w ysokość?
— P rzesz ło  cz te ry  łypiące Lecz, 

jest dosyć u tw y ;  trzeoa  nocow ać w  
s c h r o n is k u  J n e o a u .f i  lu b  G a n k g g ,  a

1US7n

stam tąd  w spinać się kilka godzin Im -  
dzu nnlytn  lodowcen* o  zboczu łagod­
ne™ i praw ie bez szczelin. Zaś potem 
jedna lub dw ie w spinaczki w  tym  sa­
m ym  typie m ało co trudniejsze, a bę 
dzie pani dojrzała do w yjśckj na C er- 
win, dokąd droga dziś już jest w y zn a­
czona i k tó ry  w ym aga p rzedew szyst- 
kieni w ytrzym ałości.

— I tylko z panem 0
— Nietylko zemną. Z przewodnikiem  

I zemną. Nic pani nie ryzykuie.
— Ależ chętnie zaryzykow ałabym  

cośkolw iek.
— O, —- odparł z wiele m ówiącym  

uśmiechem. R yzyko istnieje zawsze. 
Dla jednej iLrcsiy lub dla drugiej, nie­
kiedy dla obydwóch.

— Na szczęście.
W Riffclalp tow arzyszy ła  Helen pa­

ni Orden, jej m atka. Jej ojciec, guber­
nato r Jamajki, zm arł poprzeciniej zi­
m y na Blękitnem  W ybrzeżu, gdzie 
poszukiw ał spokoju. Lecz matka jej 
nie mogła unieść, sama. dłuższej żało­
by. Miękkie życic w Antylach obda­
rzyło ją bezwolą, z której w yrw ać ją 
m osło  jedynie tow arzystw o. Zatem 
tow ar z ł  szyło  jej dwoie starych  przy-

Ł L O S S M f t H H  &  C o . t S o r d e u a *
a p rz e k o n a s z s .e , ż e  je s t ono n a jle p s ze , bo p ra w d ziw ie  g r o n o w e .|

1 1
.S  -IĆM |

jaciót, pułkownik Smith, k tó ry  btracił 
w zrok na wojnie i lady Kennedy, k tó ­
ra mimo podeszłych lat. ukończyw szy 
kierow ać C zerw onym i Krzyżam i a na­
w et K rzyżam i Zielonymi pragnęła oo- 
św ięeać się nadal i w zięła ślepca p o ­
piekę. Ten zaś nnał swe wym ogi. Z 
w iosną, daw ał się w odzić po lasach 
Prow ancji, gdzie słucha! śpiew ów  sło­
w iczych, iuoując się w tej m uzyce; 
w  lecie, pragną! oddychać pow ietrzem  
górska om, jako że w swei młodości 
by 1 adeptem  W hym perów , Mumme- 
ry ‘ch i Tindall‘ów, sw o.ch słynnych 
współziom ków . Atoli adeptem  akroba­
tycznym , baczniejszym  na zdobyw anie 
rekordów , ińżłi na urok szczytów  N a­
turalnie. projekt wzbudzi? w nim en­
tuzjazm.

— Zazdroszczę ci, droga Helen, tej 
pięknej i- sportow ej w ypraw y.

I szydził z uw ag pan: Arden i lady 
Kennedy, niezdolnych Dojąć, że można 
chodzić w  godzinach śniadania i po­
dwieczorku, a rów nież w staw ać  o dru­
giej rano, ażeby obHć skalę nlbo w y ­
przedzić jutrzenkę. Lecz skoro Je rzy  
Morgorf w yjaw ił mu nieopatrznie, iż 
parę  lat temu, jakiś niewidomy kazał

przew odnikom  wym ość się na szczyt 
Cerwin i t a n  w  górze wciągając w 
płuca subtelne pow ietrze w yżyn w y ­
dał o k izy k  triumfu — i on  zapragnął 
w ziąć udział w  ekspedycji i jeno z wiel 
kim trudem  udało się go uspokoić, o- 
raz  w ym óc na nim poprzestanie na 
przechadzkach po sosnow ych gajach
otaczających hotel. B yły  to iście cza- 
row ne gaje: na w ysokości dwóch ty ­
sięcy m etrów , tam , gdzie iuż nie ro­
sną św ierki ni m odrzew ie, chw aia 
Engadimi 1 Valais, alpejskie sosny o 
ciernnem listowiu a  w ierzchołkach
rdzaw ych, silnemi korzeniam i w cze-
p .ały się w ziemię. Zaprow adzono mię 
dzy niemi ścieżki w caie  w ygodne, 
w iodące z  jednej strony  do lodowca 
Finde'en, zaś z drugiej do lodowca 
Gorner.

-— Lecz nierna tam  ptaków , biadał 
nieszczęsny pułkownik.

— Tem  mniej na Cerwirriie
— Za to, na Cenvm*ie jest cnwala.
— Czyż nie dość nami tej, która 

zdobyłeś na w olnie?
— To poszło już w zapomnienie,

(C. 1  tu)
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P i ą t e k
Tytusa bisk. 

Jutro: Teiesrora
W schód słońca 7’2o 

_  Z acnód 15 33

TEATR WIFLKł.
P .gtek  4 styczrua „LołniK Ratnp< r .
Sobota  5 stycznia a godz, 3.30 „Betleem  

Polskie". — O  godz. 7.30 „Klejnoty M a­
donny1'

S obo ta  5 stycznia o goaz. I I  w  nocy : 
.„Nóżki na stół"

Niedziela S stycznia a godz. 3.30 JB t-  
tleem Polskie11.

Niedziela 6 stycznia o  godz, 7.30 „Jedna, 
tedyua noc1'.

TFATR MAŁY
Piątek  4 stycznia o  godz. 7.10 „SpUy- 

tyści". kon.edja w  4 akt. ich G Mosera.
Sobota 5 stycznia o godz. 7,30 „Spiiy- 

tyścl**, kom edja w  4 aktach G. M o stra . 
O statni raz.

H 1
K IN O T E A T R Y .

Apollo: „Człowiek śmiechu",
Castno: „Jad miłości",
C him era: M oralność Salonu"
Colosseum : „Szósta plaga świata". 

„Podróż poślubna z teściow ą".
Fatam organa! „Gdy m ężczyzna kocha11.
Kopernik: „Nieboraczek".
Lew : „Żółty paszport".
M arysieńka; „Nieboraczek".
Pałace; „W ęgierska Rapsodja".
Frojnleń (rogatka żółkiew ska Dom 

TSL.): „C zerw ona tancerka".

= U =

— Pierw sze pośw ląteczne przedstaw ienie 
popołudniom e dla msodzlcży szhom ej daje 
T aatr W ielki ju tro  isobotaj popołudniu. 
U k cie  się sztuka L. R yala „Betlceni Pol­
sk ie11. uzupełniona aktualnym  111 aktem  
przez H ZbierzctiowsKiego. B uety no ce- 
nacn najniższych do nabycia dla młodzieży 
szkolnej w gimnazjum .m Jo. dana, ul. Mi­
kołaja 16, „Retieem  P olskie1' pow tórzone 
będzie jeszcze jedyny raz w niedzielę po­
południu, jako przedstaw ienie popularne.

—. F arsa  „Spiry tyści" pójdzie po raz 
ostatn i w sobotę 5 bm„ ustępując miejsca 
wielkie] niespodziance repertuarow ej jaką 
D yrekcja T eatru  Małego sprow adza dla 
lw ow skie] publiczności.

— , Malka Szw arcenkopl", sztuka w  5 
aktach G abryel. Zapolskiej, na tle stosun­
ków żydow skich w przedw ojennej W arsza­
wie, bogata W' em ocjonujące mom enty d ra ­
m atyczne. p rzeplatana scenam i wesołem! 

‘1 kupletami żydow skim i, odegrana zostanie 
przez zespół „Sci ny G w iazdy-1 w niedzielę, 
6 stycznia 1920 r. w  doskonalej obsadzie. 
W roli Jojne F i.u łkesa  w ystąpi p Emil J a ­
nusz. a rty s ta  ,.Młodej S ceny11. O pracow a­
niem muzycznem sztuki zajął się p. Kaz, 
A bratow ski. Bilety w cześniej do nabycia 
w  cukierni F r. Pilołaja.. Ł yczakow ska 11. 
Początek  o godz. 7 koniec o godz. 10.15.

—  Z Teatru. W ielka rew ja humoru 
i sa ty ry  pt. „Nóżki na stół", pióra W  
R aorta, w ystaw iona w czasie nocy syl 
w estrow ej w  T eatrze W ’e!kim, s ta ra ­
niem Związku A rtystów  Scen Polskich 
we Lwowie, odniosła rzetelny 1 m ezwy 
kły  sukces. Poszczególne częśc’ bogaie 
go rrogram u, zw iązane tylko luźnie pio 
senką „Nóżki na stół", w  w ykonaniu 
p. K orabanki, iskrzyły  się w erw ą i 
szam pańskim  hum orem . Nie brak też 
bvto punktów  progi amu o pięknych w a 
lorach literackich, jak np. „Brabanckie 
koronki" w  w ykonaniu pp. Kulczyckiej 
i Ruszkow skiego; „Przyjaciel od se r­
ca", rów nież w  wykonaniu p. Kulczyc­
kiej i w. in. Na pierw szy pian, obok 
znakom itej konferencierki p. S trachoc- 
kiego Oako M aurice D ccnbra) w ybił się 
arcydow cipny sketscb „Fajansow e ta ­
lerze", k tó rego  główni w ykonaw cy pp. 
T atrzański, Ładosićw na i Kopczyński, 
zbierali oklaski p rzy  o tw arte j scenie. 
B alety, układu p- Ciesielskiego nie naj­
lepsze, poza „Pow rotem  do w alca". P  
Korabianka w  piosence „Ach kłno!" a 
p. T atrzański w  doskonałe) parodjl „Cc 
wolno nas!" — zyskali sobie szczery 
poklask. Koncertow o zagrany  sketsch 
„Po w arszaw sku", p rzez p. Szyndlera 
i D obrzańskiego, pom ysłow y w odew il: 
„Dziady się baw ią" i w iele Innych punk 
tów  program u tej rewii, 2 łożyły  s lęne  
pie,’-wszorzędna i godną w idzenia ca- 
Jpśfi. (L m.).

ŻÓŁTY PASŻP03 f (Ksążeizka ko.itrolna)
iNajwspania.szi Itn a to -.u  .cji „ c o  A ..IN D  w M oskw ie ro tę ż n u  dramat 

■ i owo-obji_’ra  wy poświęcony ocnron .e  k .ib itty  przed m eutua .a lnem  
rau em  W istizcw ska pra a rt\s tó w  „Teatru Aratysiycznego*1 w M oskw e

Przed objatiem Vftćtru m Piskiego 
we własny zarzad i

A w ięc sta ło  siię to. cośm y przepo­
w iadali przed w yuzierżaw ien em tea­
tru  miejskiego »ci$łce pp. B arw uiski i 
Zarem ba. Pisaliśm y w ów czas, ze spół­
ka ta prócz obniżenia poziomu a r ty s ty ­
cznego naszego tea tru  zw łaszcza w 
dziale dram atu  w  któryn , nie było do­
tąd ani jednego praw dziw ie w artościo­
w ego przedstaw ienia, w  niedługim 
czasie będzie żądała podw yższenia sub 
weTicJi, pozostaw iając m iasto w przy­
m usów  em położeniu. I oto onecnie pp 
B arw iński i Zarem ba wnieśli m em oriał 
dv R ady przybocznej na ręce prezy­
dium m iasta, żądając dodatkow ej sub­
wencji w  sumie 27.000 zł. miesięcznie, 
aż  do czasu uzyskania drugiego buayr. 
ku teatralnego.

D zierżaw cy m otyw ują sw ą prośbę 
tern, że w nosząc oferte na w ydzierża­
wienie tea trów  przedłożyli budżet tea­
tru  i sw oje w arunki, biorąc za podsta­
w ę prow adzenia tea trów  przynajmniej 
w  dw u budynirach. O dy Rada przybo­
czna zatw ierdziła  w ydzierżaw ienie 
tea tró w  pp Barw ińskiem u i Zarembie, 
w ów czas rów nież jak tw ierdzą peten­
ci, brano pud uw agę couajmniej dw a 
budynki teatra lne dla prow adzenia tea­
trów .

D zierżaw cy tea tró w  z uw agi na spó­
źnioną porę zaangażow ali persona! tea ­
tra lny  na w szystk ie  trzy  działy dla 
dwu teatrów ’, w nrzeKonaniu, że będa 
prawoadzić te a try  miejskie conaitnnie] 
w  dwu budynkach. Ody dzierżaw cy 
iuż miel’ podpisać form alny kontrakt, 
uznano budynek T eatru  Nowości za nie 
zdatny  do prow adzenia teatru , zmie­
niono kon trak t odpow iednio do nowej 
sytuacji, a poniew aż było to  już 8-go 
Merprra am gmma. ani dzierżaw cy nie 
mogli się cofnąć, a jedynie rozpoczęto 
starania o uzyskanie budynku T eatru  
Małego .

D zierżaw cy z uw agi na zmieniony 
s tan  fak tyczny  żądali podw yższeniu 
subwencji o 115.000 zł., a poniew aż by­
ło niemożliwe ponow ne uchwalenie no­
w ych w arunków  przez R adę przybocz­
ną. zgodzili się na w arunki gminy.

G dy spraw a T eatru  M ałego upadła, 
dzierżaw cy czynili staran ia o  w ynaim  
sali p rzy  ul. F red ry  i przedstaw ili pla­
ny rekonstrukcji. P o  przedłożeniu tych 
planów  komisji teatra lnej prezydium  
m iasta zasięgnęło opinii znawców in­
żynierów , k ió tzy  uznali przedłożone 
m zez  dzierżaw ców  piany za nieodpo­
w iednie i zażądali now ych. Spo<y odo- 
w ato  to  dalszą zw łokę i dopiero w  po­
łowie grudnia prof mż. D erdackl op ra­
cow ał now e plany koszto rys iednak 
Przeróbek w zrósł do kw oty  280 noo zł. 
W  dągu  prow adzenia tea trów  w jed­

nym budynku oteazało się nie możii- 
wem uzyskanie w iększych dochodów, 
ani też zmnieiszenie w ydatków , to też 
udzeiona dzierżaw com  subw encja w 
sumie 54.000 zł. miesięcznie ala dzier­
żawców jest niew ystarczająca.

D zierżaw cy w  m em oriale swoim 
stw ierdzają, że gdyby uzyskali w  mię­
d zy czas^  drugi budynek teatra lny , to 
przy taKiej gospodarce, jaką obecnie 
prow adzą, subw yncja gminy w y s ta r­
czy łaby  im w  zupełności i n:e zachodzi 
łaby potrzeba szukania dodatkow ego 
funduszu na pokrycie deficytu docho­
dzącego do kw oty  27.000 zł. m iesięcz­
nie.

W dalszym  ciągu sw tg o  m em orjału 
dzierżaw cy stw ierdzają  że T ea tr Ma­
ły  przez w prow adzenie rozm aitych łm- 
prez przez d y r, C zarnow skiego stano­
wi dla nich bardzo silna konkurencję 
jak rów n!eż kino w T ea trze  Nowości 
me sprzyia 'jn bynajm riej.

W  końcu sw ego m em orjału pp. 
dzierżaw cy grożą że gdv nie o trzy ­
mają subwencji, m oże nadejść chwTa. 
iż m iasto narażone będzie na o wiele 
w iększe s tra ty , aniżeliby w yniosła żą­
dana przez nich dodatkow a subwencja. 
T yle pp. dzierżaw cy

W  odpowiedzi na m em oriał pp. dziur 
żaw ców  przypom inam y że zarzad m li 
sta  rozpisując konkurs na dzierżaw ę 
w  roku ub egłym  n e w ym ieniał wcale 
budynków  w k tórych  team y miałyby 
grać. gdyż rmasto miato do dyspozycji 
tylko leden swói w łasny budynek, a 
dzierżaw a Teatru  Nowości kończyła 
się w  sierpniu ub roku, pertrak tacje  
zaś o dalszą dz’erżaw ę»były  jedynie w 
toku Gmina miała życzenie w ydzierża 
wić T ea tr M ały, a  potem  go poddzier-i 
żawió, starania te jednak upadły. Kie­
dy w czerw cu ub roku na posiedzeniu 
M agistratu referen t postaw ił w niosek 
na w ydzierżaw ienie cp. Barwińskiem u 
i Zarem bie T ea tru  M iejskiego i Nowo­
ści, M agistrat uchw alił ze względu na 
bezpieczeństw o publiczne nie odna­
wiać um ow y z  p. Herm anem  i te uchwa 
łę -zakomunikowano pp. dz erżawoum . 
R ada przyboozna w  parę  dnj później 
uchwaliła, że  będzie się dopiero starać 
o T ea tr  Now«>ści,nub M ały i pp. dzier­
żaw cy  jeszcze z końcem  czerw ca ub. 
roku wiedzieli, że gmina może im w y­
dzierżaw ić tylko jeden tea tr  t. j. T e a t” 
W ielki. Udy dzierżaw cy zaw ierali kon­
tra k ty  z arty stam i z. końcem lipca i s 
końcem  sierpnia, wiedzieli całkiem  pe­
wnie, żir. gmina dysponuje tylko jed 
ry m  teatrem  Z resztą o ile sotoe p rzy ­
pom inam y, to  w  Kontrakcie z pp. dzier­
żaw cam i gmina w yraźnie zastrzeg ła  
że n^e bierze żadnego zobow iązania co

— Związek O ficerów R ezerw y zaw iada­
mia członków  C hóru, ie  próoy po przerw ie 
św iątecznej rozpoczęły się z dniem 3 bm. 
Z uwagi na bliski występ Chóru. Związek 
zaprasza w szystkich sw ych członków -śpie 
w aków  nie należgcych jeszcze do Chóru, 
aby  jawrHi się aa próbach. Które odbyw ają 
się V' pojaiedziałki i czw artk i o godz 17.30 
w lokalu Związku.

— Akademickie Koje Buczaczan cnce 
UwZCić ufundowaniem p ły ty  pam iątkow e! i 
w ydaniem  „jednodniów ki" pamięć tych 
którzy  poi zuctwszy dla S praw y ław y szkol 
ne i grono kolegów  w boju o niepodleg^iść 
Polski oadli. YV zw iązku z iem uprasza 
w szystk ich , k tó rzy  znają nazw iska i bliższe 
szczegóły  z ż y d a  studentów  gimnazjum 
buczackiego. Poległych w w alce o niepod­
ległość w latach 1914— 1920, „by zecnciell 
lasL .w ie  dane te podać w celu użycia ich 
bgdz do napisu na płycie pam iątkow ej, bądź 
jpko m a w ia lu  do „Jednodniów ki11 Równo­
cześnie uprasza się tych k tórzy  w Bucza- 
czu do gimn. uczęszczali lub też. w inny 
iakl sposób łączność z Buczaczem  mieli, o 
n a d sy ła n e  wspom nień z tych czasów  ce­

lem umieszczenia ich w  „Jednodniow e, 1 
Dane te należy przysy łać na ad res : Syw o- [ 
chop Antoni. Lwów , II. Dom Techników . 
W szystkie dzienniki uprasza się o przedruk.

— Zarz®n Sekcji N arciarskie] LKS Lechla „ 
u rządza dnia ó lutego br. w ycieczkę z e *  
S ław ska do Trośclan. W yjazd ze Lw ow a
5 ił br. o goc.z 16. K w atery zapew nione 
Zgłoszenia na w ycieczkę przyjm uje por. 
B aszniak, Lwów, ul. Leona Sapiehy 79 I p 
do dnia 4 1 br. godz. 18

= □ =

— Zjazd pedagogów muzycznych we 
Lwowie. W  dniu w czorajszym  przed 
południem rozpoczęty s ę w  m alej sali 
Konserwatorjum  M uzycznego obrady 
Komisji Opiniodawczej M inisterstwa 
W yznań Rei i Oświecenia P u b l. w spi a 
w ie ustroju szko!nictv 'a m uzycznego w 
Rzeczypospolitej Polskiej. Na obrady 
te, odbyw ające się pod przew odnic­
twem dziekana W ydziału łium anistycz

to w ydz.erzav. en ij długiego budynku, 
a d z ierżaw cy  ośw iadczyli, l e  nle 0ędą 
sobie rościć żadnych pretensji na w y ­
padek me uzyskania w  ciągu trw ania 
d z te riaw y  innego budynku. Niki nie 
m ż. pewności ze gmina uzyska T eatr 
Mały, przeciw nie było w szystkim  w ia­
dome, że dyr. Czarnow ski używ a 
wszelkich środków, aby  sie utrzym ać 
Pizy T eatrze M ałym co sie też rzeczy 
wiście stało.

Z resztą tw ierdzenie pp. dzierżaw ­
ców  że gdyby mieli T ea tr Mały lub 
teatr p rzy  ulicy F redry , to dochody ich 
w zrosłyby  o  27.000 nie w ytrźym u- 
’e kry tyk i, zw łaszcza w obec poziomu 
arty stycznego  przedstaw ień, daw a­
nych przez dzierżaw ców .

P row adzenie  Teatru M ałego przez 
dyr. C zarnow skiego powinni bvli pp. 
dzierżaw cy w ziąć w rachubę, gdyż on 
w  sierpniu nb. toku już był w  posiada­
niu T eatru  M ałego 1 zaw arł kon trak ty  
z a rtystam i na Drzvszłv sezon. A już 
pow oływ anie S’e na konkurencji tona 
w  daw nym  T eatrze  Nowości jest 
w prost sm ieszne gdy się zw aży, że 
frekwencja w  tym klnie jest minimal­
na

S praw a petycji pp B arw ń sto eg o  1 
Zarem by bodzie przedm iotem  obrad 
komisji teatralnej. C iekaw e, iak zata- 
twia 'a ci cztonknw ie komisji. k tó rzy 
mimo pow ażnych p rzestróg  tak po­
chopnie i bsz należytego przestudio­
wania w arunków  zatw ierdzili d z e rż a ” 
w'e teatru. Zdaje sie. starne sie tó. coś- 
my w' sierpniu w  ub. roku przepow ia­
dali, że m usto zn-ajazie s e  w Piż.ymu- 
sowern położeniu i alno poniesie dal­
sze ciężkie ofiary. a 'bo  będzie musia­
ło objąć tea tr % pow rotem  v,e w łasny 
zarzad Ile iednak będzie kosztow ał 
m 'asto ten eksperym ent okaże się pó­
źniej.

nego U niw ersytetu lana Kazimierza, 
prof. dra Adolfa Chybińskiego, .p rzy ­
był iako delegat Rządu radca mmiste- 
rjalny p. Janusz Mikbtta oraz 17 w yb i­
tnych kom pozytorów  i pedagogów mu 
zycznvch ze w szystk eh stron kraju. 
W arszaw ę reprezentm ą: wiceprezes Ko 
mtoji dyr. Adam W ieniawski, sek re tarz  
Komisii prof. Kazimierz Sikorski, prof. 
Zbigniew D rzew :ecki (w zastępstw ie 
chorego dyr. Karola Szyinanow stoego), 
prof P to tr Rytel prof. S tanisław  Kaztt- 
ro, d y r Witold Maliszewski i dyr. S te­
fan W ysocki. Z Wilna przybył dyr. A- 
dam W yleżyński.. z Poznam a dyr. Zy­
gmunt Butkiewicz i dyr. dr. W acław  
Piotrow ski, z Łodzi dyr. Helena Kijeń- 
ska Dobkiewiczowa z Katowic dyr. W1 
toid FHemann, z K rakow a dyr. Michał 
Piotrow ski, ze Lw ow a dyr. W asyl B ar 
v!flsk ł, dyr. dr. 'S tanisław  Ludkiewicz, 
nrof. dr- Adam S ołtys tw  zastęostw io 
chorego dvr. M ieczysław a Sołtysa) ! 
prof. dr Sew eryn  B arbag. O brady to ­
czyły się nad ustrojem szkolnictwa mu 
zycznego niższego na podstaw ie zasa­
dniczego referatu dra S. Barbaga oraz 
referatów  dy r Ludkiewicza, dyr. P io­
trow skiego z Poznam a, dy r W vsoctoe 
go i prof. Kazuro. D z:ś na porządku o- 
brad iest szkolnictwo średnie, w  sobo­
tę zaś szkolnictwo w yższe.

— K oncert skrzypka Bronisława Glm 
pla odbędzie się dziś w  piątek. Młody 
a rty sta  należący już dziś do najw ybi- 
tnieiszych skrzypków  młodej generacji 
i k tórem u zagraniczna prasa przepo­
wiada najświetniejszą karjerę a r ty s ty ­
czną, w ykona w spaniały  program  o b e j­
mujący oprócz arcydz:eł Haendla, Co- 
rellegc i B racha, szereg utw orów  do­
tychczas we Lw ow ie nie granych.

— Sokół-M aclerz urządza w  sobotę 
5 bm. o godz. 7 w !eczór dla sw ych 
członków  wspólny Opłatek, na k tóry  
w szystk ie druhny i druhów zaprasza. 
W kładka 3 zł., dla m łodzieży ćw iczą­
cej 2 zł.

— Raul Aslan, słynny  a r tysta  dram a­
tyczny i reżyser wiedeńskiego „Burg- 
theatru , w ystąpi z w łasnym  w ieczo­
rem  recytatorskim  i pieśniarskim w p ią  
tek 11 om. i3 l



8 a t  u  w  u  iJvJi SKiC" Kr. 4 jc.d-ia 5 stycznia 1929

SprJ * y  wojskowe. Magistrat po- 
•tfaje Jo wiadomości zainteresowanych, 
że spisy i/oborowycn urodzonych w  r. 
1908 sa wyłożone do przejrzenia w  go­
dzinach urzędowych w  Wydzaaic V. 
\lagisiratu III. piętro, drzwi nr. 99, od 
1 do 14 stycznia włącznie, — Każdy 
pominięty w  spisie lub niewłaściwie 
wpisany, ma prawo żądać uzupełnienia 
luo sprostowania myinego wp.su na 
podstawie posiadanych dokumentów o- 
sabistych

— Staruszka lat 70- ze szlacheckiej ro 
dzimy, obłożnie chora, be*, środków u- 
trzymania, prosi o datW. które przyj­
muje Administracja „Słowa p olskiego“ 
dla „Staruszki Ł "  129

— W e wtorek dnia 8 stycznia 1929 r. 
odbędzie się w  sali Kasyna Miejskiego 
Wieczór Karnawałowy Zrzeszenia Apii 
kantów Sędziowskich w e Lwowie. — 
Wstęp ściśle za zaproszeniami. Osoby, 
które dotychczas nie otrzym aiy zapro­
szenia, taczą się zgłosić po ich udb.ór 
w  Kasyn.e Miejskiem w  antach 5 i 7 
stycznia w godz. od 5—6 wiecz. 92

— Dwutygodnik „Świat Kmiecy** 
rozpoczyna now y tok numerem udat- 
nym poJ każdym względem. 1 tak: 
Mewa: O modzie dia pań w  ooaeszfym  
wieku; Efeb: Drobne objaśnienia ko­
smetyczne; Maiibran: Z paryskiej dżun 
głi; Z. W .: Nie dzisiejsi, nowela; M. Za 
wadzka. jeszcze narę stów o m ężczy­
znach; K Alberti: Modelka, nowela; 
Obserwator: Zły humor; Kronika; Ką- 
eik praktyczny; Dobra Gospodyni itd . 
Jw agę Czytelniczek przykują śliczne, 
redno i wielobarwne moaeie toalet kar­
nawałowych, sukien i okryć codzien­
nych- 120

— Na Rodzinę Sierocą: zamiast ży ­
czeń noworocznych składają F Książ- 
kiewńczowie 5 zf.

— Na Dom oświatowy im. Ernesta 
Adama: zamiast kwiatów na trumnę 
śp. Anny Lortówej — Zygmuntowie 
Smulikowscy 20 zł. 110

—  Nie p°2wolonu na restaurację ki­
na Nowości. We wczorajszym komu­
nikacie z sesji Magistratu wkradła slie 
pomyłka, którą niniejszein prostujemy: 
ow óż Magistrat postanowił odmówić 
pruśbie p. Jakóbą Hermana na rekon­
strukcja operatorni siab W dawnym  
teatrze „Nowości" a to ze  względu na 
nieodpowiednie położenie westybulu  
shtżąęego rówtiocze śnłfc za poczekalni 
dla publiczności w a z  ze względu na 
niedopuszczalne położenie kabiny dla 
operatora, z której w yjście prowadzi 
ch poczekalni dla publiczności.

Księgi handlowi przybory kancelaryjne 
poleca w wielkim wyborcę

S c h « x  i  S t c n r c l  
lw ów , SyKstuska 2. Tciefon 34-30.
Zam ów ienia z prowincji uskutecznia

się odwrotnie 12726k ■

— Oenna waliza zginęła między pe- 
jfOnem a samochodem. Do Lw ow a przy 
r la w  dniu wczorajszym p. Kwa Ko­
sakowa, zamieszkała przv ul. Kosak  
K 5 w Krakowie i po wyjściu z wago­
nu w ezw ała bagażowego nr 84, które­
mu oddała walizy, z wezwaniem, by  
przeutósł je do samochodu Gdy na­
stępnie zajęła miejsce w  samochodzie, 
zauw ażyła brak jval'zy. zawierającej 
biżuterię i garderobę, ogólnej tu artości
7.000 zł Zagadkę, w taki sposób waliza 
rag'nęła pomiędzy peronem a samocho 
dem, usirlute energicznie rozwiązać 
Komisariat VII, ozy iednak Ja ro zw a ­
żę? ,

•— Ze stałej, codziennej rubryki. Do 
farburni Henryka Beckera przy ulicy 
StaTozakonnej 1, 3. włamali się wczoraj 
szej nocy ztodzieie i skradli futro oraz 
garderobę wartości 2000 zł. — Drugie 
włamanie notuje raport policyjny przy 
ul Żółkiewskiej 1. 45 gdzie popełnione 
zostało włamanie na szkodę Reginy 
Wolf.

— Potrącona przez wóz ciężaro­
wy, _  W bramie kamienicy orzy ul. 
Kołłątaja 1. 5 potrąconą została przez 
j&óz ciężarow y Ela Dónsiag, która u- 
padła. na bruk i doznała ciężkich o- 
braietf Pogotow ie przew iozło ia do

RUC

zorajsza śnieżyca.
IJU A U Ó W  BEZ W IĘKSZYCH OPOZNIEŃ.

W  dniu w czorajszym  szalała p rzez 
ca ły  dzień gw ałtow na śnieżyca. Która 
zasypała nasze m iasto  gruba w ars tw ą  
śniegu, u tru d z a ją c  w  wysoicim “ topuiu 
kom unikację. P rzez  cały dzień trw a ła  
p rtca  naci ^trzym aniem  porządku na 
chodmicaeh I jezdniacn a M K. E. w y­
syłała oo pew ien cza" pługi smegoiwe, 
celem  oczyszczenia szyn, mimo to  m o­
g ły  kursow ać jedynie pojedyńcze wo­
zy , w  którwch też panow ał niesłycha­
ny natłok, ^wlaszoKt w  ^orzc obiado­
we!.

Ruch pociągów w goazinach przea- 
pohldptofw ydh był notittalny, w zględnie 
odbyw ał się z  matómi opóźnieniami. — 
W iększe spóźąienie w ykaea ly  jedynie 
pociągi p o sp i^ zn e  z  K rakow a (82 mi- 
irut) j z  W arszaw y  (§5 minut). Ponie­
w aż  pociągi te mata w agony  turnuso- 
w e do Rumunjt. p rze to  dyrekcja  PKP 
w S tanisław ow ie m usiała odpow iednio 
opóźnić w yjazd^ tych  pocLagfcw ze sta- 
cii gram -znych- Z innych pociągów  n- 
legł opóźnieniu jedynie poeta g z R aw y  
Ruskiej (45 minut)

U sp ra w n ie n i przewozu poczty 
we Lwowie.

Z dniem 1 stycznia b r. D yrekcja 
poczt i telegrafów  przeprow adziła  
szfcueg ulepszeń celem uspraw niania 
przew ozu poczty  w t  Lwowie.

Do najw ażniejszych zmian na 'eżą :
1. użycie podw ójnej ilości środKów 

przew ozow ych a m ianowicie czterech 
autom obilów  2 i poi ’ onnow vch do 
p rzew ozu paczek. 2 automobili jedno 
tonnow ych do przew ozu p o c z t /  li­
stow ej o raz  pieniężnej i czterech  lek­
kich aui do opróżniania skrzynek  po­
cztow ych

2. zaprow adzenie w iększej ilość! 
jazd autom obilow ych do przew ozu 
poczty,

3 opróżnianie skrzynek  odbyw ać się 
m a w  dnie pow szednie w  śródm ieściu 
6 razy  dziennie (zam iast 4 do tych­
czas), a na peryferiach  4 razy  dzien­
nie/ w  dnie zaś św iąteczne w  śród­
mieściu 3 ra,zy. na peryferiach 2 razy  
dziennie. Jest rów nież przew tdziane 
stosow ne pow iększenie do tychczaso­

w ej litości skrzynek w wiarę ^ c h o ­
dzącej koniecznej potr zęby.

4. pierw sze opróżnianie skrzynek 
rozpoczyna się o 6*30 h„ os ta mię o  
21 h.

5 każdy z urzędów  filialnych połą­
czony jest z urzędem  dw orcow ym  6 
w zględnie 4 razy  dziennie, głów ny 
zaś urząd (Lw ów  1) 18 r a z y

6 zaprzęgi Kortnt pęd a od tąd  we 
Lw ow ię ążvw ane ty lko do do-ęczam a 
paczek adresa tom  do domu.

Zm iany te przeprow adzone znacz­
nym kosztem , m ające na ce1u szybsze 
i spraw niejsze dostaw ianie nadesz- 
łych  do L w ow a i odstaw ianie do po­
ciągów  wzglodnie do urzędu pTzekar- 
tow aw czego  (Lw ów  2) nadanych we 
L w ow ie p rzesy łek  pocztow ych, po­
w ita oubHczność tutejsza niezaw o­
dnie z  zadow oleniem  i uznaniem  jako 
pow ażny krok  na drodze do z a n rtrz o  
nogo jak najda’ei idącego ulepszenia 

' komunikacji pocztow ej

W czorajsze o b rad y  R ad y  przybocz 
nej odbyw ały  się pod znakiem  rozm a­
itych opłat i podatków , Na pociechę 
obyw ateli L w ow a podnieść tiależy, 
że o p ła ty  yozostuw iono w  w ysokości 
roku ubiegłego.

Zresz-ią przebieg  tego pracow itego 
posaedzenkt. bo na porządku było  26 
spraw  — by t następujący:

Na w stępie posiedzenia kom. dr. Na 
dotoki zaw iadom ił Radę c pow ołaniu 
p rzez  w ojew ództw o now ych człon­
ków  R ad y  przybocznej a mianowicie 
leoipolda L iebhardfa  st. r. Izby skarb., 
prof, M Ma tekńewiczp dr. Aleksan­
dra Ł ysiaka adw okata  inż. Adama 
Opolskiego i dr. MaGe Chelińską dyr. 
Semin. naucz 

P. Kom isarz pow itał now o pow oła­
nych członków , podziękow ał :m za 
przyjęcie godności i prosił o w spół­
pracę.

Po w yborze kilku członków  komi­
sji w  myśl referatu  r. Litwinowicza 
na podstaw ie referatu  d r. W assera  

^ch w a lo n o  n ow y  s ta tu t <% Miejskiej 
Kasy Oszczędności.

S ta tu t ten dostosow uję oj ganizacje 
i zak res  działania Kasy do postano ­
wień roznoTządzenia P rezyden ta  
Rzplied z 18 kw ietnia 1927 o kom unal­
nych kasach oszczędności Nazwa k a ­
sy  opiew ać będzie Miejska Komunalna 
Kasa O szczędności m. L w ow a D oda­
tek  miejska uchw alono za trzym ać w 
nazw ie, a to  celem  odróżnienia tej ka­
sy od innych Kas oszczędności komu­
nalnych — takie istnieją w e Lw ow ie.

Po za tern now y sta tu t w sam ej o rg a ­
nizacji Kasy me w p row adza  żadnych 
zmian isto tnych  — a ty lko rozszerza 
zak res działania Ka,sv w  kierunku naj­
prostszych czynności bankow ych, ;ak  
inkasso. otw ieranie rachunków  b ieżą­
cych Mip.

R eferent w yraz ił przekonanie, że te 
now e form y , organizacji — nadane 
Kasie dadzą jej m ożność jeszcze b ar- 

i dziej in tensyw ne! p racy  nad grom a­
dzeniem kapitałów  1 zw iększania 

swej działalności k red y to w ej na po­
ży tek  ludności naszego mta9ta 

W  dyskusji nad re fe ra tem  dr. W as­
sera zabierali głos sen. Decyktowncz

szpitala powszechnego, — W oźnica 
zbiegł.

- -  Za czynne targniecie się na poli­
cjanta zostali aresztow ani w oźnicy ce­
gielni „Nafta" przy ul. Snopkowskiej, 
R. Finkelstein. S. Szydała i W. Kuzieki. 
Chcieli ont obić posterunkow ego P a n ­
kiewicza, za zw rócenie im uwagi z po­
wodu znęcania się nad końmi

— Aresztowanie złodzieja. Pohcja 
a resz tow ała  w czoraj lana Skom pskie­
go, pozostającego bez zajęcia, za k ra­

dzież w alizy  z  garderoba na sakodę An 
toniny P rzy s tań  z P rzem yśla .

• 3 B 0 s m

-+• Sow iety  sprow adzają  z zagranicy 
golenie pocztow e. W  celu podniesie­
nia ra sy  rosyjskich gołębi pocztow ych, 
to w arzy stw o  awjacyjno-chemiczne po- 
s tamo w iło  sprow adzić i  i agran icy  100 
rasow ych  gołepi

żądając pew nycii popraw ek poczam 
statu t ucnwólonc.

Następnie zgodnie z re isra tem  tego 
sam ego referenia uchw alono udzielić 
„Kamieniołomom m iast m ałopolskich" 

p o rę b  tia zaciągnąć się niajacą poży­
czkę w  MKO. w sumie 5l).CJ0 doi z tem 
że poięKi takiej udzieli lów nież Kra- •  
kow.
. Zgodnie z w nioskiem  rG. dr. B ize- 
skiego uchw alono przyznać  na w y ­
w oź śniegu k red y t w  sumie 12.000 zł 
O pad śniegu w czoraj w ynosił 40 cm. 
P rz y  usuw aniu śniegu pracow ało  n 

nas 15 pługów  i 800 lu d z i gdy w 
W iedniu, jak zaznaczy* referen t oraco 
w ato  500 pługów  i lu.iflO luazn.

P rz y  tej sposobności dr. Seidel im..1 
mtim komisji zdrow ia puohcznego po­
staw ił szereg  postulatów  co do bru­
kow ania ulic. polew ania i czyszczenia 
'ch. o ra z  re w iz f  k ino tea trów  pod 
w zględom  w entylacji.

R. M aksym ow icz poruszył spraw ę 
fanicdbanygh ulic w  okolicy ul Aka­
demickiej.

P . dfr. lo k a r s k i  w yjaśn ił sp iaw ę  ja­
kości materiałów w  Kamieniołomach 
z k tó rych  m iasto go czerpie.
, P rzem aw iali szcze pp. Biibai. Tbul 

Ile i Minkiewicz.
W  rezultacie wnioski dir. Seldla ode­

słano do m agistratu . Zgodnie z re fe ra ­
tem  r. Hóflingera uchw alono pobór 
op ła t kopytkow ych na r, 1929 w w y ­
sokości r. ub.
: Inż. L isow ski podniósł p rzy  lei spo­
sobności anum alję. że w ozv  miojsKie 
k tóre  uiszczą rozm aite o p ła ty  musza 
płacić tak  sam o ..kopytkow e" jak w o ­
zy pożalwowski-e. N ależałoby rów nież 
badać szczelność w ozów  i szerokość 
koł i czy  zaopatrzone s a -w  tab liczk i 

Zdaniem l  L iebhardta mieszkańcy 
m. L w ow a nie po winni i opłacać ,.ko- 
py tkow ego" o ile ponoszą inne opłaty 
Mówca w spom niał o Pasiekach Łycza 
kowsklich, k tórycn  ludność ponosi 
w szelkie ofiary na rzecz  mia^ja a 
zm uszona jest op łacać „kopytkowe*

Z porządku dziennego zgodnie z re­
feratem  r. M aksym ow icza uchwalono 
op łaty  od psów na r 1929 Op’a .3 za 
p ierw szego psa ma w ynosić 20 zł., za 
drugiego 40 i t d . za *>ia m yśliwskiego 
o 50 orce, w ięcej, natom .ast za p ierw ­
szego osa łańcuchow ego nic się nie 
piąci, zs drugiego 10 a t .  trzeciego 
20 itd.

W  myśl referatu  r. dr. Schm oraka 
uchv alono pobór dodatków  do opłat 
państw ow ych  od patentów  ak cy zo ­
w ych a to  w  w ysokości 10 0  p roc 
op łaty  od patentów ' na w vrób  a 200 
proc od p ifęn tó w  na sprzedaż. Nad­
to zniżono staw ia dia restau racji U. 
kategorji z 200 proc. na 100 oroę,. nie 
zgodzono się jednak n? w nloseg pp. 
M aksym owicza i C hristm ana na obni­
żenie op łat restauracji I. kategorii, 

Zgodnie z referatem  d,r. R o thH da  
uchw alono dodatek do państw ow ego 
l>odaftau Przem yslow ego w w ysoko­
ści 22 i pOł proc.

Następnie w  myśl referatu dr. No- 
w ak-Pxzygodzkiego uchw alono doda­
tek kom unalny do państw ow ego poda 
tlen gruntow ego w  w ysokości 135 pro­
cent, ' •

O bszerną dyskusje w y w o ła ła  sp ra ­
w a podatku od ładunków  kolejow ych 
(ref. r . Kupczyński). Zabierali w niej 
Etos pp. Thullie, S zczyrek , l  iłw kio- 
w icz  dr, Schm orak 1 dr. W asser. D y­
skusję tę  w y w o ła ł fak t objęcia tonu 
Opłatami od ładunków  rów nież  pe­
w nych a rty k u łó w  żyw ności.

W  rezultacie  ca łą  u staw ę uchw alo­
no pomimo silnego sprzeciw u.

W  lęoficri zgodnie z  referatem  r. dr. 
B rzeskiego uchw alono udzielić T a r­
gom W schodnim  suhw encj' w  . sumie
80.000 zł., o ra a  gw arancji na pożycz­
kę w suijrie 157,OOu zł. a nadto  dat- 
szesj subw encji w  w  1929 w  sumie 
100.000. SubwencJ" tą  ma służyć  jako 
kapita ł zak ładow y  d& T . W,

Na tem  z pow odu spóźnionej pory  
(godz. 10 w toczór) zam knięte n tauŁ f,
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Żytie Wołynia,
-Ł U l/K .

Z rady  inieisktej. Rada m iejska du* 
konała na jednęm z ostatnich sw ych 
zebrań w yboru w iceburm istrza mia­
sta. Glosami radnycn żydów  wy brano 
na to stanow isko p. W ejca (sjom stę). 
Radni P o lacy  złożyli pisemna dek lara­
cję. że na om aw ianym  zebraniu nie 
staw ią się. poniew aż uw ażają swój 
udział w w yborach  w iceburm istrzu za 
sbęany, w obec stosunków . |a{%' się 
w y tw orzy ły  na tle tej kwestji.

Należy zaznaczyć, żfc radni ,P o lacy  
stale w  spraw ie w yboru  w iceburm i­
strza byli majoryziowani przez w ię­
kszość radnych żydów  którzy  nie ba­
cząc na dobro m iasta przez w ybór od- 
pow !edriiiego kandydata , kierow ali się 
jedynie in teresem  nai odo w ościow ym .

Cliaraktcrystyczinem  jest. , ze p. 
Wujc jako sjańista zosta ł w ybrany  wń, 
ceburm iatrzem  m iasta glosam i ra ­
dnych iy  d ó w . kupców  i rzem ieślni­
ków (zw olennicy posła W iślickiego i 
senatora  Dala z BBW Rz). sjonistów  i
1 radnych z rakcj! ,.Bundu“ . S olidar­
ność ta zw alczających się dotychczas 
na terenie Łucka obozów  żydow skich 
w yw oła ła  liczne kom entarze.

Epidemia grypy . W  Łucku w ybu­
chła o s tra  epidemia grypy . W edług 
s ta ty s ty k i lekarskiej p rzechorow ało  
się lub zapaało  na tę chorobę ponad
2 tys. osob.

Ze sportu  zim owego. Onegdaj odby­
ło się o tw arc ie  ślizgawka i toru saneez 
kowegp urządzonych z  in icjatyw y i 
staraniem  Miejskiego Komitetu WyClio 
wania Fis. i przysp. wojsk. W uroczy­
stości wzięli udział pp. w icew ojew oda 

-U nntow t-D ziew ałtow ski. k tó ry  doko­
nał o tw arcia  torów , burm istrz  C zar­
kowski, Kom itet W F. i PW . o raz  sze­
reg znanych osobistości. Ś lizgaw ka i 
tor są ośw ietlone św iatłem  elek tiy cz- 
ticm.

W  krótkim  czasie kom itet przystąpi 
du urządzenia tonu narciarskiego.

Dzięki energicznej p racy  miejskiego 
kom itetu W F. i P W . sp o rtow cy  m. 
Łucka m ają' w reszcie  sposobność od- 
daw arra  sie sportom  zim owym , fenowa 
ej.- te  zósta ly  p rzy jęte  z zadowoleniem  
tem bardziej, że Łuck był do tychczas 
upośledzony w dziedzinie sportu zi­
m owego.

NADESŁANE.

O Ś W IA D C Z E N IE .

W  w arszaw skim  ..Glosie P raw dy “ 
w artyku le  p, t.: .Zamiłowanie Sejmu 
do austriackich doktoratów , to kpiny 
z nauki", przedstaw iłem  w jaki spo­
sób dzięki stosunkom obecnym  w na-‘ 
szyin Sejmie dwóch młodych ludzi 
nowelizuje ustaw ę sejmową. W  czasie 
mego pobytu na feriach św iątecznych 
w Zakopanem  pojawiło się w odpowie 
dzi na mój artykuł „ośw iadczenie" w  
rubry, e płatnych anonsów „Słow a 
Poi!sk;ego‘\  podpisane przez Stan. 
O lszewskiego i Kaz. D zierżyńskiego. 
Xa dobór n iew łaściw ych w yrazów , h- 
ży tych  w pow yższtm  ośw iadczeniu 
autorow ie poniosą w łaściw e konso­
li w e c ie  P rag n ą łbym tylko zazna­
czyć, że litery p o jzą tkow e nazwisk w  
moim arlykule na moje 2yczeme 
trwały być zastąpione w druku k ryp to ­
nim am i x i y . cu się nie stało .ylko 
Skutkiem przeoczenia zecera. Zainte­
resow ani mogą stw ierdzić pow yższy 
stan rzeczy w  redakcji „Głosu P ra w ­
dy"; W arszaw a, Szp talna 1, w  ręko­
pisie m ego artykułu . — Stanisław  
Piotrowski, W arszaw a. Wilcza 66, 
in. =5. *

LISTY DO REDAKCJI.

Kiedy W SH2. otrzyma pełne prawa
akaoem irkie1

U roczystość inauguracji ruku szkol­
nego jest dla każdej uczelni doniosłem 
św iętem , bilansem jej całorocznej p ra­
cy / program em  na przyszłość. ’ W  W yż 
szej Szkole Handlu Zagranicznego ma 
ona jeszcze inny, specjalny charakter: 
oczekiwana jest przez nas studentów 
me tylko z w H kim  zam teresow aniem , 
ale może naw et z pew nym  niepokojem 
W szystkich nas jedna łączy myśl, i je- 

. dno zadajemy sobie pytanie: c^y w re ­
szcie ogioszą naaanie pełnych praw  a- 
kademickich naszej Uczelni 2

W  tym  roku skorzystaliśm y z obec­
ności p. m inistra przem ysłu i handlu 
i liż. Kw iatkow skiego i po inauguracji 
zwróciliśmy się do niego z prośbą o po 
parcie naszych starań.

P. m inister ośw iadczył nam : „Stoję 
iako w ódz na czele ann j', której żołnie 
rzami jesteście w y panowie. Nie będę 
teraz mówił o uczuciach, k tóre w dniu 
dzisiejszych uroczystości jeszcze gorę­
cej nas zw iązały, rndnak chcę panom 
odpowiedzieć na pytania i upewnić, że 
pełne p raw a akademickie uzyskać mu­
s ie ć  i napew no uzyskacie. Spraw a pa­
nów jest mi wiadomą, na Radzie Mini­
strów  załatw ioną będzie w  ciągu dzie­
sięciu minut, chodzi tylko o przebycie 
tej, zdaw ałoby się krótkiej drogi z ul. 
Bagatel na Krakowskie Przedmieście! 
Nie •wiem, k tóre z kółek tej skompliko 
w anej machiny adm inistracyjnej się za­
trzym uje, proszę panów', po porozumie­
niu się ze mną przyjechać do W arsza­
w y, celem ostatecznego załatw ienia 
sp raw y na audiencjach u p. prem iera 
B arda i m 'n. Świtalskiego".

C entralny Komitet W ykonaw czy stud 
W SHZ , którego wyłączmcm zadaniem 
fest staranie się, wspólnie z R ek tn ri-

W A m e r y c e  j u ż  u a w n o  z r o z u ­
m i a n e  co  to  j e t t  P l t Z h A l Y $ Ł  
A A U O D O n  Yi

D la te g o  t e ż  d s i o i a i  C O  7 K Q -  
K o r y t  k  m a  h c a s m  h a  m o ­
c j i  on/

tern o uzyskanie pelnycn praw , już Kil 
kakrotnie w ysy ła ł w tym  celu delega­
cje dc W arszaw y, a ostatn io  w  maju 
p r Byuśm y przyjęcie na zam ku przez 
p. Prezydenta, przez p. ministra prze­
m ysłu i Handlu Kwiatkowskiego, b. mi 
niscra W R i O P Dobruckiego, wice­
ministra spraw  zagr. p. A. Wysoctciego, 
w  Belweder7.e i w Prezydjum  Rady tni 
n istrow . W szędzie uzyskaliśm y gorące 
obietnice poparcia naszych s ta iań , a b . 
mkrisier p. D obruck' powiedział m. iri-: 
„Spraw a panów  jest już w  Czystopteie, 
zbytecznie fatygow ali się panowie do 
W arszaw y".

Niestety, sp raw a ta dotychczas me 
została załatw iona.

Zw racam y się więc tą drogą do kbin 
petentnych czynników z  zapytaniem , 
dlaczego tak jest? Dlaczego jedyna u- 
czeima w  Polsce dająca nam grunto­
wne w y k sz ta łc e n i nietylko w  zdoby­
czach wiedzy handlowej, ale co w a­
żniejsze w dziedzinie handlu zagranicz 
nego i służby konsularnej, nie daje nam 
odpowiednich kwalifikacyj. Dlaczego ab 
solw ent m edycyny, filozofii, lub praw a 
posiada teoretycznie w  świecie komer 
cjalnym w iększe uprawnienia od nas, 
fachow ców ? Dlaczego my, k tórych za­
daniem będzie stw orzyć potęgę polskie 
go eksportu i uzdrowić nasz b;lanslm n 
diowy, m am y być pozbawieni pełni 
praw  akadem ickich?

Żyw im y nieplonną nadzieję, że poru­
szona opinja publiczna naszego grodu 
potraff w płynąć należycie na czynniki 
kom petentne, by p rzyznały  W yższej 
Szkole Handlu Zagranicznego w e Łwo 
wic peine praw a.

Stanisław  Jaw orski, ref. m as. CKW.

Sport.
Zakończenie hokelowysh mistrzostw Polski.
K rynica, 3 stycznia. (PAT.). W czo­

raj skończono rozgryw ki turnieju Ho­
kejow ego o rmstfzoŁtwo Polski. W o­
bec tego, £e pierw sze miejsce zostało 
osiągnięte bezapelacyjnie p rzez w a r­
szaw ski AZS., postanow iono p rzy ­
zwać temu khtbuwi ty tu ł m istrza, bez 
rozgryw ania  pozostałych dw óch me­
czów . N atom iast począw szy od czyyart 
ku b tygodnia rozpoczęły  się roz­

g ryw ki m iędzynarodow ego turnieju 
o m istrzostw o K rynicy, do którego 
zosta ły  dopuszczone następujące d ru ­
ż y n y : ■

v imuinowamy zespół w iedeński. 
BKF. Budapeszt, AZS. W arszaw a. Po 
£u — Lw ów , Legja — W arszaw a. 
LTŁ — Lw ów  KS. — T oruń i k o m p ­
ilow ana drużyna w ileńska.

= C — V

Wielki konkurs w  skokach narciar­
skich urządzają w niedzielę dnia 6 bm. 
na skoczni w  Zniesieniu Karpackie To 
w arzy stw o  N arciarzy  i Sekcja N arcia­
rzy  I. LKS. „C zarni": Z aw ody te  bu­
dzą w sku tek  doskonałych w arunków  
śprogowych jak i też silnej konkuren­
cji ogólne zain teresow anie  w śród  sym 
patyków  tego Królewskiego sportu  zi­
mowego.

P oczątek  zaw odów  punktualnie o 
■godżinie 12 w  południe. Doiście do sko 
czni od p rzystanku  tram w aju Nr, 4 
oznaczone będzie czerw ona farbą. — 
weny w stępu 2 zł.. ' dla członków  
KTN, i SNC. o raz  m łodzieży k sz ta łcą ­
cej się 1 zł * •

-  W zwiazKU z zawodami nareiar- 
skiem. urządzanem i przez KTN. i SN. 
„Czarni1.1 odbędzie się dodatkow o w  so 
botę 5 hm. bieg (Ha juujorów na p rze­
strzeni 8—10 km Zgłoszenia przyjmuje 
S ekretariat SN „Czarni" w Diątek od 
godz. 19- -20 w  lokalu klubu, ew entual­
nie na starcie. Losow anie odbędzie się 
w sobotę p godz. 13 na starcie.

HIPPIKA.

Z Polskiego Związku Jeździeckiego. W
W arszaw ie odbyło się pod przew odni­
ctw em  P rezesa  Pułk. S G. Brochw icz- 
Lewińsklego p lanarne oosiedzenie Żarzędu 
Polskiego Związku Jeździeckiego. Spraw y

bieżące referow ał sek re ta rz  ppik. S. G. 
fau eu sz  M achalski. O brady  Zarządu doty­
czy ły  dw óch zagadnień.

P o  pierw sze rozpatryw ano  sp raw ę imiii- 
kacj! i kodyfikacji spor tu konnego tia ob­
szarze P aństw a. W  tym  celu uchwalono 
po v yezerpującej dyskusji Drzepisy dla 
członków  Ja ry , sędziów  I jeźdźców, obo­
w iązujące w czasie publicznych zaw odów  
konnych w  r. 1929 Po  ustaleniu definicji 
konkursów  p ryw atnych  i konkursów  pu­
blicznych i przeprow adzeniu  całego szeregu 
popraw ek, przyjęto  w całości przedłożony 
projekt przepisów . Następnie ustalono te r ­
miny konkursów  hippicznych w r 1929. 
Do najw ażniejszych należy zaliczyć kon­
kursy  m iędzynarodow e, k tó re  odbędą się 
z okazji Pow szechnej W ystaw y  Krajowe! 
z końcem maja w  Poznaniu i następnie 
m iędzynarodow e konkursy hippiczne o du-  
Pot N arodów , któ e się odbędą z począt­
kiem czerw ca w W arszaw ie. W reszcie  u- 
;talono sfery  działania poszczególnych klu 

buw na całym  obszarze Państw a.
Po drugie rozpatryw ano  sp raw y  olimpij­

skie. P izy ję to  do w iadom ości spraw ozda­
nie pułk, S. U. A ndersa, delegow anego z 
ram ienia Polskiego Związku Jeździeckiego 
na ig rzyska  Olimpijskie do Amsterdamu. 
Bardzo ożyw iona dyskusja, k tó ra  przecią­
gnęła się do późna w  nocy, tyczy ła  się 
w arunków  i system u przygotow ania p rz y ­
szłej drużyny olimpijskiej. P c przyjęciu ca­
łego szeregu w niosków  i ustaleniu ogólnej 
lmji w ytyczne, działania, postanowione de­
finityw ne uregulow anie tych  spraw  na n a . 
ste.m em  posiedzeniu

W końcu załatw iono ca ły  szereg  spraw  
adm inistracyjnych z których w ym ienić n a ­
leży przyjęcie Jaiko c . ’onków Z w iązku: 
Bydgoski Klub Ja z d y  Koonei, Sandom ier­

skie Koło Sportow e. Związek Jeździecki 
5-tej B rygady K. O P

BOKS.

P rzed  meczem bokserskim  z Niemcami, 
i ak Polsk. jak i Niemiecki Związek Bok­
sersk i przygotow ują się d o m eczu  mięazy 
państw ow ego p olska—Niemcy bardzc pil­
nie. Mecz ten odbędzie się 2 lutego we 
W rocławiu. W  skład niemieckie! dnrży*V 
wejdzie f  zaw odników  z poiudnlowo- 
w schodm ego Związku i 2 z Berlina. Sę­
dziow ać bęozie w Ingą d e leg a t Związku 
czecnosiow ackiego. Skład polskiei druźynv 
ustalony będzie po zaw odach elim inacyj­
nych, k tóre odbędą się 2 stycznia w K ato­
w ica ch  P rojektow ane jest nasrę.DUjHce ze­
staw ien ie- w aga m usza: Forlański lub Mo­
czko, w aga kogucia: Glon lub P yka w aru  
P .orkow a: Górny ub Anioła, wa-ga 'lek k a : 
wochrtik, w aga p ó liredn ia : Arski lub B a­
ra. w ^ga ś red n ia : Seidel lub W ieczorek, 
* a g a  polciężKa: Tom aszew ski. w ag i cię­
żk a : Kupka tub Stibbe.

P rz .d  m istrzostw am i Polski w boksie.
Bo«vS':rskte m istrzostw  i Polstó od b ęd ą  Ge 
w  ciąga kw ietnia w Katowicach M istrzo­
stw a OKręgawe rozegrane być mają w ciągu 
huego a mianowicie od 1--3 li w Pozna­
niu od 8 —10 U w Łodzi, od 9—10 II we 
Lwowie, a od 16— 17 I na Ś lą sk u . Termin 
nus1 zostw  W aiszaw y  leszcze nie ustalony,

Piątek. 4 stycznia.

W arszawa (1111) Godz. If.‘u0. Kon­
ce rt płyt gram ofonow ych. — 18‘00. 
Koncert o rk iestry  D om rzystów . _  20‘15 
Er ansmisja koncertu symfonicznego z 
filharm onii

K raków. (,%6) Godz 19*30. „Zabar- 
wienk- u roślin — zieleń" wygi. prof. 
dr. K. Rouppert.

Poznań, (344) G cdz 18*00. Koncer t 
a rty stów  opery poznańskiej. — 19‘20. 
„O sztuce dziecka" w ygłosi T. Svslo.

Katowice 1422) Godz. 19*30 M alar­
stw o francuskie XIX w ieku" w ygłosi 
dr. F Łepkow skh

Wilno. (435) Godz. 17*10. Koncert
o rk iestry  Rozgłośni wileńskiej.

Londyn, (só l) Godz 22 35, Koncert 
symfoniczny

C harków . (477) Godz. 18*50. T ran s­
misja z opery  „T aras Rulba".

Leningrad. (100(1) Oodz 1^*50. T rans- 
misia z opery  leningradz.kicj.

Frankfurt. (42$) Godz. 19*30. Koncert 
symfomczny.

W rocław , (322) Godz 20*15. Koncert 
sym foniczny Filharmonii śląskiej.

Liosk (365) Godz. 20*00, W ieczór 
Beettiovena.

Królewiec. (303) Godz. 20*00. Kon­
cert symfoniczny

Sobota. 5 stycznia.

W arszaw a (1(11) godz. tb: „Zaga- 
dndnia gospodarcze w  program ie rnate 
m atyki w  szkole średniej", wygi. prof- 
Z. Lepecki, — 18: P rogram  dla dzieci 
! mtodzieży. — 22.30: T ransm isja mu­
zyki tanecznej z dancingu „O aza".

Kraków (566) godz. 16.35: „Zw ycza­
je i obyczaie Słow ian południowych", 
w ygi. dr V. Francie.

Poznań (344) godz. 16.45; Recitai 
skrzypcow y M. Paszkicta. — 19: „Ze 
św iata kolrecego", w ygi. S. Świdziu- 
ska — 24: Koncert nocny firmy „Fi- 
lips".

Katow ice (422) godz, 19.30: „ Z -w y ­
cieczek pn Podhalu", Wyg), prof. 11 
Dobrowolski.

W iltia (435) godz- 17: Transm isia na­
bożeństw a z O strej B ram y. — 18.35: 
Recital k larnetow y S Czosnowskiego 
19.05: Audycja w esoła.

P rag a  (348) godz. 19: „Księżna czat- 
daszka", operetka Kaimana.

Budapeszt (555) godz. 1930: „Alek­
sandra", operetka Szirm aya.

B ratisław a (300) godz. 19-50- „Zloty 
kogucik", opera Rim sklego-Korsakowa.

Medjoian (549) godz 21: T ransm isja 
opery  z l e a t r u  „Scala".

S tu ttgart (379) godz. 20.05: „Ncc ba­
low a", operetka R Straussa.

t o p i e r a /  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A dasz p r a c ę  b e z r o b o t n y m .



10 ..SŁOWu h-Oi^KiT' pfc 4 z dira 3 styczna 1Y29.

ŻYCIE GOSPODARCZE.

S P R A W Y  N A F T O W E
Ochrona złó ż gazowych

Manisterarfwj, P rzem ysłu  i Handlu 
reskryptem  z  29 października 1928 r L. 
OM. 264T/28, celem ochrony złóż Steko­
w ych. ooleciro W yższem u Urzęd Góro 
w  Krakuwie aby:

1) r'eza!eźnie oa  obow iązujących 
prw m sów  górniczo-poiicyinych dla 
kopalń clepi ziemnego, ze względu na 
wymogi racjonalnego w ydobyw ania i 
zu ży tk o w an a  parnych gazów  ziem­
nych fart. 1. u staw y  z dwa 2. maja 
1919 r Nr. 39 doz 292 Dz. R. P .) — w y 
dat i ogłosił postanowię-1', a normujące 
odległości pom iędzy poszczególnenń 

otw oram i w icrtrrczem i zakładanem ' 
na kopaln:,acb gazu ziemnego t. i. na 
terenach, z których wyłączmee lub prze 
ważnie byw a w ydobyw any gaz ziem­
ny;

2) postanowienia te należy w  zasa­
dzie w ydaw ać ;ndyw idnalnie dla posz 
rzesr<Vnycli złoż gazow ych w  szczegół 
noścl w ydać ie należy jak najszybciej 
dla złoża w Raszow ie. ze w zględu na 
okoliczność iż na tern złnżu tbe naru­
szono jeszcze dotąd zaradv  racionalno. 
ści; co do innych złóż należy w d ro ż y ' 
badanie, jakie sa w skazane zarządzę 
nia. ze względu na obecny stan ich od­
budow y;

3) zechciał natychm iast p o lec ić  Okrę 
go-wemu Urzędow i Górniczemu w  P ro  
hobyczu, aby już obecnie, zanim ukaże 
się odnośne rozporządzenie W yższego 
Uizędu Górniczego przy  za tw ierdza­
niu pt-anów ruchu kopalń na terenach 
gazow ych, b ra ł pod uw agę nie tylko 
wymogi § 72-go k ra w re j  ustaw y naf­
towej, ale także postom -wienia art. 1. 
ustaw y z dnia 2 rnaia 1919 r. (Dz. U. 
T?- P  Nr. 39 poz. 292).

Pow ody, jakie skłoniły M inisterstw o 
P rzem ysłu  i Handlu do w ydania rze­
czonego reskryptu , by ły  następujące:

G az ziemny tow arzyszy  stale olejo­
w i skalnemu, ^ko produkt uboczny je­
dnak aż do roku 1919 nie były znane 
w  Polsce sam odzielne kopalnie gazu 
ziemnego, a u  ercem a. k tóre  natrafia­
ły w y łączn e  na gaz by ły  zarzucane, 
względnie w a rs tw y  gazow e przew ier­
cano > \ąd  tez w  krajow ej ustaw ie naf­
tow ej z 22 m arca 1908 r, przew idziane 
są tylko kopalne  oleju ziemnego i ko­
palnie wosku z : .minego o  kopalniacu 
gazu ziemnego ustaw a naftow a nie 
w spom ina i nie zaw iera oo do nich żad 
pych specjalnych p rz e o ró w

W  roku 1919 przez w iercenia za ole­
jem skalnym w M ęcince i poprzednie 
wiercenia w  B rzozów ce, Białkuwce. 
Potoku, Jaszczer, ;e i okolicy odkryto  
bogate złoza gazu ziemnego w  zachod­
niej M ałopolsce. Rów nocześnie zasto­
sow ano w  Polsce (S A. ,,Gazolma“) a- 
m erykańskie sposoby w ydzielania z gc 
zów  ziem nych lżejszych części benzy­
now ych t. zw. ,.gazoliny“ .

F ak ty  te skłoniły sejm Rz. P  do u- 
cliwalenja ustaw y  z maja 1919 o w yłą- 
cznem  upoważnień u państw u do z akt a 
dania rurociągów  s' "żących do prow a 
c! zer. i a gazów  ziei ch, oraz o  reguło 
w aniu produkcji i 'ży tk o w an u  ty ch ­
że gazów.

§ 1. zacytow ano; u staw y  przyznaje 
w ładzy  górmczei i awo okteślen’a spo 
sobów  rag rac jon.'m ego w ydobyw am a 
iak i zużytkow ania palnych gazów  zie­
mnych. Idzie zatem  o wiele dalej niż 
ustaw a naftow a, k tóra  (§§ 32 i 72) przy 
kopalniach oleju skalnego w osku ziem 
re g o  nakłada na w ładze górnicze obo­
w iązek badania icdynie w zględów  gór 
niczo-policyjnych, zatem  dotyczących 
bezp.eczeristwa osób i rmcma, publicz­
nej komunikacji i szkodliw ego dla ogó­
łu oddziaływ ania kopalni.

K opalne gazu ziemnego t. 3. kopalnie 
na teienach z k tórych w yłącznie lub 
przew ażnie byw a w ydobyw any gaz

ziemny, są więc ustaw ą późniejszą z 
2 maja 1919 r. ograniczone przez w ta- 
dze górnicze upraw nieniam i tychże 
w ładz  ao opieki nad racjooalnem  w y ­
dobyw aniem  ' i zużytkow aniem  gazu 
ziemnego, p rzy  badaniu więc planu ru­
chu (§ 22 kra,, .ust n a f t)  jak i p rzy  w y 
konyw aniu sw ego nadzoru (§§ 71 i 72 
i dalsze) w ładza górnicza musi uwzgle 
dniać także wym ogi Art. 1 ustaw y  z 
1 maja 1919 r.

Racjonalne w ydobyw anie gazu ziem 
reg o  m 'eści w  sobie prócz w ym ogów  
technicznych dotyczących w y k o n y w a­
nia odw iartów , także i w ym óg racjo­
nalnego rozłożenia w ierceń na terenie 
gazow ym ; w  szczególności wierceniu 
nia pow inny być zbyt gęsto sy tuow a­
ne, aoy  nie spow odow ać szybkiej stra  
ty  ciśnienia gazu w  złożu. Mfownahia 
odległość zątem  poszczególnych od- 
w ia rtćw  od siebie powinna być norm o­
w ana ri'e tylko w zględam i gómiczo-pc 
licyjnerm. 1 lecz także wym ogam i ra 
cjonalnego w ydobyw ania i zużytkow a 
nia gazów

Unorm ow anie tej odległości jednoli­
cie dla całego kraju nie w ydaje  się oa- 
powieam em . raczej, należy uw zglę­
dniać każde złoże indyw idualnie, a na­
w et będzie praw dopodobnie kotuecz- 
nem uwzględnianie stanu odbudow y 
pewnego złoża.

W  pierw sze m staojum  odbudow y zło i 
ża gazowego, k iedy gazociągi powinny , 
pracow ać najuralnem  ciśnieniem gazu. 
Uofwkwui być utrżym y warta zmaczna 
odległość t. j. cacDO m. pom iędzy po- 
szczególnemi otw oram i. G dy złoże w  
ten sposób na całej sw ej przestrzeni 
bęjł-zie w yeksploatow ane z nadm iaru 
gazów  i w  poszczególnych odv iartaćh  
spadnie naturalne ciśnienie będzie p ra­
wdopodobnie komecziiem przejść do 
eksploatacji prz,v pom ocy ekshausto- 
rów  i kom presorów , a  zarazem  nale­
żałoby  w  tem stadium  umożliwić w ier­
cenia pom iędzy teru i pierwotnemu otw o 
rami celem eksploatow ania gazów  100 
zo.italych możliwie w  złożu./ /

Dr Jozef W róblew ski.

Zagadnień a mdarjałonus 
w przemyśle naftowym.

Zagadnienie m ateriałow e przem ysłu 
naftow ego do niedaw na zupełnie nieo­
panow ane uległo w ostatn im  czasach 
znacznem u uporządkow aniu dzięki ce ­
low ym  zarządzeniom  W łącz G ó rn - 
czych, "współpracy przem ysłu i działał 
naści M echanicznej Stacji Doświadczał 
nei P . L. W szystk ie  w ażniejsze m ater­
ia ły  otrzym yw ane, przez przez p rze­
m ysł naftow y są obecnie zam awiane 
ścisłe w edle ustalonych jednolitych 
przfp isow , a. następnie przechodzą 
przez ciągłą kontrolę M echanicznej S ta 
cjj D ośw iadczalnej. Ma to  oczyw iście 
ogiom ny w pływ  na jakość dosta rcza­
nych m ateriałów  i na uporządkow anie 
w szelkich kw estę  praw no-ekonom icz­
nych, zw iązanych z konsunrcja m ateria 
rów przez tak pow ażnego konsum enta 
jakim jest pi zem ysł naftowy.

Dta o re n ta c j p rzy tac ram y krótki ko 
muraiihat M echanicznej Stacji D ośw iad­
czalnej. przeznaczony dla cza?. P r z e ­
m ysł ^ a ito w y  o  stanie kwestii m aterj? 
łow ej w przem yśle naftow ym  z koń­
cem  1928 r.

Rok 1928 w  kw estii m ateriałow ej w  
przem yśle naftowym charak teryzu je  
się ogólnem polepszeniem jakości ma­
teria łów  używ anych om  z przejściem  w  
znacznej mi§rze na m aterja ły  k ra jo w i. 
Do tego ostatn iego przyczyn iło  sic 
w zrasta jące  w  przem yśle naftow ym  
przekopanie, że m aterja ły  krajow e co 
do jakości dorów nują m ateriałom  za­
granicznym .

Ilości m ateria łów  skonsum ow anych 
p izez  pi zem ysł ulegają w  poszczegól­
nych miesiącach u. r. znacznym  w aha 
niom. zaleznie od przesunięć gospodar­
czych w  przem yśle i natężenia rucha 
w iertn iczego i eksploatacyjnego Nao- 
gół w  stosunku do roku 1927 daje się 
zauw ażyć new ien spadek konsumeji 
m ateriałów  vwynikający częściowo zc 
zmniejszonego ruchu, częściow o z ra ­
cjonalizacji zuzycia m ateria łów

Przeidźm v po koleń poszczególne 
grupy.

Rury w iertnicza w ykazują znaczne 
po'epszem e tak co do jakości m ateria­
łu jak i samego w ykonania. Trudności 
z gw intam i jakie mieliśm y z począt­
kiem 1928 r. zosta ły  zredukow ane do 
minimum. — Podobnie p rzedstaw ia sic 
spraw a z  zgn;eoensami rur, do czego 
przyczyniło się zastosow anie m ateria­
łu o w iększej w ytrzym ałości £60—70 
kg/mm5) w  porównaniu do poprzedniej 
(55—65 kg/mm!) przy rurach be-z szum.

Natezy ponadto inieć nadzieję, i e  w 
ciągu nadchodzącego roku przejdziem y 
i w  w iększych dyrwm sjach na ru ry  bęz 
szw u. tak, że w  krótkim  czasie p rze ­
m ysł naftow y będzie przy now ych za­
m ówieniach o trzy m y w ał w yłącznie ru 
ry  sta  to w e bez szw u i w ysokiej w y ­
trzym ałości • / ,

Normalizacja rur w iertn iczych PO sta 
piła o tyle, że ru ry  sa iuż od roku w v 
konyw ane w edle W arunków znorm ali­
zow anych. N ależy przypuścić, żc w 
krótkim  czasie zostanie p rzy ję ta  o s ta ­
tecznie norm alizacja zasadniczych w y  
m tarów  ru r w iertn iczych co mimo po­
czątkow ych trudności p rzysporzy  prze 
m yślow i naftowem u ogrom ne korzyści 
w  przyszłości. N ajeży zaznaczyć, .że 
za  g iarncą rh rm ałizacja  ru r  w iertni­
czych postępuje w  bardzo szybkim  
tempie. W  szczególność? przyjm ują sic 
m m riy A P . I  (Am erican P etro 'eum  
Institute).

C ałkow ite  zapotrzebow anie rur w ier 
tn iczycb zosta ło  pokry te  w ew nątrz  
kraju.

Żerdzie wiertnicze. P r a u i t  w szy st­
kie w y tw ó rn ie  p rzy  dostaw ie żerdzi 
w iertniczych ze steli węglistej prze­
szły na m ateria ł jakościow i’ charak te­
ryzu jący  się następuiącem i danemi 

Skład  Ciiem czny: 
węgieł (C) 0,10—0,15%
fosfor i siarka 0.01- -0,025 b  i
krzem  (około) 0.2 «
P rzy  w ytrzym ałości na rozciąganie 

P r  około 40 kg 'm m a i w ydłużeniu  pro- 
cem ow em  A’0 ponad 30%.

Cyfra jakościow a (iloczyn R rX A 'n) 
przekracza z reguły p rzep ijaną  w  nor­
mach (1150j a  n ierzadko dochodzi do 
1450 co należy w  zw iązku z w yżej 
przylot zonemł danym , uw ażać za re ­
zultat bardzo dodatni.

Podobnie p rzedstaw ia snę sp raw a  z 
m ateriałem  na końce żer d r  w iertn i­
czych, Z poprzednio użvw anych  han­
dlow ych gatunków , p rzysparzających  
szereg pow ażnych k łopotów  w ruchu, 
zacźym m y ca rąz  częściej używ ać ma 
fer.tału jakościowego o  w łasnościach 
zbliżonych do w yżej przytoczonych 
w łasność’ irraterjału żerdzi w iertn i­
czych.

Ni© od rzeczy  będzie jednał' zazna­
czyć, że użycie m ateriału  jakościow e­
go o zaw artości krzemu do 0,2% z  in­
nych w zględów  korzystne ma w  pew ­
nych warunleach sw oje ujemne cechy. 
O kazuje się, że Dam gdzie szw ankuje

iharąnność w w ykonaniu spawefe. m a­
teriał ten ulega ła tw e przegrzaniu. t> 
p rzyśpiesza pow staw anie złomów po- 
w olnych na przejściu ze spawki w ca ­
liznę żerdzi. R ów nież w rażliw ym  oka­
zuje sie p o w v /sz y  mute.rjał na wspom- 
nianem przejściu na. wTsze-lkie chociaż­
by  bardzo nieznaczne zjaw iska zgnio­
tu. o k tóre zresztą, tak łatw o przy  nie 
starannem  w ykonaniu połączenia. T atr 
gdzie w arunki pracy dolnych zerdzi sa 
specjalnie ciężkie (uderzenia, w y bo 
czenia i zginanie) tam doświadczenie 
w ykazuje, że ż e rd z ie .o niższej zaw ar­
tość węgla wykpjWne z  m ateriału  nie- 
krzem ow anego są wdęccj odporne na 
pow staw anie złom ów  powolnych w 
c narakrerysiyc mj-m przejściu

Za dodatni objaw  należy uw ażać pro 
by  z zastosow aniem  żerdzi w ykona­
nych ze stali chrom oniklowej. B rak  cr; 
p raw d a  szerszych danych nie pozwala 
nee zdecydou/ane wynowiedzenije sie 
w  te! spraw ie, należy być jednak ra ­
czej optym istą ,

Żerdzie z elektrycznie spawanym i 
końcam i przesz ły  w u. r  swój orobny 
okres. W ykonuje się je ze stali o za w ar 
tości do 2,5 o  niklu. Sam e żercH e sa. 
term icznie ulepscane. Jako  ujemną c e ­
chę poza sam ą m zypadkow ością w  do 
braci w ykonania spaw ki należy uw a­
żać usunięcie wpływ ów , term icznego 
ulepszania żerdzi w  wspomwiantm prze" 
Sejn pi zez w ykonanie spaw ki; Która 
w  tem przejściu, jak wiadom o, jest naj­
więcej .narażona na w p ły w y  m echani­
czne. , 1

. Jakó zasadnicze w skazam a dalszej na- 
riouabzacii kw estii żerdziow ej by łoby  
w pierw szym  rzędzie zw rócenie uw a­
gi na w ykonyw anie spaw ek. następnie 
przy żerdziach ze stali w egllstei zw ru 
cenie uw agi na w ybór jednego z non 

■żej przytoczonych dw u gatunków  ma- 
lerjałn . zaleznie od w arunków  pracy, 
w reszcie kontynuow anie prób z żer 
dzrami ze  stali specjalnych row u też 
Przy zw róceu.u uw agi na staranność. 1 
sposób w ykonyw ania połączeń. Nie u- 
lega w ątpliw ości, że sp raw ki mogą być 
w ykonane s ta ra n n ie j,i \vięcei fachowo 
w  większjTn w arsztacie, |ąk  na kopal­
ni, specjalnie jeżeli chodzi o  m ateria ły  
jakościowe.

Zapotrzebow anie żerdzi w iertniczycii 
zostało  niemal w yłącznie pokry te  w 
kraju.

Stale świdrowe, nożyce f konstruk
ćyjne p rzysparzają  jak dotychczas nai- 
w ięcej tn idności. Z jednei s tro n y  m a­
m y ciągle do czynienia z dużemi w a ­
haniami w  w łasnoścach dostarczanych 
stall tek  co do składu chem icznego, jak 
i w łasności m echanicznych. Odbija ric 
to rów nież i na jakości. W  dalszym  c;a 
gu często  jeszcze spotykam y sfe z  nie­
jednolitością m ateriału  dostarczanych 
bloków  stali 0 0  odm}? się ujemnie na 
przeróbce. Nienajlepiej też p rzed s taw a  
się Mina kw estia  przeróbki s ta l’ przy 
w ykonyw anm  z niej poszczególnych 
narzędzi. Ciągle spotykam y się zę zja­
wiskam i niestarannego , obchodzenia 
się z  maueriałem w czasie jego p rze­
ró b k i Z jaw iska spalenia, przegrzania 
kucia w  za niskiej tem peraturze, pow ­
staw ania  pęknięć w  m ateriale na sku­
tek  zb y t szybkiego i nierów nom ierne­
go ogrzania są  na porządku dziennym.

Należy jednak podkreślić, że Są w  
przem yśle naftow ym  npważnc dążenia 
do zm iany tego stanu r zeczy. Zam tere 
sow anym  czynnikom  należy ty lko  do­
radzić zw rócęnre w iększej uw agi na tp 
OTetyczne p odstaw y  term icznej i me­
chanicznej przeróbki s ta ll o raz  stoso­
w anie odpowiedniej ap ara tu ry  dla koii 
troli tej pTzeróbki.

Za osobny problem  należy uw ażać 
uodpornianie narzędzi kruszących 
skałę  drogą cem entacji (węglem  lub in- 
nemd pierw iastkam i) czy  też .p rzez  ną-



kladanie ostrzy  z m ateriału  typu stcl- 
litów Tu cetinemj będa aośw A dczem a 
am erykańskie, chociaż poczynione prze 
w ażnie na narzęaztech do wiercem* 
obrotowego.

Zapotrzebow anie staii przez przem ysł 
naftow y zostało  pokry te  w  większości 
w kraju w  przećtw ieńsrw ie do toku 
1927.

Ijn y . — Należy stw ierdzić anaczna 
oopjaw ę w jakości m alerjału tak wał- 
oówki hutniczej, iako potproauktu. jak 
i w sam ym  drucie Zastrzeżenia budżA 
jeszcze od czasu do czasu dusze Urt a 
w szczególności ich niejednoTtość. co 
jest przyczyna przedw czesnego zuży: 
wamta lin.

W ypadki stkie zaobserw ow ano w 
ruchu na.ezy częściow o odnieść do 
przyczyn ructiow ych. ak  n. p. sw ał- 
lowne przeciążenie liny. pow stanie pc- 
di i t. p., częściow o do w ad w  w yko­
naniu lin, niedających się w ykryć  w  
rontroli. Duzo ao  zarzucenia jeszcze 
nożna mieć w  obchodzeń-u się linam* 

chociaż w idoczny jest postęp i  zmiana 
»» lepsze.

Zapotrzepow anie bu -^ustało niema] 
wyłącznie pokry te  w w ytw órniach k ra  
iowycli. z w yjątkiem  partii lin, spraw a 
cizonei z zagranicy (Ameryki północ- 
criej),

Akcyjny Bank Hipoteczny 
n  Lwowie.

Dam 31 grudnia 1928 r. oabyło  się 
nadzw yczajno w alne zgromadzieme 
Akcjonaijusąow Banku Hipotecznego 
pod przew odnictw em  prezyden ta  d r. 
btamisława hr. M ycieiskiegu, na k .ó - 
rem uchwalono w my śl wniosku rady 
nadzorczej zm ianę sta tu tu  zgodnie z 
wchodzącęm  w  życie z dniem 1 s ty ­
cznia 1929 p iaw em  o Spółkach akcyj­
nych.

K orzystając ze iposotm ości zw róci1 
vię nasz sp raw ozdaw ca do Dyrekcji z 
prośbą o udzielenie imormacji odnośnie 
do ubecnej działalności Banku Hupot^- 
cznego w  zakresie dtugotfcsŁitilJiOwe- 
go Kredytu.

W edług informacji udzielonej p rzez 
J ra  Boaiewicza, d z a ł  dlugotei n u to w e  
ąo k redy tu  Akcyjnego Banku h ip o te ­
cznego, k tó ry  z pow odu tr u m o ś n  w  
zbycie listów  zastaw nych  przez sze­
reg  lat skazany  byt na zupełną bez­
czynność, poaiąt naprowiró.t działai- 
ność sw oją w  roku 1926.

W  jak szybkim  tem pie działalność 
tą się rozw ijała św iadczy  to. ż-ę mi­
mo wielkiej oględności p rzy  w ym ia­
rze pożyczek i or^yznaw ardu ich ty l­
ko w  w ysokości n ieprzekraczającci 
1/3 części na bardzo ostrożnym  rza- 
^unku opartej w artości nieruchom o­
ści. suma przyzw olonych w tak  k ró t­
kim okresie czasu pożyczek d ługo ter­
m inow ych p rzek ro czy li 4 i pół mfłjo- 
n a  dolarów .

P rzy  udzielaniu pożyczek Bank jak 
daw niej tak i ODecnie m« na względzie 
zarów no interes zetr.m ństw a lak i- 
właścicieli miejskich nieruchom ości. 
Jako przykład  n ech służy rok I9l4. 
jako rok  osta tn i w okresie lat norm ab 
nych. w którvm  to roku z ogólnego 
stanu pożyczek w sum ie 207 milionów 
koron, przypadło  103 milionów koron 
na k red y t dla rolnictw a udzielony 
Stosunek ten zachow uje Bank l nadal.

L isty  zastaw ne 8 proc. na w alutę 
dolarow a opiew ające, gdyż w  takich 
ty lko hstach Bank narazie udz-ela Po­
życzek. stanow ią tak ze w zg  edu na 
korzystną  m tratę. jak i ze w zględu na 
pew ność, jaką im daje ostrożność s to ­
sow ana przez Bank p rzy  udzielaniu 
pożyczek n icprzekraczaiących  1/3 
w artości nieruchomości, znakom ita lo 
katę kapitału . To też listy  te . potrafiły , 
w zb u d zd  zain teresow anie sle niemi 
także. ta  granica, co u łatw iało  nam 
dotąd ich zbvt bez pom ocy Rządu, 
k tó ry  u d re la ł jei T ow arzystw om
K redytow ym  Ziemskim 

Znaczne pogorszenie się Stosunków

na św iatow ych  rynkach pieniężnych i 
giełdach efektów  i u nas dotkliw ie mu 
siało cię dać odczuć a ch w ilow o utru­
dniony zbyt listów  zastaw n ych  zaró­
wno m yw atoyc ł jak i państw ow ych

in s ty tu c ń  e m isy jn y c h  z n ie w o lił n a s  
w s tr z y m a ć ,  się c z a s o w o  z d a 's z a  em i­
sja aż  do  p o w ro tu  p o m y ś ln ie js z y c h  
w a ru n k ó w .

Kronika naftowa.
=  O dŁnaczes'a w przem yśle naltow ym . 

V/ „M onitor ae r e s k im ' z dnia 30 XI 19Ć8 
Nr, 277 ogłoszone zostało  odznaczenie „Zto 
:ym Kizyzera Zastugt pp. Franciszka 5ze~ 
ligi-Żychlmskiego prokurenta Galicyjskiego 
Karpackiego N aftow egj T o w a rz is tw a  \k -  
cyjnego. i Józefa B oiow icza, dy rek to ra  ra­
finerii nafty „D res1- w  Dronobyczu obu 
ii, zasług* w dziedzinie przem ysłu nafto­
wego oraz na polu pracy społeczne..

Wnioski na odznaczenie tych pracow ni- - 
sów  przem ysłu haftowego - postawiło Mi­
nisterstw o- P rzem ysłu  i Hai.dłu z okazji u- 
ptyw ajęcej w bieżącym  roku 30-letniej ro­
cznicy pracy obu tych panów  w  jedne* i 
tej saniel tlnni*.

P. Franciszek bzeuga-Zyclninski przyjął 
iuż w  jniu 4 VII 1898 posadę w ibm ie 
Galicyjskie Karpackie N aftow e T ow arzy­
stw o Akcyjne. Ju ż  w pierw szych m iesią­
cach p racy  p Żychiiftskiego poznał w  nim 
p. Mac G a .w ey  doskonały m ateria ł na do­
brego urzędnika rokującego wielkie korzy­
ści dla firm y i zw yczajem  am eryk ińskim  
uolecT mu odbycie p raktyki na kopalni 
K ryg.K obylanka w charak terze robotnika. 
Po  kilkumiesięcznej p rak tyce  w charak te­
rze zw ykłego robotnika vak na kopalni jak 
i w  fabryce m aszyn, zootal prefdzielony 
iako urzędnik adm inistracyjny do oddziału 
kopalnianego i w arsztatow ego , a już w r. 
1966 został m ianowany szeiein oddziału ko­
palnianego i terenow ego i na tem stano- 
wisku pozostaw ał cło 1910 r. W r. 1923 
z  okazji 25-letniej pracy w tej sam ej fir­
mie został p. Żychliński zam ianow any pro- 
ku rzystą  Galicyjskiego Kai packiego Naiio- 
vego Tow  Akc. i w  tym  charak te rze  p ra ­
cuje dotąd w O ddz;ale kopal.ńano-tereno- 
wym. P rzez  cały  30-letni nieprzerw any 
okres owocne) zaw odow ej p racy w jedne'
I tej sam ej firmie f> Żychliński zajm ował 
się zaw sze aa razc  żyw o ogólnemi zagad­
nieniami przem ysłu naftow ego. W ostatnich 
czasacn badał przyczyny zastoju przem ysłu 
naftowego i ogłaszał na ten tem at artyku  
Jy w czasopismach, podając sposooy uzdro 
wienia i ożyw ienia tegc przem ysłu. P raco­
w ał nad zagadn.eniam i kodyfikacji i nowe­
lizacji ustaw y . naftow ej i Ministerstw/,) 
P rzem ysłu  1 Handlu niejednokrotnie ko rzy­
sta ło  z jego cennych uw ag i memoriałów 
w tych  sp raw ach . Jako  p rak tyczny  z n a w ­
ca stosunków  naftow ych z< szkoły M ic 
G arvey ‘a  w zyw any  bvł w ielokrotnie Jo

M inisterstw a Przem ysłu  i Handiu na kon 
rersncie. m iędzy innemi b ra ł udział w an- 
kiecn w spraw ie aktualnych potrzeb prze­
mysłu naftow ego, zw oianej w dmu 28 ll 
1927 r. i zgłosił sw e uwagi i wnioski.

P. Józef B orow icz dnia 20 VI 1898 w stą­
pił do rafinerii w  1 rzebini w charak terze 
kierownika ruchu, poczem przeniesiony zo. 
sta ł do rar.nerji w Peczenizynie gazie po­
zostaw ał 7 lat w charak terze  dy rek tora 
technicznego, lam  też orał czynny uaział 
w życiu spoiccznem i publicznem. W roku . 
1911 przeniesiony na rów norzędni stano- 
> rako ' do ra im erji-„D zosJ‘ w Drohobyczu, 
na którem  to stanow isku pc zostaje do dnia 
dzisiejszego 

P. Józef Borow icz należał do tycn jed­
nostek, k tóre k rzew iły  i u trzym yw ały  du­
cha polskiego na kresach. Tam tei był 
szereg  lat prezesem  T ow arzystw a Szkoły 
Ludowej, prezesem  Sokoła, radnym  m iasta 
Pecztn iżyna. prezesem  K asyna miejscowe­
go. k tóre grupow ało  m iejscowych i okoli­
cznych Polaków , w reszcie założycielem  i 
Drezesem Kasy Raifeisena. W tych to zrze 
szeniach, k tóre koncentrow ały  ducha T 
myśl polską i krzew iły ją w okolicach- 
przew ażnie ruskich, przodującą i w ybitnie 1 
czynną rolę odgryw ał dy rek tor Borowicz. 
Podczas w ojny polskitj tpo pow siantu Pań 
s tw a Polskiego) pozostaje w stałym  kon­
takcie z tam t. D owództwem  W ojsk. Komen 
dą Zagłębia Naftowego, którem u służy wie 
lu swemi cenneml radam i i długiem do­
św iadczeniem  techniczno-rabneryjnem  w 
spraw ach produktów  naftowych i w ysyłką 
tychże dla arinji polskiej w alczącej w polu. 
P raca  jego w sam ym przem yśle naftow vm  
jest tą  szarą , codzienną, a tak przez to cen­
ną pracą, zuązającą stale przez szereg  lai 
dc tak w ażnego problemu, jak sta le  obni- 
żen.e Koszfów produkcji 

Odznaczenia dokonał p. Min*ster Przem y 
sru Handlu

ProouKcja ropy w  zagłębiu norystaw - 
sklem w ynosiła w  okresie 11-tu miesięcy 
ub. r. 4a.893 cystern . zwięKszyła s ą  zatem 
w porów naniu z analogicznym  ottresem 
roku 1927 o 1.6S3 cystern.

śp Z i ynków naftow ych. Nowy Jork. 
29 XII..: Nafta fob. za galion w centach 
s tan d ard  w beczkach 14.25. w skrzynkach 
17.65. rjptf za beczkę '42 galiony) w do­
larach . Pensylw ania 3.60—3.85, Mid-Cou 
tinent '33.0—33,9 Be) 1.18.

G it ŁBA WARSZAWSKA
i

V »ars/aw a. ’ stycznia. (Teł. w ł). 
NTa dzisiejszm' s ę d z i ę  w a utew ei ogól 
ny obrót dewizam i mni&iszy. Dolar 
gotów kow y w obrolacłi oaza g o d o ­
w ych S‘88 . Rubei złoty 4‘62  j pól D-a 
■ikcił tendencja przew ażnie mocniej­
sza.

n iF f  DA P07V 3*;SK A

W arszav  a 3 stycznia. (Teł. w ł ) 
Bank Spóiek Zarobkowych' 83. Dnia 
130. W ytw órnia ch e tn czn a  itX). Ce- 
gicłiskj 43. dr. May 112.

OIF.LDA Nt)V9(),I(jRSKA

W arszaw a, 3 stycznia. ( Fel. wł.). 
1-ondyn 4‘85 i jedna ósma P ary ż  3*90

jeana ósma. Bruksela 13 9 0  i pół, 
Rzym 5*23 i trzy  czw arte , M adryt 16*31 
Berno ł 9 ‘2 6 .

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 

ZA GRANICA

W aiszaw a, 3 stycznia. (Teł. wł.). 
Lor.dyn 43r3u Berlin 46*80—47*20. Bur 
lin (w ypłaty  na W ar^zau,ę) 46‘97 l 
pół do 47*17 i pół* Berlin (w y p ła ty  na 
Poznań) nó‘97 i pół ao 47*17 i pół, 
Gdańsk 57*76—57*91. G dańsk tw ypła- 
ty  n? W arszaw ę) 57*73—57 88. Wie­
deń (czoki) 79*49 j pól do 79*77 i pół, 
żśuryęh 58*17 i  p(jł, P raga 378*47 i paŁ

ZBOŻE.
Lwów. 3 stycznia.

Sytuacja bez zmiany.
g,astoj w óorotach trwa nadał.
Tendencja utrzymana, usposobienie spo­

ko fne.
K ursa niezmienione.

Kronika gospodarcza.
=s Rynki cukrow e. O kres p rzedśw iąte­

czny i pośw jąteczny przeszedł ua w szech­
św iatow ych rynkach cukru pod znakiem 
ciszy. Zarówtiu transakcje kasow e, jakoteź 
te ro ln o w e , zab ie ran e  były  przy usposo­
bieniu Łiabem. Dnia l  s tyczw a rb. rozpo­
częła Kuba przfin ia t trz e  ny  i  kam panii • 
1929 r. sek re ta ria t Rady G ospodarczej Ku­
bańskiej oszacow ał prodm tcię Kuby z kam ­
panii tegorocznej na 4.7o0.ut»0 .om a  W iuet 
i Gra; na 4.900.u00 ton. Konkurencja nuę- 
Jzy  Kubą * Jam ą zaczyna jb jaw iać  się 
w  sposób coraz os‘rze jszy .. Jaw a k o rzy ­
stająca ze znakom itych urządzeń techni­
cznych 1 pielęgnująca najlepszy, gdyż w y . 
soce w ydaje; i najmniej podl igaiący clio- 
robom gatunek trzd n y . postaw iła Kubę w 
bardzo trudne położenie. Kubańskie afery 
cukrow nicze, chcąe w ytrzym ać konkuren­
cję Jaw y , m uszą stopniow o ulepszać m eto­
dy fabiykacj. l zorganizow ać lepiej sprze­
daż. K iaje europejskie, produkujące cukier 
buraczany, a  rów nież ki-aje. produkujące 
cukier trzcinow y, są  zaniepokojone nad­
produkcją Kuby 1 ław y  i nie czekając na. 
rezultat obrad Ligi N aiodow ,. k tóre mają 
się odbyć na w iosnę r. b.,. przedsięw zięty 
odpowiednie kroki obronne. i rak rząd  an­
gielski zmniejsza co chwila cła w w ozow e 
na cukier z wtasnych zam orskich kolonij. 
sta ra jąc  się w  ten sposób odsunąć jaknaj- 
bardzt"! od sw ego rynku kontynentalne cu­
kry europejskie. Czechosłow acja podw yż­
szyła znacznie cenę w ew nętrzną a»  cu ­
kier i pokryw ać będzie zw yżką •% ".zęścio 
wo stra ty , spow odow ane mniejszym ek s­
portem  do Anglji i innych k ra iów ; Austrja

Podw yższyła cłu w w ozow e na cukier a 22 
ua 28 kor. zi.; Rząd R zeszy niemieckiej 
p rzy jął Obtatec-znie now elę o podw yżce 
cła wwoGOwegu na cukier z 15 na 25 ma­
rek  za podw ójny centnar. Również Holan­
dia, Bełgjt im a n y  Zjednoczone mają w pro 
w adźić w y  sol de cła ochronne na cukier.

W Fołsc, szereg cukrow n juz ukończył 
kam panię L Koncern roku ub. p rzerób bu­
raków  wyatos.ł oK. lo 90 prc. ogólnie spo­
dziew anej ilości, Z korcem  pierwsze: po ­
łow y grudnia spadły pierw sze obtitsze 
śniegi i nastąp iły  mrozy, cc ,dbilo się nie­
korzystni" na kopaniu buraki w.

Z  giełdy.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów . 3 stycznia.
i D olar w  obrotach pryw atnych  zł 8.87 75 

W: tiansakcjach m iędzybankow ych pła 
ccrap za : Nowy Jork  g.89'60 -8.89*85. Zu 
ry c h . 171.75— 13.85. '.ondyn 43 24— 43,29; 

j i^ragp 26.35—26.41 i poł, W iedeń 125.40 
125.55 Berlin 212.20—212.40 Dewizy euro- 
oeiskit słabsze. D olary gotów kow e poszu­
kiwane.

W akcjach obroty  skromne, Kursy chwiej 
ue. Akcje bankow e w zaniedbaniu. Płaco- 
no za : G azy wschodnie 27.50, Oikos 107— 
108, Zieleniewskiego 143. Do’-arówkę kupo­
wano po 103 25- 104.

Tendencja chwiejna. Usposobienie spo. 
kojne. ■

FryderyK B I S A N Z
d r o g e r z y & t a

zmarł po długich * ciężkich cierp em ach dnia 2 stycznia 1929, 
przeżywszy lat 41

O brzęa pogrzebow y odbędzie s ię  dnia 4 stycznia o godz. 2 pop 
z domu przedpógrzebow ego K ochanowskiego 94 na cmentarz Obrońców 
L w o w a

PO G O D a  W p i ą t e k .

W arszaw a. 3 stycznia. (Teł. wł.). 
Komunikat insty tu tu  M eteorologiczne 
go w W arszaw ie, P raw dopodoony  
przebieg pogody w  dniu 4 bm. Za­
chm urzenie p rzew ażnie a u ie  z ranną 
gdzien cgdiziie .ngła- O pady śnieżne na 
południu Polski. U m iarkow any m róz 
w całym  k^aiu. Słabe łub um iarkow a­
ne w iatry  na północnym  w schodzie pc 
tem w schodzie

K aźoy num er d ow od ow y liczy  
s ię  2o gr

I KUPNO I SPRZLUAŻ |
\£ g ru s z y  za w y ra z  ' i

B R Y L A N 1 Y  oraz  inna biżuter i o kupnie do wysoklel 
cenie  D ab ro w sk l -R ozw arzew sk ł ,  L w 6 w  (Hotel Geor 
Kea),  Akade mi c ka  Z .___________________ -  1 -ti

oUiVtPLL.TNL wyprawki dia noworodków 
p la c  H ali ck i j .  ,

„Sport**
13244

F O R T E P IA N  k ró c iu tk i ,  p ie rw s z o rz ę d n y  — sp r z e d a m  
i K o ł a i a  18 drzwi Nr. 3 Ty lk o  o d  3 5. F a c h o w c y

w ykluczeni. 72
F O R T E P IA N  lub  p ia n in o  kupię . G o tó w k ą  p ła c e .  No- 

: wącM i ił suć!sk t&go’l7_________________________1319S
( BHA ć Y ueśCi rei gilnej  w e  w sp a n ia ł y c h  r e p r o d u k -  

c iach  a r t y s t y c z n y c h ,  ręcz n ie  m a lo w a n e  w r a n i a e h  
i bez r am .  po  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  po leca  .L i 
'u ry ia . Lw ów  K o p e r n ik a  9. t» lef., 47 53._______ 12127
a j M I l N i C l ,  wilie, p a n e l e  b u d o w l a n e  w każde!  d z ie l ­
n ic y  t a n . o  s n r z e d a  A j e u c a  KontraKl* u lica  Krzy* 
w a . - t f l e p i i  45 ifl _______________________  l i

jAi>A - M t r baroKtJWd d v w a n  persk i,  m a k a t ą  sprze-  
d a m  c h r o n e k  4a, 3 d r z w i  ' ]8

V)lLLti pa l i t r o w a ,  o  s i l n y c h  m u f a c h  m u ia ja cą  s ię  do  
nadbudowry w s r o d m ie ś  i u o  3 unikac jac l i ,  o r a z  e łe*-  
t ry n a .  z o g r o d e m  4(0  s a ż n  z w o ln e m  3 yuKOj m m  
s ło n e c z n e m  p o m i t s z K a n tu  z Kom ( o r te m ,  s p r z e d a m  
okazy>'nie. — o ło w a  fto łówki  za ra z ,  — P o ś r e d n i ­
c tw o  h o n o r u ję  / .gti is zen ia  p i s e m n e .  Małopoisn .a  
Ajencja  K e k la m o w a ,  Lw om, Lh.  r . ż c z y z n a  7 pod 
J2.00U dt 1,

w o l n e  p o s a d y

11) grw ży m  w yraz

SALLłOK.j,' . r t  sTA *ka) kaioliK z bardzc u o b r .  prak­
tyka zostanie  natychir. ast przyjęty, / ( . 'o t^ e n ia  pod 
.Kuiytiuwany'. , n

Żona, córka I rodzina.

PO SA D Y  PO SZU K IW A N E  
5 g ro szy  za  w y ra z

k U C H A R w a  z d o b r e m  L O to w a n t - i  
od 7.1 raz p o d  At d o  Adm

p o s z u k u je  pos.Tćy
9*>

I M i  Li -l-N T n a  r o t y n o w n n a  posDo<ivnt p r z y jm ie  s a ­
m o d z ie ln y  za rz ą d  do tn u-  l w ó w , Ł y c z a k o w s k a  23,^ ~ ai» ,C z e rm a w s  a  d la  c
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WTEL1GBNTNA, lam odzieln i kucmrka-gospodynj 
b izn t DDri długoletni* świadectwo, po Mikule 
posadt do lepszego domu k a to lick ie '!  fnajchetniei 
do dwojpa o: (Sb). 41 '

Wj CI ini/TERKA bi nsistka przyjmuje zestawienie 
bilansów, /g łoszen ie do Administracji -Łl.ugolatnia 
p raktyka1*,____________________  |( »

BCrtA frebianka zajml* 1 . ;  atiecm i całe przedpołu­
dnie Biuro Kostlul a. Kopernika 19, telefc- 33-93.

IM

_______ ■_ T  S K jji Nr, 4 1  d u jj 5 stycznia 1929.

NAFRA ,VY precjzyjnyi h zegarków wykonuje solidnie 
pod pełn , gwarancią firma łan Selfenreich. Lwów 
ni. Mariacki °______________  y-

STARANNIE. szybko, tanio p.zepisujt na maszynie 
Stanisława rraukow ska, Jachowicza 2« 1, p. na lewo

_______________________________   133
AFISZE reklamowe wykonuie Admln Ars 113

I

ó:'DBA bardzo dobra Intel.tam na, łagodn i azlacnt 
tr .i bgdzie pielęgnować Chorych, , u -Ze w gc po- 
'.rs tw ie  poa sl romnemi zaim kam i. W yjeiŁe 

chętnie ra  Pomorze, Śląsk 1 t. <f Łaskawe c..TH, 
pod .Pracowita*. Admln. Słowa Polskiego. Ili

KUChARZ świaaectwa oardzn d tb re  poszukuje po- 
sadj Łaskawe zgłoszenia do A dm fnlstracjr g id
Kucharz.

STOW. im. Józef. Sokoła 1, II p. poleca krtwrzynfe 
w m iejscu I na wyjazd. j>j

KAUCJĘ z,ode przy uzyskaniu posady Kasjerki, skle- 
new . lub blurc we). Piszę na maszvnie Admmictr. 
'i i l ln a “._________________________  tś

ROLNIK wykw.litikowany, .onaty . por-tik lje  1 oz idv 
Zgłoszenia: Klopath, Lwów, Wronc »sna 6b 1. p. 136

NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za wyraz

POSZU o UJE francuski da konwersacji. Zgłoszenia 
u r  St inisław Llebhart, ul. Dwernlck.jgn 11 k par 
ter 3 - 4 po poł. I t r

ka liC złC Ici.K a Drywatna poszuuuje ljk .ji  w zakre 
sie szkół powszechnych, Blacharska I, 3 p 78

MIESZKANIA, SKUEPY, LOKALE 
10 gruszy za wyraz

B 8 w yr ię< 4 duit pokoje frontowe, care piętro, 
nełny ’ omfort, dwuletni czynsz, przy przr-lanku 
tramvajowym Częstochowski J5. 80 ‘

MIESZKAŃ IA j  i 4  pukojt z pełnym kom iortem  za 
crynsznn , \ połowie ul Lis lopana od zaraz do 
wynajęcia. Ajenęia ulica Krzywa 2. 1 1

POKÓJ d l. pani z komfortem odnaim*, Ochrunek 
4 ., 3 Jrzwi.__________________________________ 19

POl Ój trontewy umeolowai > z wejściem z przedpo­
koju rzy solidnej rodzlnl- do wynajęcia dla W. 
w .lcra dobrze sytuowanego „ oki cy Techniki. 
Zgłoszenia pod .17" do adm inistracii Słowa eol-

Jtk ieg o    126
D ilr  pokoje umeblowane z łazienką do wvnaięcia. 

Wiadnmoł ć. -.atorego 11 jartęr 'ewy i*/
BLISKO Techniki poszuku ę pokoiu rspc.neg ? z cói 

ką wynaimL,ącei dla nol..nej techn.'zkl. L.atowne 
zgłoszenia do 15-go h. Nowicki. M uiaiska 23 ».

   _  £ ___________________________ 124
POTKZLBNE 5 ewentual ne 4 pokoje z kom .or1 :m, 

moillw.a w don,u przedwojennym, w S róJm ltśuu 
lub okolicy parku stryjskiego — za znaezrtiejsrę 
spłatą z górv. Zgłoszenia pod „Poważny reflektan
do administracji. F35

3 OZiML b O h lC S lt lM A  
10 groszy za wyraz.

BIEDNY uczeń VII gimn. sierota, prosi w lekcje, lub 
iub inne zaięc.e popołudn.owe tobliczenia, 1 ;żepl- 
sy ram e). Łaskawe zgłoszenia adm 'isiracfa pod 
.Benign 1 r __________________________ /i

YOCENIE sreorzenle wykonuje solidnie . n a j t a ­
niej Wł. {suszek, l w o w . Akadi m in k a  t. tek 8-40.
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Za rzą ti SpółKi ftKcyjnej

PoisKi Pinyjł Niffiowy
w e 1 w onią  

. odaje do Wiadomości, ze w dniu 24-uo 
sJyvzn<* I M  r. o  godr. i i  rano odbe 
dzit slą w lokalu {polk i ..1 Lwowie 

ul. Sienkiewicza 9.

i nadzwycialie li imMim
akcjonarjuszów  z następującym  porzi, ■ 

dklem  dziennym :
1) Oaczytanie pre 3kołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia,
2) Zatwierdzenie b. ansu brutto n« dzień 
ioca 1928 r. w myśl rozpoiządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 matc*
t o ; .  N. 38, Dz. u. P. 1 pow zięci uchwały 

w sprawie użycia nadwyżk1' wynikłej z prze- 
rachowania
UWAGA Posiadanie każdych pięciu akcji 

uaje prawo jednego grosu Akcjonariu­
sze chcący wziy" .dział w Walneir 
Zgromadzeniu winni złożyć swoje akcje 
najpóźniej na 8 dni przed dniem Wainc 
go Zgromadzenia w biurze Spółki we 
Lwowie. , idą

lT p . Z D. 45/28.

W ydział Powiatowy 11 Mm
ogłasza niniejszem

K O N K U R S  ;
na dwie posady nadzorców  Oroyo- i 
wyLh (drogomistrzow) z siedziby !

w  Buczaczu. j
Kwalifkacje wymagane określone są | 
Rozf. M. P. z dnia 12 lipca 922 (Dz. 

U. R. P. Nr. 64) 922 poz. 579.
Warunki: dla nadzorcy dróg XI1-X. 

stop. służD, dla zastępcy XIV —  XIII. 
stop. służb, zależnie od kwalifikacji, 
oiaz ryczałt objazdowy. Podania wno 
sić naiezy do końca stycznia 1929 pod 
adresem Powiatowi go Zarzadu drogo 
w ego w  Buczaczu. 43

Buczacz, dnia 1 stycznia 1929 r .

Kinow. P. Z. O
In*. Przcwirskl. Przew. Wydziału:

Starosta Huliczkowskl.

I

Dyrekcja kolei p aństw ow ych  w e L w ow ie ogłasza w Monitorze Nr. 297
z dnia 27 grudnia 1928

P u b lic z n y  p r z e t a r g  o f e r t o w y
na bu iowe Jec..,ODiętrowLga budynku głównego w stacji Sokal, Bliższych infor- 
macyj udzieli Wydział III Dyrekcji kolei panst. we Lwowie 01. p. drzwi nr. 331.

Prezes Dyrekcji kolei państwowych:
130 ' ( - )  Prachtel.

sprzi 
się /li 
“n a

. . . t  . , V ł / .

Z A W 8 ŻTE L wozjędzM kupować I,u x  w tej foitnie a nie 
w  m nei, a więc tyLic w zaklt/anych paczkach małych 

łub dużyon. W  pianie Lux u piorą się sw iem ie  
delikatne cienkie korc uu, lokkre materjały jedwabne i 
bawełniane, strojna 01 lizną, oraz pończochy jedwabne i 
z  sztucznego jed w ib iu  Wełni- pod każds postacią—  
począwszy od dełiLatirych kaftamczków i emowiąt, t  
akończjrwsz; na giabych kocach p>erze się wspaniale w 
J/Ux’ie, zacnowując n> końca poszysto ic , m .ikkośc i 
wj gląd now ości.

ozatem Lux nie pow.jduicknreacniL się w ełny. Rękawiczki 
do prania powierza się  tylko ńam< L u x ’u, a luz wszelkie 
cienkie lekkie drobiazgi, z  któremi trzeby oochodzić sie 
baidzu ostrożnie, prad stale w który doprowadzi
wszystko do idealnej czystości nie nadwerężając tkaniny.

niezaw odny środek 
do prania.

P R & B I U  d a r m o -

K U P O N  SpAtkiAKTOKl lunrnla
. T ____  , rocstnwn 4y«, P o w i  Główna. Warawrwn, —
U prarm ra o ber.płatna p o s ła n i e  mi próbn«to pakietu U t ,  
wyatArerającafa na próbna pranie.
Imii i fuawiśko.^,.,
A d m .....

[1 n m  ih e rnl -» pi

I-TĄ*-*
L c v e r  B rothers L im ite d , A u g lja .

INSERUJC1E W „SŁOW IE P 0 lS K IEM “ .

HFNRYK l u b ie ń s k i .

Błędne koto.
Pow ieść.

(C iąg dalszy)

—- I cóż c4 s/Iacher ii genrlemani za- 
r.iiorzają uczynić?

— Zam ierzają przystąpić do budow y 
fabryki samochodów.

— Ba! Jest to w  każdym  razie po­
w ażniejsze. niż zależenie n. p. now ego 
haru, albe -ii;za!fżr,ego dziennika poU- 
ty czn eg o ..

— Nie koij1 P rzem yśl hase a  s icze - 
gólrfe przem ysł sam or!:odm vy znaj­
duje się jeszcze w  powijakach. T e  dw ie 
czy trzy  faoryki sam ochodów, k tó re  u 
nas istnieją produkują nfnim alna ilość, 
z resz tą  naw et dobi ych w ozów , po 
zbyt wysokich cenach, p rzew yższają­
cych ceny  automobili, zagranicznych. 
Gafa produkcia jest bowiem zbyt ko­
sztow na i oparta na fałszvw cj icalkula- 
cii... Dewi*zą konsorcjum , o  k tórem  cń 
wsmomniałem. jest przedew szystkiein 
skuteczna konkurencja z zagranicą, a 
więc rrusow a produkcja w ozów  tanich, 
a pod w zględem  jakości nie ustępują­
cych zupełnie m arkom  za gra nożnym .. . 
O celowości5 tego rv'y potrzebuje cie 
przekonyw ać. Jesteś sam sportsm e-

nem ! zażartym  autom obilistą, a  więc 
rozum iesz się r_a tern lepiuj odemnie.. 
r/lamy zapewm ijne już popatoie rządu. 
Tylko...

—  T vlko oo?
— R ozporządzam y jeszcze zbyt m a­

łym  kapwałem zakładow ym . Tu trzeba 
w łożyć dużo pitn iędzv. oardzo dużo 
pieniedizy, aby rzecz dostaw ić na wiel 
ką skałę i aby kapitał się procentow ał..

—  Jedno pytanie, ja k ą  rolę odgry­
w asz  ty  w  fena całem  przedsiębior­
stw ie?

— Nie chw alący się byłem  jednym  
z głów niejszych spiritus m ovens. po­
niekąd inicjatorem  całego interesu, O- 
czyw iście nie biorę w  nim udziału fi­
nansow ego, gdyż jak w e sz , nie posia­
dam kapitału . Potrafiłem  lednas na­
mówić j zapalić do tego projektu ludzi, 
m ających p ien iądze ..

— I I kogoż to zapaliłeś?"
Do naszego konsorcjum  należy 

bankier Lubelski, hr Onohki K o r o ­
we..

— Nie znam tego ostatniego.
— K apitalista Dorobił się na wojnie.
— A więc paskarz  wojenny. I któż 

leszcze?
— K otw icz..
—  Jak to  K otw icz0 Ten m łody, w y ­

pom adow any bultek. k tórego tak  czę­
sto  u ciebie widu.ie?

— Ten sam.

— A wiesz, że nie przypuszczałam  
nigdy aby Kotwicz m iał jakiekolwiek 
pieniądze. Robił 001 na mnie zaw sze 
w rażenie niebieski go ptaka, co  bo ani 
orze, ani sieje.. Nie mam do niego za 
ufania..

- -  Uprzedziłeś, się. Kotwicz zysku­
je p rzy  b liiszem  poznaniu. A jest mo­
im dobrym  znajomym... Ma trochę k a ­
pitału... a m y te m  ofiarow uje sw ą p ra­
cę...

■— Słuchaj S tefek! Jeste ś  z w yksz ta ł 
cetiia ekonom ista i praw nik, % zaw odu 
urzędnik Banku Polskiego, ą jednak Je­
steś straszliw ie niepo-aktyczny życio­
wo, jak dż*ecko praw ie, ktOre w szy st­
kim ufa i w szystkim  w ierzy. Sadząc 
av»*ycłt kochanych bliźnich po sobie s ł  
inyni nie dopuścisz naw et m yśli.' aby 
mogli ciebie nabrać i oszukać,,.

— Na w szystko zaw sze czarno sie 
zapatrujesz...

— Nie czarno, tylko realnie. Mam 
w rażenie, że ia, w ykolejeniec życiow y, 
tak mnie nazyw asz, dekndent. ży jący  
tylko abstrakcjanii. literat, próżniak, 
mam więcej od ciebie zm ysłu pnakfyoz 
iiości i zdrow ego rozsądku żyoiow«tno. 
Taki n. p. Kotwicz,..

— D ajm y pokój RotWuoaowi. P rz e ­
ceniasz dopraw dy jego udz ai w  orzed 
siębrorstwiit W racawny do naszej spra 
wy. O tóż h r OpoDki i Lubelski upowa 
żmii mnie. abym  zw rócił sie do ciebie

7. propozycją przyjęcia czynnego udzśa 
lu w spółce. -

— To znaczy, aoym  przystąpił z od­
powiednim kapitałem ?

— O czyw iśce  .. Dziś tak trudno o go 
tów kę j tak trudno zufobiLzować w ięk­
szy  kapitał! A kap b a ły  twoie leżą w 
Śzwu.icacJ bezużytecznie...

— ..Z nadu jesz  więc, że lepu j abym 
ie słracił w k ra ju?

— Żartujesz! Pom ijając już znacze­
nie czysto  społeczne na,szef akcji, zna­
czenie poparcia krajow ego przem ysłu 
utw orzenia nowego rynku p racv  Ud., 
itd jest to przedew szystkiem  św ie­
tny interes, k tó ry  ma wszelkie sznnsi 
pow odzenia .k tórv  00  k lk u  Litach rr- 
winien potroić w łożone w eń kaoitałv 
Tylko w łaśnie trzeba zacząć z odpo­
wiednią gotów ką... G dybyś ty  zechciał 
przystąp ić  do naszej { si>ółki, kapitał 
by łby  w y sta rcza jący  dla zapewnienia 
przedsiębiorstw a pow odzenia.

— I ty  z tą  protwzycja przychodzi*:' 
do mrtie?'
, — Tak. rnó? drogi. Za trzy  dni tt. 
znaczv w e środę Jest u mnie m ałe ze­
branie tow arzyskie, na k tó re  przyjść 
Przyrzekli Lubelsko Opolski i Korey- 
wo... P rzy id ź  także! Dowieś?, się w te  
dv  bliżsizvch szczegółów , k tóre  c’e nic 
w ątpliw ie zachęcą!

C. d. r.
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